
KC KPZR o spotkaniach na Krymie Kanclerz federalny RFN
MOSKWA (PAP). Komitet Centralny

KPZR rozpatrzył i zaaprobował rezultaty
spotkań i rozmów na Krymie Leonida Breż
niewa z Gustavcm Husakiem, Erichem
Honeckerem, Nicolae Ceausescu, Edwardem
Gierkiem, Todorem Ziwlcowem i Jumadżagij-
nem Cedenbałem, Stwierdzono, że wraz z

rozmowami, jakie Leonid Breżniew prowa
dził z Janosem Kadarem podczas niedawnej
wizyty na Węgrzech, stanowią one ważny
etap dalszego umacniania współdziałania
bratnich krajów w rozwiązywaniu zadań

wewnętrznych i międzynarodowych. W cent
rum uwagi tych spotkań i rozmów znalazły
się problemy perspektywiczne współpracy
państw socjalistycznych, co jest tym ważniej
sze, że partie komunistyczne i robotnicze

państw socjalistycznych wstępują w okres

przedzjazdowy, kiedy będą wytyczały kolej
ne istotne etapy pracy przy budowie nowego
społeczeństwa. ,

Spotkania krymskie 1979 r. dowodzą, że

kraje socjalistyczne pewnie kroczą naprzód
w rozwoju społeczno-politycznym i gospodar
czym. Równocześnie biorą one pod uwagę
problemy wynikające ze skomplikowania się

światowej koniunktury gospodarczej, co do
tyczy m in.' utrzymania osiągniętego wyso
kiego poziomu zużycia ropy i produktów naf
towych, zapewnienia stałego wzrostu mocy
energetycznych. Łącząc wysiłki dla rozwią
zania problemów energetycznych, kraje
wspólnoty socjalistycznej stwarzają trwałą
bazę dalszego rozwoju gospodarki narodo
wej.

Bratnie kraje zdecydowanie kontynuują
politykę rozwoju i pogłębiania kooperacji i

specjalizacji gospodarczej, co również zna
lazło wyraz w rezultatach spotkań na Kry
mie.

Tegoroczne spotkania na Krymie wykaza
ły ponownie niezłomną wierność bratnich

krajów socjalistycznych polityce pokoju i

współpracy pokojowej. Głównym problemem
współczesnego życia międzynarodowego jest
ograniczenie i zaprzestanie wyścigu zbrojeń.

Kraje socjalistyczne są przekonane, że do
niosłym krokiem w tym kierunku było pod
pisanie radziecko-amerykańskiego układu o

ograniczeniu strategicznych zbrojeń ofen
sywnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W Nowosądeckiem żniwiarzom pomaga młodzież

Wielu rolników

zakończyło żniwa
• Omłoty i siew rzepaku • Ważna rzecz—poplony!

(Inf. wł.). W woj. nowosądec
kim tegoroczne żniwa rozpoczę
ły się wcześniej niż zazwyczaj.
Jednak na półmetku pogoda
przestała być łaskawa... Dopiero
w środę aura znów .zaczęła
sprzyjać rolnikom. W polu li
czy się obecnie każda maszyna
i każda para rąk. Od świtu do
późnego wieczora dyżurują 34
ruchome pogotowia techniczne

państwowych ośrodków maszy
nowych i spółdzielni kółek rol
niczych. Liczący się udział w

przyspieszaniu tempa żniw ma

młodzież uczestnicząca w orga
nizowanej przez ZSMP akcji
,.Każdy kłos na wagę złota”,
Jest to pomoc tynf cenniejsza,
te na obszarach górskich połud
niowych' i południowo-zachod
nich gmin województwa, gdzie
wprowadzenie maszyn ograni
czają warunki terenowe, żniwa
dopiero się zaczną.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP). Piątek
ba XI Międzynarodowym Festi
walu Filmowym w Moskwie
nazwać można „Dniem polskim”.
Wystąpiliśmy w konkursowym
przeglądzie filmów fabularnych
przedstawiając film Krzyszofa
Kieślowskiego — „Amator”,
Projekcję filmu poprzedziło u-

roczyste spotkanie z widownią,
składającą, się W większości z

reżyserów filmowych i aktorów

przeszło stu krajów świata bio-

rących udział w moskiewskim
festiwalu. Przybyli zaproszeni
przez gospodarzy festiwalu prze
wodniczący naszej delegacji
wiceminister kultury i sztuki
Antoni Juniewicz, honorowy
przezes Stowarzyszenia Filmow
ców Polski, członek międzyna
rodowego jury w moskiewskim
festiwalu filmowym — Jerzy
Kawalerowicz, reżyser prezen-

z wizytą w Polsce
GDAŃSK (PAP). 17 bm. przybył do Polski z 2-

dniową roboczą wizytą kanclerz federalny Repub
liki Federalnej Niemiec Helmut Schmidt. Kanc
lerza RFN powitał na Helu I sekretarz Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej Edward Gierek.

W uroczystości powitania
uczestniczyli kierownik Wy
działu Zagranicznego KC
PZPR Wacław Piątkowski,
wiceminister spraw zagrani-

cznych Józef Czyrek, przed
stawiciele władz wojewódz
kich z I sekretarzem KW
PZPR w Gdańsku Tadeuszem
Fiszbachem, zastępca kierow-

Sekretariatu
Wójcik.

ambasador

nika kancelarii
KC PZPR Jerzy

Obecny był
RFN w Polsce Werner Ahrens.

Tego dnia odbyło się spot
kanie I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka z kanclerzem
Helmutem Schmidtem.

W toku spotkania omawia
no perspektywy rozwoju sto
sunków dwustronnych oraz

zagadnienia międzynarodowe,
zwłaszcza dotyczące bezpie
czeństwa i współpracy w Eu
ropie.

Dziś zakończenie kongresu politologów
MOSKWA (PAP). Dobiega końca dyskusja na obradującym

w Moskwie XI Światowym Kongresie Międzynarodowego
Stowarzyszenia Nauk Politycznych. Do tej pory w sekcjach,
komisjach badawczych oraz na posiedzeniach specjalnych wy
stąpiło w sumie ponad 1G00 naukowców. Omawiali oni trzy
zasadnicze tematy — „Polityka pokoju”, „Polityka rozwoju
i zmiany systemów” oraz „Rozwój wiedzy politycznej od 1949
roku”.

Dziś odbędzie się końcowe posiedzenie plenarne kongresu.

SOFIA (PAP). Sofia żyje wiel
ką międzynarodową imprezą —

zgromadzeniem dzieci obdarzo
nych zdolnościami artystyczny
mi. Impreza zorganizowana w

Międzynarodowym Roku Dziecka

nosi nazwę „Sztandar pokoju”.
Polskę" w tym zgromadzeniu

reprezentuje 10-osobowa grupa

harcerzy laureatów konkursu

literackiego „Świata Młodych”
o „Złotą Ostrogę” harcerskiego

Międzynarodowe

zgromadzenie dzieci

List przewodniczącego
Rady Państwa

festiwalu piosenki w Siedlcach

oraz konkursu plastycznego
zorganizowanego wspólnie z Oś
rodkiem Kultury Bułgarskiej w

Warszawie.

Do uczestników międzynarodo
wego zgromadzenia dzieci prze
słał list przewodniczący Rady
Państwa PRL, Henryk
ski, który w imieniu

szych władz PRL oraz

go Komitetu Obchodów

narodowego Roku Dziecka prze
kazał im najserdeczniejsze poz
drowienia i wyrazy sympatii.

Jabłoń-

najwyż-
Polskie-

Między-

Z prac Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP). Jak in

formuje rzecznik prasowy rzą
du — 17 bm. Prezydium Rządu
rozpatrzyło sytuację w zaopa
trzeniu w węgiel rynku, a zwła
szcza wsi. Zapadły operatywne
decyzje, które mają na celu

zwiększenie dostaw i usprawnie
nie dowozu węgla dla ludności

wiejskiej. Pierwszeństwo przy
znano dostawom węgla należne
go rolnikom z tytułu kontrak
tacji.

Na posiedzeniu omówiono wy
niki ogólnokrajowego przeglądu
konstrukcji wyrobów i technolo
gii wytwarzania oraz dokumen
tacji projektowo-inwestycyj-
nych. Przegląd przeprowadzono
w 650 przedsiębiorstwach pro
dukcyjnych, placówkach zaple
cza naukowo-badawczego oraz

w biurach projektowych pod
ległych 9 resortom gospodar
czym. Objęto nim przede wszyst
kim te zakłady, których pro
dukcja pochłania szczególnie
dużo środków dewizowych oraz

surowców i materiałów.

Stwierdzono, iż przegląd przy
czynił się do ujawnienia rezerw

materiałowych w konstrukcji
wyrobów, technologii i doku
mentacji projektowo-inwestycyj-
nej, a na tej podstawie do pod
jęcia na różnych szczeblach za
rządzania działań służących lep
szemu wykorzystaniu środków

produkcyjnych, zwłaszcza zaś

ograniczeniu importu surowców
i materiałów.

Prezydium Rządu przyjęło
program rozwoju produkcji apa
ratury badawczej i środków au
tomatyzacji badań na lata 1979—
1990, opracowany przez Mini
sterstwo Nauki. Szkolnictwa

Wyższego i Techniki wspólnie z

Polską Akademią Nauk oraz

Ministerstwem Przemysłu Ma
szynowego i Ministerstwem E-

nergetyki i Energii Atomowej.
Opracowanie programu wynika
z uchwał XII Plenum KC

PZPR, które wskazało, że jed
nym z podstawowych warun
ków wykonania przez naukę ♦
swoich zadań jest wyposażenie
placówek naukowych i rozwojo-.
wych w odpowiednią aparaturę.

Na posiedzeniu rozpatrzono in
formację ministra sprawiedliwo
ści o sytuacji i potrzebach ma
łoletnich, którzy wychowują się
w Państwowych Domach Dziec
ka i Domach Małego Dziecka, a

także w specjalnych zakładach

wychowawczych. Odpowiednie
badania przeprowadzono z ini
cjatywy resortu sprawiedliwo^
ścl przy współudziale resortów

oświaty 1 wychowania oraz

zdrowia i opieki społecznej. Pre
zydium Rządu oceniło pozytyw
nie przeprowadzone prace i ieh
efekty. Około 5 tys. dziewcząt i

chłopców zwolniono z placówek
opiekuńczo-wychowawczych, z«*

pewniając im zindywidualizować
ne formy opieki w rodzinach’

zastępczych lub adopcyjnych’
oraz w Rodzinnych Domach1

(DOKOŃCZENIE NA STR. V

Rolnicy wykorzystując słoneczną pogodę zwożą snopy wprost
z pól pod młocarnie ustawione na wspólnych klepiskach.

Fet. Otto Link

Atak na Liban południowy
BEJRUT (PAP). Izraelska artyleria dalekiego zasięgu roz

poczęła w piątek w godzinach rannych ostrzeliwanie dwóch

miejscowości w Libanie południowym — Aichieh i Rihane.
Równocześnie nad środkową częścią Libanu południowego, w

której położone są obie miejscowości, izraelskie myśliwce
wojskowe dokonywały przelotów na niskich wysokościach.
Ostrzał artyleryjski miejscowości libańskich trwał wiele go
dzin. Miejscowe władze nie były w stanie określić rozmia
rów strat wyrządzonych przez atak izraelski. W innym rejo
nie południowego Libanu izraelski oddział zmotoryzowany
wdarł się do miasta Shaąra i wysadził 3 domy mieszkalne

po przepędzeniu mieszkańców, W wyniku wybuchu, podczas
wysadzania domów, poważnie ucierpiały dwa inne pobliskie
budynki. Miejscowość Shaąra leży w odległości 8 kilometrów

od granicy z Izraelem.

Rozmowy Ceausescu
BEJRUT (PAP). Przebywający z oficjalną wizytą przyjaźni

w Syrii prezydent SRR, Nicolae Ceausescu spotkał się w

czwartek z przewodniczącym Komitetu Wykonawczego OWP,
Jaserem Arafatem. W trakcie rozmowy poruszono problemy
aktualnej sytuacji na Bliskim Wschodzie, zwłaszcza zaś sy
tuacji w południowym Libanie, jaka wytworzyła się w wyni
ku aktywizacji działań wojskowych Izraela.

(wschodnie Cieehy) trenuje się uaprzęg liczącyraz pierwszy w słynnej stadninie Kladruby
koni białej maści. W tej 400-letniej stadninie hodowano głównie kasztanki; w końcu XVIII w. rozpo
częto hodowlę koni białych i karych. Fot. — CAF

rt Dzień polski
na festiwalu
w Moskwie

II

towanego filmu — Krzysztof
Kieślowski, odtwórca głównej
roli Jerzy Stuhr oraz opera
tor dźwięku — Andrzej Żarnec-
ki. Zaprezentowali się również

reżyserzy Krzysztof Zanussi,
Bogdan Poręba, Janusz Kijow
ski, aktorzy — Barbara Bryl-
ska i Daniel Olbrychski oraz

operator — Bogdan Lambach.
Widownia powitała i nagro

dziła przedstawicieli naszej ki
nematografii burzliwymi oklas
kami.

W piątek, obok polskiego fil-
Amator” w konkursowym

przeglądzie filmów fabularnych
zaprezentowano również film

algierski „Nahla” (reż. Farun

Beluffa) oraz irański „Ściany”
(reż. Mohammad Shukri Jamel).

Tego dnia na ekranach kin

moskiewskich, w ramach towa
rzyszących festiwalowi projekcji
otwartych, Wyświetlany był —

zakupiony przez kinematografię
radziecką — polski film „Wśród
nocnej ciszy” w reżyserii Ta
deusza Chmielewskiego.

Odnotowując „Dzień polski”
na moskiewskim festiwalu, po
wiedzieć też należy o uroczy
stym, okolicznościowym spotka
niu filmowców wielu krajów
zorganizowanym przez polską
ambasadę w Moskwie. Posłużyło
ono ukazaniu dorobku kultury
i sztuki, tak bogato rozwijają
cej się w Polsce Ludowej.

Starcia na granicy indyjsko-pakistańskiej
DELHI (PAP). Indyjskie środki masowego przekazu poin

formowały, że w ciągu ostatnich 10 dni na granicy indyjsko-
pakistańskiej doszło do wielu staró zbrojnych. W dniach 13
i 14 sierpnia wojska pakistańskie ostrzelały indyjskie siły
pograniczne niedaleko miasta Punchh w stanic Dżammu
i Kaszmir. Od 8 do 11 sierpnia w tym samym rejonie docho
dziło kilkakrotnie do strzelaniny między indyjskimi i paki
stańskimi wojskami bezpieczeństwa.

Po katastrofie w Morvi
DELHI (PAP). Ciała przeszło 800 ofiar katastrofalnego wy

lewu wody ze sztucznego jeziora koło Morvi (Indie Zachodnie)
wydobyto dotychczas z gruzów tego miasta, które przed
przerwaniem się zapory na jeziorze 11 bm. było
z najpiękniejszych miejscowości prowincji Gudżarat.

Około 3 tysięcy saperów, policjantów, robotników i

rzy oczyszcza ulice Morvi z mułu i gruzów i usuwa

ludzkie i trupy zwierząt.
Według przewodniczącego partii Janata w Gudżaracie, In-

dubhaia Patela, liczba śmiertelnych ofiar tragedii nie prze
kroczy 1500.

jedną

graba-
zwłoki

Odnowa zabytków

(Inf. wł.) Cztery lata temu

sześciu i
com u

Solskiego
przywrócić
A jako, że
ścił się hotel

„Saskim” — otrzymają tę samą

funkcję. Za kilka lat znów

więc — tym razem „Juven-
tur” — przyjmował będzie go
ści. Dla nich zapewni 66 pokoi,
które pomieszczą 182 osoby.
Skoro jesteśmy już przy tym
co będzie, to wymieńmy jesz-

gotyckim kamieni-

zbiegu ul. Jana,
— postanowiono
dawne piękno:

: w nich kiedyś mie-

miejski . zwany

cze: restaurację
bar kawowy
przyjęcie 40

Oczywiście pozostanie
ft-y+ulro” i Arv»llr»” - -

Jut po raz siódmy

1

w Krynicy

u

na 50 miejsc,
obliczony na

konsumentów.

—„ ■*•—*— kmo
„Sztuka” i „Apollo” — zaś w

miejsce b. teatru. .. „Groteska”
powstanie sala projekcyjna dla

potrzeb Centrali
mu.

Aktualnie na

— prowadzi je
nikiem

Trybała
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Wynajmu Fil-

placu budowy
PKZ, kierow-

budowy jest Antoni
— pełna mobilizacja

O
w takim, ba-

Maciej Szumowski

Tylko do 23 sierpnia1 warde lądowanie

służbie o ooś pytać.
I nagle szokf Panie,

Warszawy to się leci nie

Ale

Tylko przy wy-
lotniska biedna

śmiesznym napi-
krajowy”. Pointa

zrozumiałem>
ziemi. Zdra-

troll dokumentów. Nic to

na

po-
dobrze.
ważne

d dzieciństwa po
wiek
LOT
mnie
nie z

jeszcze nacieszyć się tą lot-
nietą uprzejmością persone-

na

W PÓŁ SŁOWA...

dojrzały
był dla

instytucją
tej ziemi.

1 to nie dlatego,
że umożliwia fruwanie. Nie
z tej ziemi był dla mnie
stosunek do pasażera i
klienta. Jedyne momenty w

życiu, które dostarczały mi

jakiegoś bliżej nieokreślone
go poczucia- ważności przeży
wałem w locie. Tu każdy z

nas — nie tylko ja, był
kimś. Uprzejmość, uśmiech,
świetna informacja, cukie
rek, gazeta, powitania, po
żegnania. Aż głowa odpada
— to nie ten brutalny, brud
ny, zabałaganiony światek
ziemski, na którym czuję się
nikim. Więcej — tu na zie
mi czuję się bez przerwy
winny. A to ktoś mi tu robi
łaskę, że sprzedaje za moje
pieniądze. Ktoś inny wpada
we 'wściekłość, że w ogóle
pytam o towar codziennego
użytku. Sprzedawcy bowiem,
pytania o rzeczy których nie

godności dobrze obsługiwa
nego klienta zaczynam pić
kawę. Do tego pyszne cia- lu. Tylko tu lubię ludzi
stka drożdżowe. Pełny kom
fort, Do odlotu pozostaje już
tylko 15 minut i dalej nikt

nikogo uprzejmie nie za-

ma, odbierają jako jawną
kpinę i wpadają w gniew.

Rozumiecie chyba dlaczego
lubię latać LOT-em . Nie

dlatego, że LOT-ern bliżej,
ale dlatego, że LOT-em bli-

,żej do człowieka. Tak mi się
przynajmniej do niedawna prasza do odprawy czy kon-

wydawało.

Ostatnio przeżyłem jednak
dramatyczne chwile. Oto ta

ostatnia podpora mojej waż
ności jako klienta prysnęła
z hukiem. Przybyłem samo
chodem na lotnisko pół go
dziny przed odlotem. Cze
kam spokojnie na odprawę
pasażerów. Zadowolony, że

jeszcze nic się nie dzieje,,
siadam i z tym poczuciem

myślę, wszak tu dobrze pa
miętają o mnie. Siedzę
stołku a już jestem w

wietrzu — tak mi
Sami '

widzicie jak
jest poczucie bezpieczeństwa.

A jednak zakodowana w

mojej podświadomości nieu
fność wobec świata każę mi

spytać o odprawę. Spytałem
nie z potrzeby, ale by raz.

do
z

tego miejsca. Dworzec krajo-'
Wy jest kilkaset metrów da
lej—otam,
raczku...

Natychmiast
że jestem na

dzili mnie dla dewizowców,
zapomnieli, i pozbyli. Do te
go stopnia, że nigdzie nie ra
czono nawet wywiesić kart
ki typu — „śmietany nie
ma”. A można by przecież
coś w tym stylu — przepra
szamy, od dzisiaj do nieba

wylatywać będziemy z żółte
go baraku... pamiętajcie o

nas, jesteśmy zawsze do wa
szych usług, choćby to była
ostatnia posługa... No coś ta
kiego, w tym guście,
gdzie tam.

jeżdzie z

strzałka ze

sęm , „Port

nie jest, taka jakiej się spo
dziewacie.

Ja tym ludziom z LOT-u

po prostu się nie dziwię. Jak

długo można być tym wy
branym miejsicem na ziemi
gdzie dba się o pozory i for
my, skoro wokół pełno by-
lejakości, skoro każdy dzień
dostarcza nam doicodów że
człek człekowi wilkiem. Lu
dzie nerwowi i bez manier,
błagają o bilety, krzyczą,
straszą protekcjami. Po dia
bła— tylko tu — te sztucz
ne maniery? Ten ostatni ba
stion jakiej takiej kultury
musiał paść. I dobrze, był
już tylko wyzwaniem rzuco- 1

nym wszystkim innym. Na- I
reszcie jesteśmy u siebie w I
domu. A ludzie nadal tu do- |

brzy i lepsi niż gdzie indziej. (
fniewnichwina,tylkow .

normie obyczajowej jaka
rozpanoszyła się w życiu pu- 1

blicznym na dobre. Ja ich 1
rozumiem, oni rrinie rów- I

nież. W ogóle wszyscy razu- |

mierny, że godzić się z tym i
nie możemy...

Maluch w loterii „Wisła" wciąż czeka
WYKORZYSTAJ OSTATNIĄ SZANSĘ...

.. .bowiem loteria „Wisła” trwa jeszcze tylko do 23 sierpnia.
Tymczasem na nabywców szczęśliwych losów wciąż jeszcze, cze.

kają cenne nagrody, a wśród nich:

■ „fiat 126 p" ■ pralki automatyczne ■ turysty
czne radioodbiorniki i telewizory ■ magnetofony

Losy loterii „Wisła” — w cenie 1# zł — są do nabycia w» wszy
stkich kioskach „Ruchu”,

(Inf. wł.) Coroczny festyn
z „Dz-iennikiem Polskim”,
organizowany w Krynicy
już po raz siódmy, wrósł w

tradycję uzdrowiska, stał się
okazją do zaprezentowania
dorobku kulturalnego regio
nu nie tylko mieszkańcom

miasta, ale także wypoczy
wającym tu licznie gościom
z całej Polski. Liczne atrak
cyjne imprezy sprzyjają też
dalszemu zacieśnianiu więzi
redakcji z czytelnikami z te
go regionu. W organizacji
festynu pomagają przedsię
biorstwa z trzech woje
wództw: nowosądeckiego,
krakowskiego i tarnowskie
go.

Tegoroczny festyn trwać

będzie 1 i 2 września i, jak
co roku, obfitować w wiele

atrakcji. Duże zainteresowa
nie wywoła z pewnością 2-

dniowy wielki kiermasz

handlowy i gastronomiczny.
Organizatorzy obiecują po
szukiwane towary przemy
słowe, odzieżowe, pamiąt
karskie, zabawki etc. Wy
czerpanym zakupami poży
wne i smakowite posiłki za
pewnią regionalne karczmy.
Paniom — i nie tylko im —

spodoba się na pewno pokaz
mody na deptaku, połączony
z występami estradowymi.

Oczywiście nie samymi
zakupami będą żyli uczestni
cy festynu. Zapowiadane są
liczne imprezy folklorysty
czne, m, in. wystąpią zespo
ły z NRD oraz Mongolii, a

także najlepsze kapele pod
wórkowe z regionu krakow
skiego i nowosądeckiego.
Zorganizowany zostanie ple
ner^ rzeźby ludowej, wysta
wa malarstwa Nikifora. Bę-

(CIĄG DALSZT NA STR. 2)
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W 60-lecie
I Powstania

Ślqskiego
KATOWICE (PAP). 17 bm. w

60. rocznicę I Powstania Śląskie
go społeczeństwo wielkoprzemy
słowego regionu na licznych u-

roczystościach oddało hołd bojo
wnikom o polski Śląsk, o jego
powrót do Macierzy. W kopalni
„Mysłowice” podczas spotkania
kilku tysięcy mieszkańców tego
miasta odsłonięto tablicę pa
miątkową.

Podniosła uroczystość odbyła
się w Domu Kultury Kopalni
im. Powstańców Śląskich w By
tomiu. Po uroczystej akademii z

udziałem weteranów powstań,
kombatantów, górników, hutni
ków. młodzieży, pod pomnikiem
powstańczym odbył się uroczy
sty capstrzyk.

Z Katowic wyruszył na szlak
walk powstańczych pocztowy
dyliżans. Jego obsługa W regio
nalnych strojach, przyjmować
będzie na trasie przejazdu listy,
stemplować je okolicznościowy
mi datownikami. Zakończyła się
także akcja katowickiej chorąg
wi ZHP, zorganizowana pod ha
słem „Szlakiem powstańczych
tradycji". Młodzież odwiedziła
rodziny powstańcze, zebrała
wiele ciekawego materiału hi
storycznego z tamtych lat, wspo
mnień uczestników walk, pamir-*
tek z okresu bohaterskich zry-i
wów ludu
1819—1921.
iiiiiiiiiiiiitmiitiiinininiiiiiii
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śląskiego w latach I (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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Prof.

James C. J. Dooge
gościem Politechniki
Na zaproszenie Polskiej A-

kademii Nauk przybył do
Polski prezydent Międzyna
rodowej Asocjacji Nauk Hy
drologicznych (IAHS), sekre
tarz Irlandzkiej Akademii
Nauk i Literatury prof. Ja
mes C. J. Dooge. W trakcie

pobytu w naszym mieście
prof. Dooge jest gościem Po
litechniki Krakowskiej im.
T. Kościuszki gdzie prowadzi
rozmowy na tematy związa
ne z rozwojem badań nauko
wych w zakresie hydrologii
i gospodarki wodnej.

Z krakowskiej AE —

do Iraku

Wczoraj w południe wyru
szył z Rynku Głównego au-

’ tóbus wiozący krakowskich
naukowców i studentów z

Akademii Ekonomicznej w

polskie budowy zagraniczne
prowadzone przez Budimex.
Trasa wiedzie przez Czecho
słowację, Austrię, Jugosła
wię, Grecję, Turcję i Syrię
— do Iraku, gdzie członkowie
wyprawy będą badać efekty
wność eksportu budownictwa
i funkcjonowanie komórek
finansowo-ekonomicznych na

naszych budowach. Inicjato
rem tego przedsięwzięcia są
koła naukowe ekonomiki
przemysłu i ekonomiki bu
downictwa. Jakie będą efe
kty wyprawy — zobaczymy
po jej powrocie, w końcu
trześnia. (km)

S

Wśród młodzieży
OHP

Wiceminister budownictwa
prof. dr hab. Leszek Kałko-
wski i wiceprezydent m.

Krakowa Józef Gajewiez wi
zytowali w dniu wczoraj
szym Ochotnicze Hufce Pracy

młodzieży zatrudnionej na

terenie fabryk domów zloka
lizowanych na terenie woje
wództwa miejskiego krakow
skiego. Ponadto spotkali się
Z młodzieżą OHP pracującą
na terenie inwestycji własnej
KZB i resortu budownictwa,
którą jest zespół szkół zawo
dowych w Krakowie.

&

POGODA
FROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ: W

ciągu dnia zachmurzenie ma
łe j umiarkowane, w nocy
bezchmurne. Temperatura
maksymalna w dzień od 23
do 27 stopni, minimalna w

nocyod8do12stopni,aw
rejonach podgórskich i na

południowym wschodzie oko
ło 6 stopni. Wysoko w Ta
trach od 11 stopni w dzień
do około 3 stopni W nocy.
Wiatry słabe i umiarkowane
Z kierunków wschodnich.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA POGODY NA NASTĘ-
PN4 DOBĘ: Temperatura
bez większych zmian, lokal
nie burze i opady przelotne.

WCZORAJ NA TERMOME
TRZE Ó GODZ. 14: Świ
noujście 27, Szczecin 27, Ko
szalin 27, Gdańsk 26, Olsztyn
25, Białystok 25, Toruń 28,
Poznań 28, Zielona Góra 27,
Łódź 25, Warszawa 25, Lublin
23, Kielce 24, Rzeszów 2.T,
Kraków 24, Katowice 23, to
pole 21, Wrocław 27, Śnieżka
14, Kłodzko 25, Zakopane 20,
Hala Gąsienicową 14, Kaspro
wy Wierch 11, Nowy Sącz 24,
Tarnóió 23, Przemyśl 22, 2a-
fltóść 28, Lesko 22.

BIOMtT INFORMUJE: Sy
tuacja korzystna. Widzialność
i warunki drogowe dobre.
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KO KPZR o spotkaniach na Krymie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Podkreślono, że postęp w dziedzinie od
prężenia militarnego mo.żna uzyskać tylko
wtedy, kiedy będą do tego dążyć wszystkie
strony. Konsekwentna i pełna realizacja po
stanowień Aktu Końcowego KBWE służyłaby
niezawodnie przeobrażeniu Europy w kon
tynent trwałego pokoju, dobrosąsiedztwa i
współpracy.

Związek Radziecki wspólnie z innymi
członkami Układu Warszawskiego wytrwale
występuje za rozszerzeniem i umocnieniem
wzajemnego zaufania w Europie, za osłabie
niem militarnych przeciwieństw państw soc
jalistycznych i kapitalistycznych.

KC KPZR uznał za zasadniczy fakt, że

podczas spotkań krymskich podkreślano ko
nieczność dalszego umacniania internaejona-
listycznej solidarności państw socjalistycz
nych ze wszystkimi narodami, które stały
się obiektem nacisków imperialistycznych i
hegemonistycznych.

Związek Radziecki podziela i popiera poko
jowe, antyimperialistyczne i antykolonialne
cele zbierającej się we wrześniu w Hawanie
VI konferencji szefów państw i rządów kra
jów niezaangażowanych.

KC KPZR zobowiązał odpowiednie mini
sterstwa i resorty do podjęcia praktycznych
kroków mających na celu realizację zadań

wynikających ze spotkań Leonida Breżniewa
z przywódcami bratnich partii i’krajów.

Z prac Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dziecka. Prezydium Rządu za
twierdziło wnioski zawarte w

przedstawionej informacji.
Zmierzają one do dalszego ogra
niczania skutków
przez zapewnienie
wychowującym się
wiskiem rodzinnym

sieroctwa
małoletnim,
poza środo-
takich wa-

sił. Robi się tzw.
damentu. W tym
dzi się wyjaśnić, że nie jest to

sprawa prosta — teren nie był
dokładnie rozpoznany i dlate
go w wielu miejscach funda
menty osiągają głębokość aż 17
metrów (!) — często buduje się
je na dołach chłonnych i ka
nałach. Więżby dachowe też

praktycznie są na ukończeniu,

pod Bicia fun-.

miejscu go-

EGIPT:

Represje wobec lewicy
KAIR (PAP). Policja egipska

dokonała najścia na mieszkania
członków istniejącej legalnie le
wicowej Narodowej Postępowej
Partii Jedności (NPPJ), aresz
tując 23 osoby pod zarzutem
działalności antypaństwowej.
Partia ta kierowana przez jed
nego z wybitnych członków na-

serowskiego ruchu „Wolnych
oficerów” Chaleda Mohieddina

wyraziła sprzeciw wobec sepa
ratystycznego pokoju z Izraelem
oraz całokształtu polityki społe
cznej, zagranicznej i gospodar
czej prezydenta Sadata.

Wśród aresztowanych znajdu
ją się przedstawiciele wolnych
zawodów, adwokaci, pisarze .1
dziennikarze, którym zarzuca

się „komunistyczną działalność
wywrotową”.

NPPJ stała się już od dłuższe
go czasu obiektem ograniczeń
uniemożliwiających jej działal
ność polityczną. Systematyczne
konfiskaty gazety „Al Ahali”,
urządzeń drukarskich oraz in
wigilacja policji, sprawiły, że
działacze partyjni stanęli wobec
groźby fizycznej tego patrioty
cznego ruchu.

UWAGA ROLNICYI

Krakowska Stacja Kwarantanny j Ochrony Roślin Informuje,
że na kapustach wzrosło nasilenie gąsienic bielinków plętnówki.
Celem ich zwalczania należy opryskiwać rośliny
stępujących preparatów:

EOSBROM 65, w ilości 0,15 1 na 100 I wody —

dni.

FOSCHLOR PŁYNNY 50, w ilości 0,2 1 na 100 I

karencji 10 dni. .

FOSCHLOR PŁYNNY !5, w ilości 0,4 1 na 100 1

karencji 10 dni.

SADOFOS PŁYNNY 30, w ilości 0,4 1 na 100 1 wody — okres

karencji 7 dni.

ZOLONE PŁYNNY, w ilości 0,2 1 na 100 1 wódy — okres ka
rencji 15 dni.

ZOLONE ZAWIESINOWY, w ilości 0,2 kg na 100 1 wody
kres karencji 15 dni.

Należy bezwzględnie przestrzegać okresu karencji.

Pomidory oraz ziemniaki późne należy nadal opryskiwać prze
ciw zarazie ziemniaczanej, stosując MIEDZIAN 50, w ilości 60
dkg na 100 1 wody lub CYNKOMIEDZIAN, w ilości 40 dkg na

100 1 wody, albo CYNKOTON, w ilości 40 dkg na 100 1 wody.
W razie potrzeby zabiegi należy powtórzyć w odstępach czasu

7—10 dni.

jednym z na-

okres karencji

wody — okres

wody — okres

o-
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Tow. DANUCIE

PASTERNAK

Sekretarzowi Komitetu
Dzielnicowego PZPR
Kraków — Śródmieście,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po

wodu śmierci MĘŻA.
Dyrekcja, Komitet
Zakładowy PZPR,

ZZ ZSMP,
Rada Zakładowa

i załoga
Miejskiego

Przedsiębiorstwa
Komun ikacyjnego

w Krakowie

Towarzyszowi
WACŁAWOWI

RACZKOWSKIEMU

Kierownikowi Wojewódz
kiego Ośrodka Kształce
nia Ideologicznego, skła
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci OJCA.

Pracownicy KW PZPR
W Nowym Sączu

runków rozwoju fizycznego i in
telektualnego, które byłyby mo
żliwie jak najbardziej zbliżone
do warunków życia w rodzinie,
a tym samym umożliwiałyby
równy start życiowy.

Prezydium Rządu ustaliło kie
runki prac związanych z zadrze
wianiem dróg w skali znacznie
szerszej niż dotychczas.

stropy już powymieniane w

segmentach „B”i „C”w90
proc. Zachodzi natomiast ko
nieczność przebudowania kil
ku ścian nośnych konstrukcyj
nych.

Budowlanym — jak twierdzi
kierownik — w pracach rem-

montowych bardzo przeszkadza
fakt, że kino „Sztuka” jest
czynne. Dlatego też roboty w

segmencie „A” wykonane są
zaledwie w 50 proc. (tb)

W ostatnich wyborach do
Zgromadzenia Narodowego' par
tia Chaleda Mohieddina utraciła
wszystkie mandaty poselskie.
Kierownictwo partii złożyło ofi
cjalny protest, wskazując na ma
chinacje uniemożliwiające wy
borcom głosowanie na kandy
datów NPPJ Wskutek przeszkód
stwarzanych wyborcom i dzia
łaczom partyjnym.

Władze egipskie uzasadniają
akty represji „nielegalną dzia
łalnością wywrotową” rzekomo
prowadzoną przez lewicę. Panu
je jednak przekonanie, że pro
test ten ma służyć ostatecznej
rozprawie z postępowymi lewi
cowymi odłamami opozycji,
wskazującej na ujemne skutki
zerwania Egiptu ze, światem
arabskim i związanie się Kairu
bez reszty i polityką amerykań
ską.

Aresztowania nastąpiły w

przededniu przybycia do Kairu
wysłannika USA “

Straussa oraz na fali

jaka pojawiła się w

świecie arabskim w związku z

niekonsekwentnym stosunkiem
USA do kwestii palestyńskiej.

Roberta

krytyki
całym

Tow. DANUCIE

PASTERNAK

Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR
Kraków — śródmieście,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po

wodu śmierci MĘŻA.
Zarząd i Komitet
Zakładowy PZPR

Krakowskiej Usługowej
Spółdzielni Prący

„Gromada” w Krakowie

Tow. DANUCIE

PASTERNAK

Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR
Kraków — Śródmieście,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po

wodu śmierci MĘŻA.
Rada, Zarząd,

Rada Zakładowa
i POP PZPR

Przemysłowych
Zakładów Chemii

Gospodarczej „Barwa”
Spółdzielnia Pracy

w Krakowie

ROZMOWY
EGIPSKO-IZRAELSKIE

(a) W miasteczku Et-Tur,
w okupowanym przez Izrael
południowym rejonie Półwy
spu Synajskiego, rozpoczęły
się rozmowy egipsko-izrael-
skie na temat wykorzystania
złóż naftowych na Synaju,
po wycofaniu stamtąd wojsk
izraelskich.

s
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OSMIORACZKI — ZGON
DRUGIEGO DZIECKA

W piątek zmarlo drugie
spośród ośmiorga dzieci, ja
kie 16 bm. wydała na świat
Włoszka Pasąualina Anatrel-
la. Według informacji leka
rzy ze szpitala „Cardarelli”
w Neapolu zmarła dzie
wczynka, ważąca 500 gra
mów, która przyszła na świat
trzecia w kolejności. Stan
zdrowia pozostałych sześcior
ga

ś

S
dzieci jest niepewny.

Z dalekopisu
S

FRANCJA WSTRZYMAŁA
POMOC DLA BOKASSY

Rzecznik francuskiego mi
nisterstwa d/s współpracy za
komunikował w piątek w

w Paryżu, że Francja wstrzy
mała pomoc finansową dla
Cesarstwa Środkowoafrykań
skiego, czyniąc wyjątek je
dynie dla pomocy żywnościo
wej, lekarskiej i oświatowej,
przeznaczonej bezpośrednio
dla ludności, gdyż nie powin
na ona cierpieć z powodu wy
darzeń, za które nie ponosi
odpowiedzialności.

Decyzja została powzięta
nazajutrz po opublikowaniu
w Dakarze (Senegal) raportu
afrykańskiej komisji praw
nej, która orzekła, iż cesarz

Bokassa I wydał rozkaz za
mordowania około setki ucz
niów i
udział
nej w

5
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prawie na pewno brał
w masakrze dokona-

kwietniu br. w Bangi.
WZROST CEN

PRODUKTÓW NAFTOWYCH
W FINLANDn

Rząd fiński podjął decyzję
o podwyżce cen wszystkich
produktów naftowych prze
ciętnie o 7 proc. Podwyżka
wchodzi w życie o północy z

piątku na sobotę. Rząd fiński

zapowiedział, że za pięć mie
sięcy nastąpi ponowna pod
wyżka cen produktów nafto
wych.

Po podwyżce Finowie będą
płacić 2,24 marki za litr ben
zyny 99-oktanowej, co ozna
cza wzrost ceny o 4,2 proc.
Natomiast cena lekkiego ole
ju opałowego wzrosła aż o

15,8 proc.

ODEZWA TOWARZYSTWA
NIEMIECKO-POLSKIEGO

„Nigdy więcej wojny'',
„Nigdy więcej Oświęcimia’’,
„Przyjaźń z Polską” to hasła
zawarte w odezwie ogłoszo
nej przez „Towarzystwo Nie
miecko-Polskie”
związku
Niemiec
Polskę.

i
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RFN w

z 49. rocznicą napaści
hitlerowskich na

PRUS LAUREATEMMACIEJ

Reż. Maciej Prus został
laureatem tegorocznej na
grody im. Konrada Swinar-

skiego przyznawanej przez
redakcję dwutygodnika „Te
atr” twórcy najwybitniej
szego przedstawienia sezonu.

M. Prus otrzymał nagrodę za

inscenizację „Nocy listopado
wej” Stanisława Wyspiań
skiego w Teatrze Dramatycz
nym m. st. Warszawy, oce
nioną przez jury jako najle
pszy spektakl sezonu 1978/79.
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Komunikat
Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego i Usług
. W związku ze wzmożonym
ruchem urlopowo-wczasowym,
Ministerstwo Handlu Wewnętrz
nego i Usług informuje, że wa
żność biletów towarowych na

cukier, wydanych na sierpień
br., przedłużona została do 30
września br.

Komunikat
Okręgowa Komisja Badania

Zbrodni Hitlerowskich w Kra
kowie prowadzi śledztwo w

sprawie masowych rozstrzeli
wań przez hitlerowców ludno
ści polskiej w czasie okupacji
na terenie tak zwanego Glin-
niku, w Krakowie — Przego-
rzałach.

w związku z tym Okręgową
Komisja Badania Zbródni Hit
lerowskich W KrakóWie żWra-
ca się do Wszystkich óSób po
siadających istotne wiadomości
w tej Sprawie, zdjęcia,
menty lub

informacji
nicznie pod
ków, ulica
(gmach Sadu Wojewódzkiego),
pokój 928, tel. 112-53 lub 141-65
Wewn. 587.

doku-
notatki ó Udzielenie

pisemnie lub telefó-
adresefrt: 30-965 Kra-

Przy Rondzie nr 7

173 dni lotu

Przygotowania kosmonautów
do powrotu na Ziemio

MOSKWA (PAP). Jak infor
muje ośrodek kierowania lotem
piątek jest 173 dniem lotu ko
smicznego Władimira Lachowa
i Walerego Riumina. Zgodnie -z

zaplanowanym programem, ko
smonauci kończą prace na po
kładzie i przygotowują się do

powrotu na Ziemię. Załoga ukła
da materiały, uzyskane z. prze
prowadzonych badań i ekspery
mentów, w aparacie lądującym
statku „Sojuz-34" oraz konser
wuje aparaturę naukową stat
ku.

Program dnia obejmuje rów
nież badania medyczne kosmo
nautów, m. in. badanie reakcji
systemu sercowo-naczyniowego
na imitację ciśnienia hydrosta
tycznego. Do tego celu wyko
rzystuje się skafandry próżnio

Wielu rolników

zakończyło żniwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jedna czwarta skoszonych zbóż
(całość żniwnego areału wynosi
84 tys. ha) została już zwieziona
z pól, a częściowo także wymłó-
cona. Na- 10 proc, ściernisk Wy
konano już podorywki. Trwa za
krojona na dużą skalę akcja
wapnowania gleb, za kwotę 5
min zł wyasygnowaną z fundu
szu rekultywacji, rolnicy bez
płatnie otrzymują wapno nawo
zowe i sami pokrywają jedynie
niewielkie koszty wysiewu. Z

oporami natomiast przebiega
inna akfcja, niezmiernie ważna
dla nowosądeckiego rolnictwa,
— siew poplonów mających po
prawić sytuację paszową w re
gionie, którego rolnictwo specja
lizuje się właśnie w hodowli.

W wielu rejonach woj. miej
skiego krakowskiego koszenie

Festyn i „Dziennikiem" w Krynicy

3KJ
a

iM

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzie można potańczyć na ludo
wych zabawach.

Amatorów sportu czeka m.

in. rajd samochodowy na trasie
Kraków — Tylicz, pokazy a-

krobacji samolotowej i skoków
spadochronowych na stadionie
krynickim. Nie zapomniano też
o najmłodszych uczestnikach
festynu, urządzony dla nich zo
stanie konkurs rysunków na

asfalcie.
Poza rozrywką, krynickie

Dziennikowe imprezy zawierać
będą również treści poważne,
związane z przypadającymi w

tym roku obchodami 35-lećia
PRL.

Po rezygnacji A. Younga
WASZYNGTON (PAP). Rezy

gnacja dotychczasowego stałego
przedstawiciela USA przy ONZ
amb. Andrew Younga zapocząt
kowała'w Stanach Zjednoczo
nych gwałtowną i bardzo burz
liwą dyskusję na temat kwe
stii, czy rząd amerykański mo
że sobie nadal pozwolić na wy
wiązywanie się z zobowiązań i

przyrzeczeń udzielonych w 1975
r. Izraelowi i odżegnywać się
od wszelkich kontaktów z jedy
nym przedstawicielem narodu

palestyńskiego, jakim jest OWP
kierowana przez Jasera Arafa
ta.

Zobowiązania w tej sprawie
zostały udzielone Izraelowi w

ramach tzw. II porozumienia
synajskiego podpisanego przez
ówczesnego sekretarza stanu
USA Henry Kissingera w 1975 r.

Dokładne przestrzeganie tych
zobowiązań okazało się w pra
ktyce niemożliwe, nie mówiąc
o tym, że jest sprzeczne z in
teresami Stanów Zjednoczonych
i z całą amerykańską polityką
bliskowschodnią. W toku obec
nej dyskusji, wypełniającej od
kilku dni czołówki dzienników

amerykańskich ujawniono, że

już w przeszłości rozwój wy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 sierpnia
1979 r., zmarła

Maria OLECH
długoletnia i zasłużona działaczka ruchu spółdzielczego -

i spółdzielczości bankowej, była wiceprzewodnicząca Rady
Nadzorczej Banku Spółdzielczego w Nowym Sączu, odzna
czona wieloma medalami oraz odznakami regionalnymi,

człowiek wielkiej dobroci i szlachetności.

W Zmarłej spółdzielczość rolnicza i bankowa tracą zna
komitego działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę 18 sierpnia, o godz.
13.39, na miejskim cmentarzu w Nowym Sączu.

RADA, ZARZĄD, DYREKCJA I ZAŁOGA
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO W NOWYM SĄCZU

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe w dniu 15 sierpnia 0

1979 roku zmarła

Maria OLECH I
członek Prezydium Rady Nadzorczej WZSR „Samopomoc H

Chłopska” w Nowym Sączu, przewodnicząca Komisji Re
wizyjnej tej Rady, długoletnia i ofiarna działaczka spół
dzielczości rolniczej, prawy i szlachetny człowiek, uczyn

na i serdeczna koleżanka.

Jej Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego wśp
czućia.

RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PRACOWNICY
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W NOWYM SĄCZU
... .

we „Czibis” i wielofunkcyjną a-

paraturę rejestracyjną „Poli-
nom-2m”.

W czwartek, za pomocą urzą
dzenia silnikowego statku „So
juz-34" przeprowadzono korek-
turę toru.lotu zespołu naukowo-
-badawczego „Salut-6” — „So
juz-34". Oto parametry nowej
orbity zespołu: maksymalna od
ległość od powierzchni Ziemi —

411, a minimalna — 386 km, o-

kres obrotu wokół Ziemi —

92,28 minuty, kąt nachylenia or
bity do płaszczyzny Równika —

51,6 stopnia.
Według relacji załogi i danych

telemetrycznych, systemy po
kładowe stacji i statku działają
sprawnie. Kosmonauci W. La
chów i W. Riumin czują się do
brze.

zbóż zostało zakończone. M. in.
wczoraj, jak nas poinformował
dyrektor SKR w Niepołomicach,
inź. Adam Sekunda, kombajny
i snopowiązałki zbierały ostatnie
zboże, a 17 maszyn pracowało
przy omłotach. Rozpoczęto też
siew rzepaku we własnym go
spodarstwie rolnym, pod który
przeznaczono 50 ha.

— W naszym gospodarstwie
żniwa zostały już zakończone, a

kombajn pracuje w gospodar
stwach rolników indywidualnych
— mówi dyrektor Stacji Hodow
li Roślin Ogrodniczych w Dzie
kanowicach Władysław Pokor
ny. W zakładzie tym 35 ha ku
kurydzy i końskiego zębu prze
znaczono na kiszonki. Rośliny
wyrosły okazale i kiszonka z

,nich wystarczy do karmienia

własnego inwentarza.
(cm)

1 września przypada, jak wia
domo, 40. rocznica wybuchu TI

wojny światowej. Młodzież kry
nicka i nowosądecka, która włą
czyła się też do organizacji fe
stynu, urządza 31 sierpnia na

krynickim deptaku antywo
jenną manifestację młodzieży,
ZSMP-owcy organizują ponadto
tego samego dnia wieczorem,
pod pomnikiem Adama Mickie
wicza, wieczór poezji związa
nej tematycznie z wybuchem II

wojny światowej. Do tej tragi
cznej rocznicy nawiązywać bę
dzie tematyka kilku wyświet
lanych w czasie trwania festy
nu filmów w kinie „Jaworzy
na”. (AL)

darzeń zmusił Waszyngton do
szeregu kontaktów z przywód
cami OWP. Okazało się bowiem,
że przedstawiciele administracji
odbyli już w Bejrucie kilka

spotkań z wysłannikami OWP,
a przedstawiciele państw arab
skich składający wizyty w Wa
szyngtonie przywozili ze sobą
listy skierowane do przywód
ców amerykańskich przez kie
rownictwo ruchu palestyńskie
go. Ujawniono, że ambasador
USA w Wiedniu Milton Wolf w

czerwcu i w lipcu br. dwukro
tnie spotykał się z delegatem
OWP. Przypuszcza się również,
że wiele kontaktów miało miej
sce w nowojorskiej siedzibie
ONZ.

Prasa amerykańska przypo
mina, że przewodniczący OWP
J. Arafat udzielił przed kilko
ma dniami amerykańskiej tele
wizji wywiadu, w którym o-

świadczył, że reprezentowana
przez niego organizacja, będąca
w rzeczywistości

’

rządem pale
styńskim, gotowa jest w każdej
chwili do nawiązania stosunków
dyplomatycznych z USA lub do

wymiany z Waszyngtonem ofi
cjalnych przedstawicieli bez
formalnego nawiązywania sto
sunków.

SPORT • SPORT •SPORT •SPORT

Międzynarodowe próby piłkarskich reprezentacji

Atrakcje Pucharu Polski
W lidze mamy teraz przerwę do 25 bm., w tym okresie pró

bą poddane zostaną nasza pierwsza reprezentacja i zespół olim
pijski. Drużyna trenera Kuleszy gra w niedzielę w Słupsku z

reprezentacją Libii. Trener szukać będzie zapewne nowego u-

stawienia obrony, gdyż jak wiadomo, na dłuższy okres wyłącze
ni są z gry Żmuda i Szymanowski. Duet stoperów tworzyć bę
dą Janas i Wójcicki, w rezerwie jest Wieczorek (czy aby na

pewno nie ma w Polsce lepszych obrońców, wracanie do ifie-

młodego już piłkarza Górnika

Drużyna olimpijska prowa
dzona przez Zientarę gra nato
miast w niedzielę w Płocku z

belgijskim zespołem Beerschot,
gdzie w bramce występuje To
maszewski. Ciekawi jesteśmy,
jak trener ustawi linię pomocy
i ataku, ma do dyspozycji wie
lu utalentowanych, młodych
piłkarzy: Lipkę, Korynta, A-

damezyka, a także już bardziej
rutynowanych: Ogazę, Miłosze-
wicza i Małnowicza.

Kibice piłkarscy emocjonować
się też będą rozgrywkami Pu
charu Polski, w sobotę i nie
dzielę rozegrana będzie druga
seria 1/32 już z udziałem drużyn
drugoligowych. Dwa mecze zo
baczymy w Krakowie, szczegól
nie ciekawie zapowiada się.po
jedynek Prokocim — Górnik
Zabrze. Zobaczymy, jak Ill-li-

gowy zespół krakowskich ko
lejarzy wypadnie na tle pierw
szoligowego zespołu. A może

dojdzie do niespodzianki?

Memoriał mjr. Królikiewicza rozpoczęty
Wczoraj rozpoczęły się w Kra

kowie ogólnopolskie zawody
jeździeckie o Memoriał mjr A-
dama Królikiewicza (naszego
znakomitego jeźdźca i olimpij
czyka). Ostatecznie na starcie
stanęło 14 ekip i 85 koni, nie
stety, nie dojechała z Sopotu
silna drużyna Legii Warszawa.
Ale i tak zawody są bardzo cie
kawe i stoją na dobrym pozio
mie.

W pierwszym dniu najcieka
wszy był bez wątpienia kon
kurs skoków w kl. „C”. Pięciu
jeźdźców bezbłędnie pokonało
parcours i stanęło do dodatkowej
rozgrywki. Była ona niezwykle
dramatyczna. Sas-Jaworski ak
tualny II wicemistrz kraju na

Ponad 100 piłkarzy zginęło
w katastrofach lotniczych

Jak doniosła prasa, przed kil
koma dniami w katastrofie lot
niczej poniosło śmierć 17 piłka-

I fźy czołowej drużyny radziec
kiej Pachtakor Taszkient. Kro
niki piłkarstwa światowego za
notowały już 7 tragicznych wy
padków, w których zginęło po
nad 100 piłkarzy.

0 4 maja 1949 r. pod Tury
nem rozbił się samolot, na po
kładzie którego znajdowało się
34 członków włoskiej drużyny
Torino. Zginęli m. in. czołowi
piłkarze włoscy Maezola, Balla-
rim, Rigamonti.

@ 6 lutego 1958 r. na lotnisku
w Monachium rozbił się samo
lot, wiozący piłkarzy Manche

Pech Janusza Peciaka
Mistrzostwa świata w pięcio

boju zakończone — oba złote
medale zdobyli Amerykanie.
Bojowa postawa naszych pięcio-
boistów sprawiła, źe ostatecznie
z 16 miejsca po jeżdzie konnej
drużyna uplasowała się na 6 po-

Szycji, osiągając 15380 pkt. Pola
cy wygrali ostatnią konkuren
cję wspólnie z zespołem ZSRR
— obie drużyny po 3564 pkt.

Złoty medal wywalczyli Ame
rykanie wyprzedzając po ostat
niej konkurencji zaledwie o 7

pkt. zdawałoby się pewnych fa
worytów — Węgrów.

Słabe występy Polaków

Oto wczorajsze wyniki finałów
lekkoatletycznych mistrzostw
Europy juniorów w Bydgoszczy:
chód na 10 km — 1. Pribilinec
(CSRS) — 41.04,8, skok wzwyż
juniorów — 1. Moegenburg
(RFN) — 2,24, 6—7. Kiesler (Pol
ska) i Haavisto (Finlandia), — po

W kilku wierszach
O Na tenisowych mistrzo

stwach Kanady w Toronto Fi-
bak pokonał Waltsa (USA) 6:2,
6:2 i awansował do ćwierćfinału
Borg — Noah (Francja 6:2, 6:4,
a McEnroe — Smid (CSRS) 6:3,
6:0, Lendl — Okker 6:2, 6:1

® Kolejne zwycięstwo odnieś
li polscy hokeiści na turnieju
w RFN pokonując Duisburger
SC 6:2 (1:1, 4:1, 1:0).

9 W kolejnym meczu piłkar-
Iskich mistrzostw Ameryki Płd.

Brazylia pokonała w Sao Paulo
Boliwię 2:0 (0:0).

© W Nowym Targu w re
wanżowym meczu hokejowym
juniorzy Polski ponownie prze
grali z CSRS 4:8 (4:2, 0:4, 0:2).

© Piłkarska kadra Polski ju
niorów przygotowująca się do
MS w Japonii przegrała w

Bytomiu z Polonią 0:3.

KS Zwierzyniecki
(organizuje turniej

piłkarski juniorów

KS Zwierzyniecki organizuje
turniej piłkarski dla juniorów
urodzonych w r. 1962 i młod
szych. Uczestniczyć w nim mo
gą zespoły sześcioosobowe.

Zgłoszenia przyjmuje klub, ul.
Błonie 1 do dnia 22 bm, co
dziennie od godz. 15-tej, tel.
204-15.

Zabrze nie wydaje się celowe).

W drugim meczu Garbarnia

podejmować będzie na boisku

Korony byłego drugoligowca —

Zagłębie Lubin. „Brązowi” tre
nowani od nowego sezonu przez
Steckiwa grają ostatnio zupeł
nie dobrze, w poprzedniej tu
rze PP wyeliminowali AKS
Niwka. w sparringu Wygrali z

samą Wisłą. Cracovia ma teore
tycznie najłatwiejsze z.adanie;
gra w Kędzierzynie z Chemi
kiem. Piszemy teoretycznie bo
wiadomo, że zespoły niższych
klas mobilizują się do pojedyn
ków z ligowcami.

A oto z kim grają ine druży
ny naszego regionu: Wisłok*

Dębica w Żywcu z Koszarawą,
natomiast Sandecja podejmują
u siebie czołowy zespół II ligij
Zagłębie Wałbrzych. W Sączu
należy się spodziewać komple
tu widzów. A może także sen
sacji? (ANS)

koniu „Bremen” i P. DziadczyS
na koniu „Intelekt” znowu po
jechali bezbłędnie, ale o 0,2 sek.

lepszy czas osiągnął jednak Sas-
Jaworski (LKJ Kozienice) i on

został zwycięzcą.
Triumfatorzy pozostałych kon

kurencji: konkurs ujeżdżania
kl. „N” Jabcoń (LKJ Udusz) na

koniu „Luba”, konkurs ujeż
dżania kl. „C” Trela (KKJK) na

„Futro” konkurs Skoków kl.
„N” (najliczniej obsadzony, po
nad 40 koni) —' Birdbach (LKJ
Moszna) na koniu „Pajac”,

Dziś i jutro dalszy ciąg za
wodów, w niedzielę o godz. 12

główny konkurs skoków na

stadionie w Chełmie.
(ANS), i

ster Utd. W wypadku ponieśli
śmierć m. in. Taylor, Byrna,
Jones.

0 16 li,pca 1960 r. 8 członków
drugiej reprezentacji Danii zgi
nęło w katastrofie w Kastrtip.

0 3 kwietnia 1961 r. 8 graczy
drużyny chilijskiej Greengroą
poniosło śmierć w katastrofie
lotniczej.

0 6 września 1965 r. w An
dach rozbił się samolot, na któ
rego pokładzie znajdowała się
amatorska drużyna Chile.

26 września 1969 r. między
Santa Cruz a La Paz rozbił się
samolot; zginęła boliwijska
drużyna The Stronges.

Pięcioboiści USA należeli tak
że do faworytów, ale raczej nią
typowano ich na złoty medal.
Gospodarze — Węgrzy musieli
więc zadowolić się srebrnym
medalem, brązowy przypadł dru
żynie ZSRR, czwarte miejsce za
jęła RFN, a piąte Francja.

Janusz Peciak był niepocie
szony po biegu. „Zdawałem sobie

sprawę że odrobiłem straty, a tu

taki pech, na ostatnich 800 m

myślałem już tylko, aby dotrzeć
do mety”.

2,14, dziesięciobój — 1. Wenta
(RFN) — 7822 pkt., 8. Jóźwicki
— 7123 pkt., rzut młotem — 1.
Nikulin (ZSRR) — 71,56. 9.
Kwaśny — 60,42, 100 m ppł. 1.

Spoof (Finlandia) — 13,24 (re
kord Europy juniorek), 110 m

ppł. — Rossland (NRD) — 14,09,
pchnięcie kulą juniorek —

Schmul (NRD) — 18,33.

Dziś finał tenisowego
Studia 2

Dziś na kortach CEBEA przy
ul. Koniewa rozpocznie się te
nisowy turniej niezrzeszonych o

Grand Prix Studia 2. Wezmą w

nim udział m. in. najlepsi te-

nisiści-amatorzy, którzy zostali

wyłonieni w turniejach dzielni
cowych.

Wczoraj rozegrany został fi
nał tenisowego turnieju Studia
2 dzielnicy Krowodrzy. K.
Chojnacki po bardzo zaciętym
Pojedynku pokonał J. Kierach#
6:3, 2:6, 6:4. Trzecie miejsce
wywalczył M. Aleksandrowie#
pokonując A. Strutyńskiego.

Kronika sportowa
0 Piłka nożna. Pue-uar Pol

ski: Prokocim — Górnik Zabrze,
niedziela, godz. 17, stadion w

Prokocimiu; Garbarftia — Zagłę
bie Lubin, niedziela, godz. 11,
stadion Koróny.

0 Boks, TI liga: Wisła — Gór
nik Pszów, niedziela, godz. 11,
hala Wisły; o wejście do II ligi:
Hutnik — Odra Brzeg, hala al.

Igółomska.
0 Jeździectwo, Memoriał mjr

Królikiewicza, konkursy ujeż
dżania, sobota, godz. 9: Błonia,
konkursy skoków, sobota, godz.
15, niedziela, godz. 11, stadion W
Chełmie.
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NIEDAWNY WYKŁAD PROF. DR. G. N. SCHRAUZERA Z

UNIWERSYTETU KALIFORNIJSKIEGO NA TEMAT PIER
WIASTKÓW Śladowych w profilaktyce nowo
tworów WYGŁOSZONY W AULI PAN W KRAKOWIE
®YŁ WYDARZENIEM. Z tego choćby względu, że opinie nie
których naszych uczonych o związku między powstawaniem
nowotworu a niedoborem pewnych pierwiastków i witamin
doczekały się kolejnego potwierdzenia w wywodach amery
kańskiego uczonego. Prof. Schrauzer, przewodniczący Między
narodowego Stowarzyszenia Wiedzy o Chemii Bioorganicznej,
uczestniczy w akcji wzbogacania pożywienia w selen w Sta
nach Zjednoczonych. Zgromadził on dane na temat zależno
ści między poziomem selenu we krwi a zachorowalnością na

nowotwory w 26 krajach świata. Wykazał m. in., że w We
nezueli, gdzie zachorowalność na raka jest nikła, poziom se
lenu we krwi jest bardzo wysoki.

Pod wrażeniem wykładu prof. Schrauzera o profilaktyce
chorób nowotworowych i sposobach ich neutralizowania roz
mawiamy w szerszym niż zwykle gronie. W rozmowie bierze
udział prof. dr JULIAN ALEKSANDROWICZ, prof. dr JU
LIAN BLICHARSKI, dr JAN DOBROWOLSKI — wszyscy z

Kliniki Hematologii AM w Krakowie, a także doc. dr HEN
RYK MATUSZEWSKI, dyrektor Instytutu Medycyny Spo
łecznej AM i doc. dr TADEUSZ BUJAK, kierownik Zakładu
Ekonomiki Organizacji Przemysłu Spożywczego przy Insty
tucie Przemysłu Fermentacyjnego w Krakowie. Rozmowa
ooraca się w kręgu niepokojącego problemu: co robić, żeby
zmniejszyć ryzyko zachorowań na raka i białaczki.

J. Aleksandrowicz: Powtarzam aż do znudzenia: losy, na
rodów zależą m. in. od ich sposobu odżywiania'się. To stara

maksyma, ale zadziwiająco aktualna dzisiaj, w cywilizowa
nym świecie Na powstanie nowotworu składa się wiele przy
czyn takich jak genetyczna skłonność, czynnik natury wiru
sowej, środowisko, ale i jakość pożywienia. Ludzkość samej
sobie na złość produkuje żywność ..czystą” — pozbawioną
składników mineralnych, chroniących?,organizm przed 'ih-
'wazją wirusa. Tymczasem nie wszystko złoto, co się świeci.
Nie wszystko dobre, co wyczyszczone do białości: bielusieńki,
pozbawiony otrąb chleb, rafinowany cukier,' śnieżnobiała sól...

Dziennikarz: Pisaliśmy o tym wielokrotnie. Rzecz w tym, co

zi? konkretnie robi, aby njsze pożywienie uczynić zdrowszym.
Chyba niewiele, zważywszy, że sam pogląd o związku raka z bra
kiem niektórych pierwiastków bywa u nas wciąż jeszcze atako
wany,

J.. Blicharski: Ostatnio ktoś zechciał go nawet nazwać
„prymitywnym”. Dosyć to zabawne, bo choć proces powsta
wania nowotworu jest bardzo skomplikowanym zjawiskiem,
to przecież nie jest „prymitywizmem” badanie wpływu nie
doboru lub nadmiaru jakiegoś pierwiastka na ten proces!

J. Aleksandrowicz: Tym bardziej, że to już oczywiste. Od
dawna np. wiadomo, czym jest niedobór jodu w chorobach
tarczycy.'Czemu więc tak trudno przełamać nieufność wobec
stwierdzonej już przecież zależności między zapadaniem na

raka a brakiem w łańcuchu pokarmowym, takich pierwia
stków jak jod, magnez, selen i inne? Żebym chociaż mógł
obronić naturalną sól wielicką przed „wybielaniem”, które
pozbawiając ją drogocennej zawartości zanieczyszcza szkodli
wym ługiem Żebyra chociaż mógł obniżyć, odwrócić to jed
no z pierwszych w świecie miejsc, jakie ludność wiejska Pol
ski zajmuje w tabeli zachorowań na raka żołądka. Wiele da
nych przemawia przecież za tym, że odpowiedzialne za ten
stan rzeczy są tzw. nitrozaminy i aflaktosyny, które w. sku
pieniach nowotworów odkrył zespół Politechniki Krakow
skiej z doc. J. Fiszerem oraz zespół krakowskiej AM z prof.
dr B. Smykiem na czele. Wiadomo przecież, że takie skupiska
są, sygnalizują nam o nich lekarze wiejscy. Byłoby więc lo-

gieznyni elzlałantem nasycać ćfetr* Środowiska selenem czy
magnezem, które w postaci pożywienia czy związków wysie
wanych do ziemi redukują szkodliwe działanie związków
azotowych zawartych w glebie, studniach zanieczyszczonych
sztucznymi nawozami itp.

H. Matuszewski: Nie zapominajmy przy tym, że zagroże
niem dla Krakowa są nowotwory zwłaszcza układu oddecho
wego. Pracownik naszego Instytutu Medycyny Społecznej,
dr Wójtowicz stwierdził, że wyciągi z powietrza pobrane nad
niektórymi dzielnicami Krakowa wyzwalają u zwierząt do
świadczalnych chorcby nowotworowe w 40 procentach, zaś
przy zastosowaniu diety ubogiej w magnez •—aż w 100 pro
centach.

J. Aleksandrowicz: Nieprawdopodobny wzrost białaczek.
Gdy sygnalizowaliśmy to 20 lat temu — śmiano się. Mięso
jest tak nasycone środkami chwasto- i owadobójczymi...

J. Dobrowolski: Chciałbym w tym miejscu zauważyć, że na

I Krajowej Konferencji na temat śladowych zanieczyszczeń
w rolnictwie zwrócono uwagę na zdarzające się niestety
przypadki skarmiania drobiu i trzody zbożem siewnym ska
żonym zaprawą nasienną. Wiadomo zresztą, czym grozi mie
szanie owej zaprawy gołymi rękami i to. nie tylko tym, któ
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rzy Ją mieszają, ale i fcfi przyszłemu potomstwu. Wskazują
na to wyraźnie tragiczne doświadczenia choroby Minamata
w Japonii.

T. Blicharski: Rokrocznie wchodzi w użycie na świecie o-

koło 5 tysięcy nowych syntetycznych związków chemicznych.
DDT i inne, stare, działają jeszcze na zasadzie zalegania.
Wszystkie laboratoria^ świata potrafią przebadać rocznie na

ich ewentualną toksyczność około 400 związków, a przybywa,
jak powiedziałem — 5 tysięcy.

J. Aleksandrowicz: Światowe organizacje zdrowia stwier
dzają jednogłośnie, że prawie 90 procent chorób nowotworo
wych jest dziełem człowieka. .

Dziennikarz: Powtarzam pytanie: co robić?

J. Blicharski: Mieć swój pancerz. Nie potrafimy rozłado
wać magazynów przeciwnika, ale możemy założyć kamizelkę
ochronną.

T Bujak: Jedynym racjonalnym programem walki jest
program ochrony osobistej.

J. Aleksandrowicz: Czyli — ratuj się, kto może!
Dziennikarz: To program minimum. Nie trafia mi on do prze

konania. A zresztą pancerz, o którym mowa, wydaje mi eię bar
dzo nieszczelny! Tysiąc braków podważa jego szczelność. Jeśli np.
nie mogą kupić innej soli niż ługowana...

T Bujak: ...to przynajmniej stwarzam nacisk, aby ta inna
była na rynku. A to już coś znaczy.

J. Aleksandrowicz: No i nie poddaję-się opinii, że natural
na sól kopalniana może być szkodliwa. O jej szlachetności
świadczą setki lat praktyki. Trudno o

wód niż tysiącletnia empiria.
bardziej naukowy do-, mąt. wymagający'

m. in. na wrocławskim sympozjum

Dziennikars: ja powątpiewam nie w szlachetność soli, ale
w szczelność pancerza...

J. Aleksandrowicz: Hm. Czym może ratować się pojedyn
czy człowiek? Zawsze jeszcze może zwiększać swój potencjał
obronny przeciw rakowi jedząc dużo drożdży i kukurydzy
bogatych w witaminę E i selen (kłaniają się kukurydziane
płatki śniadaniowe), dużo zielonej pietruszki, pomidory, żur
z otrębami, chleb grubego przemiału. Także niektóre ; wody
mineralne zwłaszcza ze Swoszowic i, Buska mają jvielę bez
cennych mikroelementów. Z tym, że należałoby < je pić u

źródła.
Dziennikarz: Ba! U źródła! Kto może wiecznie stać u źródła:

A butelkowane wody z uzdrowisk są podobno idealnie wyprane
z mineralnych składników. Dlaczego? To się mija z celem.

T Bujak: Taka widać moda. A dlaczego np. brak-informa
cji o zawartości soli mineralnych na butelkach tych wód,
dlaczego brak Odpowiedniej reklamy na opakowaniach np.

cornfleksów...
Dziennikarz: To właśnie ja. chciałabym spytać przemysł spo

żywczy o tę modę na niedoinformowanie...
H. Matuszewski: To gorzej niż moda Raczej bezwład. Po

prostu proces przyswajania pewnych myśli jest bardzo trud-

iiy. Jeszcze trudniejsze przełamywanie przyzwyczajeń. Wie
dząc np. o .dużej szkodliwości niklu, który, dostaje się do
masła roślinnego w trakcie jego produkcji, trzeba by szybko
modernizować technologię.

T. Bujak: Na konferencji NOT-u w Warszawie w. sprawie
intensyfikacji rozwoju przemysłu spożywczego stwierdzono,
że wartości spożywcze naszego jedzenia są okrutnie zaniedby
wane.. Wydłużenie procesu technologicznego dla uzyskania
modnego efektu bieli niszczy zdrowotne walory mąki,, cukru,
soli. Pieniądze, które ładujemy w wydłużenie procesu pro
dukcji żywności powinniśmy władować w jej .wzbogacanie.
Rosjanie np. wzbogacają pospolitą wodę mineralną w mag
nez Wtem, bo zbieram etykietki. Sól naturalna jest dostępna
w Czechosłowacji, Francji. Hiszpanii. W Londynie sprzedają
ciemfty cukier, w Berlinie — melasę i kiełki kukurydzy na

tzw. zdrov/otnych stoiskach. Są też zestawy żywności dla dia
betyków, zestawy na zmęczenie itp.

Dziennikarz: Czy więc nikt z naszych producentów żywności
nie podjął apelu lekarzy poza „opancerzonymi" jednostkami?

T. Bujak: No, na pewno cenną sprawą jest produkcja tzw.

Baby-food'ów w Rzeszowie...
J. Aleksandrowicz: Młodzież studencka (konkretnie niektó

re koła socjologów, psychologów) zapowiada stworzenie
trójek oświatowych, które pójdą do rolników, do kółek rolni
czych, przeKonywaćm koniecznej wobec chemii ostrożności.
Zresztą profilaktyka nowotworów rolnictwie to wielki te-

zdecydowanycli działań. Mówiono o tym
AR i PAN jesienią ub. ro-

fiu. Przedstawiono tam Szczegółowe wyniki badań na temat

mikroelementów w rolnictwie.
Dziennikarz: Czy można prosić o prezentacją ważniejszych Osób

przybyłych na wykład Schrauzera? Wydaje mi się, że tym'sposo
bem znajdziemy chociaż częściową odpowiedź na pytanie, kto

poza lekarzami poczuwa się do współodpowiedzialności za nasze

zdrowie.
J. Dobrowolski: Służę listą.'Do zainteresowanych odkrycia

mi Schrauzera należy m. in. prof. dr J. Sobieszczański, dy
rektor Instytutu Przechowalnictwa i Technologii Żywności
AR z Wrocławia, który dysponuje nowoczesną bazą dla roz
mnażania drożdży bogatych w selen. Interesuje się też spra
wą -prof. Jerzy Mazurczak, dyrektor Instytutu Zoohigieny i
Profilaktyki Produkcji Zwierzęcej SGGW-AR w Warszawie.
Wykorzystanie mikroelementów dla intensyfikacji hodowli
to jego konik. Chodzi o wykorzystanie ciemnej soli z Wielicz
ki zawierającej mikroelementy, a także tzw. chelatów (Odpa
dów przy produkcji celulozy w Niedomickich Zakładach Ce
lulozy k. Tarnowa) — jako dodatków mineralnych do pasz.
Ministerstwo Rolnictwa nie widzi przeszkód, a wręcz popiera
tę koncepcję.

Dziennikarz: Szkoda, że trudno o dodatki mineralne dla ludzi!

J. Dobrowolski: Kilkanaście lat temu zlikwidowano w Wie
liczce młyn, na którym od XIII w. mielono sól zasobną w

mikroelementy potrzebne ludziom i zwierzętom. Nie jest
przecież tajemnicą, że ta właśnie sól zwiększała trwałość
wędlin i produktów spożywczych, że zawierając m. in. żelazo
i kobalt współdziałała w zwalczaniu, niedokrwistości.. Nie
dawno był u nas przedstawiciel przemysłowców ze Stanów

■Zjednoczonych, aby zorientować się co do możliwości zakup u

soli kamiennej...
Dziennikarz: Kogo jeiz&e włączymy do naszego „indeksu za

troskanych"?
T. Dobrowolski: por. Wiktora Kaeharćżjikal. z Instytutu

Śląskiego,; doć. Wiesława Chorążego, kierownika Zakładu
Chemii .Żywności śląskiej. AM (bada przydatność dołowych
zasolonych wód niektórych kopalń węgla kamiennego jako
źródła dodatków, mineralnych do pieczywa, sucharów itp.).

. A także przedstawicieli przemysłu spożywczego' z Torunia i
Sieradza. Toruńskie Zakłady Przemysłu Ziefniliaezanegó:(pro
ducent płatków kukurydzianych) chcą zastosować w nich sól
naturalną; zaś Zakłady Owocowo-Warzywne w Sieradzu
pragną dodawać sole naturalne, zasobne w mikroelementy
do napojów orzeźwiających podawanych hutnikom i włók
niarzom. Ci ludzie pracując w wysokich temperaturach są
szczególnie narażeni na utratę cennych biopierwiastków. A
brak selenu i magnezu, poza wszystkim o czym już mówili
śmy usposabia tez do miażdżycy, i zawałów — jest, to nie
dawne stwierdzenie Schrauzera. '

Dziennikarz: Mamy więc Toruń, Sieradz. Katowice, Wrocław,
Warszawę. Kto, poza lekarzami, reprezentował Kraków?

J. Dobrowolski: Tu obetni’rozmówcy. A także: krakowski
„Wawel”, Zakłady Przemysłu Mięsnego, Fabryka Osłonek
Białkowych w Białce. Mamy też możliwość współpracy z

Zakładami Materiałów Ogniotrwałych Huty im. Lenina. Mia
nowicie pył dolomitowy osadzający się na elektrofiltrach
pieca obrotowego łączony w odpowiednich proporcjach z solą
naturalną z Wieliczki mógłby zwiększyć ilość magnezu w

paszy. Nie wspominam już o antychorobowych korzyściach
tego zabiegu: dodam tylko, że są również antyimportowe.
Bo iak dotąd, tlenek magnezu sprowadzamy. Do projektu
i Huta, i kopalnia wielicka, ustosunkowały się ’pozytywnie...

Dziennikarz: A więc powoli ho powoli, ale jednak ktoś zaczyna
myśleć o tym, żeby dostarczyć nam surowca na te nasze indywi
dualne pancerze.

Zderzenia

Niedoszły

zTemid<

TF OBIETĘ przewieziono nd
oddział chirurgiczny my
ślenickiego szpitala. Jó

zefa P. miała uszkodzoną opłu
cną, a także uszkodzone lewe
płuco. Na jej ciele widniały
dwa charakterystyczne ślady
pozostałe po ciosach zadanych
ostrym narzędziem. Najpraw
dopodobniej był to nóż...

Chorą zajęto się troskliwie.
Szybka lekarska pomoc udzie
lona przez pogotowie ratunko
we jak też leczenie szpitalne
sprawiły, że mąż Józefy P, 46-
letni Franciszek P. został
oskarżony jedynie o usiło
wanie zabójstwa, a nie o sa
mo zabójstwo.

Początek tej historii wyznacza
rok 1961. Wówczas to zawarty
został związek małżeński między
Franciszkiem P, a Józefą, Nie
stety pożycie młodej pary od sa
mego ‘początku nie układało się
najlepiej. Powodem napięć. —

jak to często bywa — były cią
goty pana P. do kieliszka. Młody
mąż pod wpływem alkoholu sta
wał się agresywny: skory do

awantur, a nawet rękoczynów.
Mimo tych częstych burz przy
chodziły na świat kolejne dzieci.
W sumie uzbierało się ich pię
cioro. Dzisiaj najstarsze ma 17
lat. a najmłodsze zaledwie S.

Upływający czas niczego w

tym związku nie poprawił, a

wręcz przeciwnie — pogarszał.
Franciszek P stał się notory
cznym alkoholikiem, nigdzie

raczył się z kumplami wódą tą
barach Myślenic. Potem towa
rzyszy od kieliszka zaprosił na

dalszą biesiadę do siebie. Pili da
lej słusznie, a gdy już pić nie

mogli, opuścili gościnne progi.
Franciszek P. zmożony alkoholi-

cznym wysiłkiem położy} się
spać. Kiedy się w końcu obudził,
postanowił udowodnić, że to on

jest panem tego domu. Panem,
który może robić wszystko, ns

co mu tylko przyjdzie ochota.

Znalazł scyzoryk 0 ostrym
ostrzu. Cicho zakraclł się do
kuchni. Tutaj Józefa P. przy
gotowywała posiłek dla dzieci.
Nastąpił nagły i niespodziewa
ny atak. Padały ciosy w okoli
ce serca, na szczęścia jednak
ostrze nie uszkodziło tego na-

rządu. Jedynie opłucną i lewe
płuco...

Po dokonaniu „dzieła” Frań- ■
ciszek P. uciekł Zatrzymany

na stale' nie pracóWał;' zadówcf- ■
tając się dorywczymi zajęcia
mi. Systematycznie natomiast
znęcał się nad swoją żoną. W
końcu doszło do tego, że Józe
fa P zwróciła się o pomóc do
Prokuratury. Pozbawiony
wszelkich skrupułów mąż sta
nął przed sadem. Właśnie za te ,

'''liczne '} częste, bicie, kobiefyjfi fednak^ został przez- milicję i
1976 roku otrzymał sądowy --

wyrok. Rok pozbawienia wol
ności z warunkowym zawie
szeniem wykonania kary na

okres lat 3.

Nie myślał zmieniać swojego
postępowania. Tak jak da
wniej upijał się i teraz — lak
jak dawniej b’’ł swoją żonę
gdzie popadło. Rozpasanię
Franciszka P, osiągnęło w .

końcu szczyty. Groził Józefie
P pozbawieniem jej życia, a

aby wszystko uprawdopodob
nić brał przy okazji’do ręki
nóż, ‘z którym uganiał się ża” "

swoją towarzyszką życia. O
tym co działo się w tym my
ślenickim domu niech świad
czy najlepiej fakt, że dzieci
małżeństwa P., spodziewając
się powrotu ojca „pod dobrą
datą”, dokładnie chowały
wszystkie ostre narzędzia, ma
jąc nadzieję, że w ten sposób
ochronią swoją matkę przed
niebezpiecznymi atakami bez
względnego pijaka...

Do traged.il. doszło 3 maja br.
Franciszek P. od samego rana

osadzony w areszcie. Podczas
śledztwa prowadzonego . przez
Prokuraturę Rejonową w My
ślenicach, podejrzany na kon
kretne pytania odpowiadał
wymijająco Nic nie wie, nic
nie pamięta Był nietrzeźwy i
nie może odpowiedzieć, jak to

było z tym. całym, zdarzeniem.
Dla spokoju sumienia proku
rator skierował więc Franci
szka P na badania psychiatry
czne Biegli lekarze nie stwier
dzili jednak u niego odnośnie
zarzucanego mu przestępstwa
„...zniesienia bądź ograniczenia
rozpoznania znaczenia czynu i
pokierowania swym postępo
waniem”. Innymi słowy zna
czy to, że Franciszek P. w peł
ni odpowiadać może za prze
stępstwo. dokonanie którego w

akcie oskarżenia mu się zarzu
ca. ■

Odpowie przed Sądem Wo
jewódzkim w Krakowie. Pro
ces niedoszłeao zabójcy wła
snej żony wchodzi bowiem na

wokandę.

. JANUSZ HANDERSK

— Porozmawiamy o aktorstwie, o teatrze?
— .Chętnie, Ale dlaczego pani właśnie mnie do tej

rozmowy wybrała?
— Pan jest skromny?...
— Nie, nie to. Tylko na ogół tak ładnie pisze się

e teatrach. Aktorzy udzielają takich mądrych, ro
zumnych wywiadów. Ale prawda jest taka, że wła
ściwie nikt... nie mówi prawdy, nikt nie mówi, ja
kie w teatrze wszystko jest zależne. Ani np. o tym,
że telewizja przypomina twierdzę dla wielu, wielu

praktycznie nie do zdobycia.
— Brzmi to gorzko. Założę się jednaki iż profesji

swej Pan by nie zamienił- na inną! A jak w ogóle
wyglądało zbratanie z aktorstwem,?

— Oj, to było dawno, dawno. W 1941 roku przy
jechałem do Krakowa (choć jestem rodowitym kra
kowianinem) i od razu zostałem wciągnięty do Tea
tru Konspiracyjnego; studencki teatr, teatr . pod
ziemny — prowadził go Wiesio Górecki. Grało się
„Śluby panieńskie”, „Zemstę” itp. W czterdziestym
piątym roku utworzone Studio przy Teatrze Sta
rym, no i ja związałem sie z tym Studiem. Dlacze
go zdecydowałem się zostać aktorem? Ojciec pro
wadził przed wojną teatr amatorski w wojsku, czę
sto chodziłem na próby. Może to był początek? Nie
wiem...

— A więc pominął Pan szkołę aktorską?
Skądże. Chodziłem do Szkoły Aktorskiej. Zre

sztą razem z Hanuszkiewiczem, Holoubkiem, Łom
nickim-. Jednak już po pierwszym roku, a więc, w

chwili, gdy Adwentowicz otwierał Teatr Powszech
ny przy ul. Lubicz, znalazłem się w tym Teatrze.
Brakowało mu młodych (nie -wierzy pani, te byłem
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kiedyś młody? A jakże — piękny, wysoki, przystoj
ny brunet).

— I co ze szkołą?
— W dalszym ciągu do niej chodziłem. Człowiek

zarabiał parę groszy i mógł sobie już kupić chleb
i masło. Pamiętam — na placu Szczepańskim z ko
legami kupowaliśmy bochenek 1 targaliśmy go do
teatru. To dzisiaj śmiesznie hrzmi. prawda?

— Czy zawód aktorski był w tym czasie popłatny?
— W każdym razie dostałem 3 tys. złotych. No i

Adwentowicz od razu nami się zaopiekował, dał ta
kie gaże, żebyśmy przynajmniej mieli się w co

ubrać. A tak! Przecież do tamtej chwili chodziłem
w ojca .wojskowym mundurze przefarbowanym na

czarno.

.
— Co było potem?
— Teatr-37 (37 było nas w zespole) prowadzony

przez Dulębę. Jeździliśmy po miastach i miaste
czkach. W naszej grupie byli m. in. Irena Babel,
Stanisław Zaczyk.

— Wymienił Pan sporo nazwisk aktorów, których
już nie ma w Krakowie. Pan jednak pozostał...

— Bronisław Dąbrowski ehcial mnie zabrać ze so
bą do Warszawy. Napisał nawet telegram: „Przy
jeżdżaj! W.czwartek zaczynają się próby”.

— 1 co?
— Nie wyjechałem. Czy żałuje? Sam nie wiem.

Zresztą Dąbrowski po trzech latach znów wrócił. Do
Teatru im. Słowackiego.

— Z tymże teatrem jest Pan związany ponod lat
30.

— Tak, Nie znaczy to wcale, że nie miąłem in
nych propozycji. Do dziś zachowałem listy Hiibnera,
Warmińskiego, którzy cheieli innie widzieć W swo
ich teatrach. Pozostałem jednak U 'ląhrowskiego, bo

grałem u niego dużo i na dodatek ze znakomitymi
aktorami: Ćwiklińską, Kurnakowiczem, Opalińskim,
Chaniecką. Solarskim. Jaworskim...

— Dąbrowski był Pana mistrzem?
— Chyba tak. Choć nie ukrywam---- kłóciliśmy

się nieraz.
A „-iak zaczęła_ się Pana przygoda z kabaretem

w „Jamie'Michalika

— To było 19 lat tentu. Przyszedł do firnie Wikiói
Sądecki — z którym serdecziiie od lat się przyja
źnię — i powiedział: „Chodź ze mną. Dokąd? Zoba
czysz”, -Wprowadził mnie do „Michalika”. Od tej
chwili miały się spełnić moje najskrytsze marzenia.

— Traktuje Pan kabaret jako formę odskoczni od
teatru dramatycznego?

— Oczywiście^
— Ale ftp wymaga '„przestawiania ,się”.
— A jeśli mi to wychodzi? W każdym razie Je

stem zadowolony. Kabaret daje mi bezpośredni kon
takt z publicznością... • ;.

— Teatr przecież tak samo.

— Ale w kabarecie nie odczuwam przed widza
mi strachu.

— Chce Pan powiedzieć że towarzyszy mu je
szcze- trema? Po tylu lata“h p’acp na scenie?!

— Jeszcze jaka trema. Podobno tego nie widać,
ale to takt. Zresztą jestem zdania, że aktor, który
nie ma tremy...

— Kt-irą ze swych ról ceni Pan. ńajbardzięj?
— „Vaterland”. Co ja wtedy przeżywałem na sce

nie; grałem złego syna, którego matkę kreowała
Hańska. Boże, jakąż ona dawała możliwość partne
rowi!

— Docenia Pan współpdrtnerstwo na scenie.
— Bez tego nie ma teatru, Bez lego nie ma do

brych ról. Choćby nie wietrr jaki talent, choćby nie
wiem jak opanowany warsztat...

— Panuje teras moda, że. da teatru idzie się... na

reżysera.
'

— Ale aktorzy też się liczą. Cboć prawda jest ta
ka, źe aktor bez reżysera -lir istnieje. Reżyser mo
że go ustawić. ale może i .rozłożyć”. Do dziś w na
szej świadomości żyje np Swinarski. On nigdy nie
narzucał konkretnej roli, on inł tak inteligentny,
że z aktora potrafił wykrzesać to. co najwartościow
sze. Potrafił tak cudownie rozmawiać, „otwierać”
nas. Pozwalał nam wierzyć w siebie. Bo co tu du
żo mówić — każdy t nas fest osobą trochę pustą,
zarozumiałą. Lubimy pochlebstwa.

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

raf

JEDNYM z bogatszych I ciekawszych polskich - skansenów
Jest MUZEUM BUDOWNICTWA MAZOMIECKO-PODLASKIE-
GO W CIECHANOWCU. Składają się nań dna zespoły budyn
ków najbardziej charakterystycznych dla tego regionu naszego
kraju.

Pierwszy z nich prezentuje zróżnicowane formy budowni
ctwa mieszkaniowego I zagród. Znajduje sic tu 18 obiektów

drewnianych oraz dwie imponujące kolekcje uli.

Zebrane w tym zespole budynki obrazują przekrój społecz
ny i ekonomiczny ludności pogranicza Podlasia i Mazowsza.
Ustawiono tu więc zarówno najuboższa jednoizbową chałupę
wyrobniczą, zagrodę hiedniaeką, chałupę wsrobniczą jak i za
grodę drohnoszlachecką, wreszcie dworek szlachecki i my
śliwski. Wszystkie te obiekty wyposażone są w zabytkowe
sprzęty.

Drugi zespól ciechanowskiego skansenu rapor.najc zwiedza
jących z wiejskim budownictwem przemysłowym i składowym.
Znajdują się tu: młyn wodny, wiatrak, kuźnia, gremplarnia
i folusz. Równie bogaty jest zhiór „spichlarek” — można tu

bowiem znaleźć zarówno Ich najprostsze i najmniejsze formy,
jak i bardziej zróżnicowane, bogatsze Wnętrza budynków
przemysłowych I składowych sa asstematyeznie wyposażane
w najróżnorodniejsze sprzęty f narzędzia, przedstawiające rze
miosła wiejskie — r»piarstwo, plecionkarstwo, szewstwo, cie
sielstwo. stolarstwo. Ostatnio raariłptowann także dawne bu
dynki dworskie rierbmowier-kiego pałacu. W dawnej wozowni
znalazła dzięki ternu" miejcio’ wwstawa■trsnspnrtu ■wiejskiego.
Zgromadzono na niej sanie, . bryczki i wozy gospodarcze. (KB)

Fot. — CAF
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1939 ROKU, KIEDY RIBBENTROP
WOBEC AMBASADORA LIP

SKIEGO PONOWIŁ NIEMIECKIE
ŻĄDANIA WŁĄCZENIA GDAŃSKA
DO RZESZY ORAZ EKSTERYTO
RIALNYCH LINII KOMUNIKACYJ
NYCH PRZEZ POMORZE, AMBASA
DOR WIELKIEJ BRYTANII W WAR
SZAWIE, KENNARD ZŁOŻYŁ POL
SKIEMU MINISTROWI SPRAW
ZAGRANICZNYCH MEMORANDUM
SWEGO RZĄDU. Było ono wyrazem
Zaniepokojerfia Anglii rozwojem wy
darzeń w Europie i zawierało propozy
cję zorganizowania — wobec ekspan
sywnych dążeń hitlerowskiej Rzeszy
— pomocy wzajemnej, której pierw
szym krokiem miało stać się podpisa
nie deklaracji przez rządy angielski,
francuski, radziecki i polski. Zobowią
zywałaby ona te rządy do wzajemnych
konsultacji w sprawie wspólnego
oporu na wypadek akcji, zagrażającej
niepodległości politycznej jakiegokol
wiek państwa europejskiego.

Beck propozycji nie przyjął. Nie do
puszczał udziału ZSRR w jakichkolwiek
układach o pomocy wzajemnej. Był na
tomiast gotów do zawarcia całkowicie
tajnej, dwustronnej umowy polsko-an
gielskiej. W swojej instrukcji dla pol
skiego ambasadora w Londynie „uzasad
niał — pisze Maria Turlejska w książce
pt. „ROK PRZED KLĘSKĄ” — odrzuce
nie propozycji angielskiej koniecznością
szybkiej akcji, uważał, że konsultacja,
proponowana przez Anglię to za mało.
Wreszcie sądził, że jeśli Polska podpisa
łaby deklarację wraz z ZSRR, wówczas
Niemcy mogłyby oskarżyć ją o niehono
rowanie paktu z 1934 r. I to było chyba
główną przyczyną negatywnej odpowie
dzi Becka ... Beck nie chciał przez-zbliże
nie do Anglii psuć sobie stosunków z

Niemcami. Wiele wskazuje na to, że
propozycja Becka była jeszcze jedną
próbą charakterystycznego dla jego po
lityki lawirowania, po prostu wymija
jącą odpowiedzią na angielskie propo
zycje wciągnięcia Polski do jakiegokol-
wiek bloku antyniemieckiego".

Niespodzianką
dia polskiego

ministra i nie tylko dla niego było
pytanie, skierowane do Becka 30

marca przez ambasadora Kennarda,
czy rząd polski zgodzi się na udziele
nie Polsce przez rząd brytyjski gwa
rancji jednostronnej. Odpowiedź mia
ła być natychmiastowa, ponieważ pre
mier Chamberlain zamierzał nazajutrz
ogłosić ją w parlamencie. Tym razem

Beck wyraził aprobatę i 31 marca

premier brytyjski ogłosił w Izbie
Gmin gwarancję dla Polski. „W wy
padku jakiejkolwiek akcji — stwier
dził m. in. w swym oświadczeniu —

która wyraźnie zagrażałaby niepodleg
łości Polski i której rząd polski uznał
by za konieczne przeciwstawić się
swymi narodowymi silami — rząd
Jego Królewskiej Mości będzie uwa
żał, że jest zobowiązany do niezwłocz
nego okazania rządowi polskiemu cał
kowitego poparcia, jakiego będzie mu

w stanie udzielić. Mogę dodać, że
rząd francuski upoważnił mnie do wy
jaśnienia, iż zajmuje to samo stanowi
sko w tej sprawie, co rząd brytyj
ski”.

Na ten interesujący temat czytamy w

pamiętniku Józefa Becka:
„Już pierwsze alarmujące spostrzeże

nia na temat niemieckich zamiarów
skłoniły mnie do zbadania możliwości
wzmocnienia naszej reasekuracji na za
chodzie. Znów próbowaliśmy ulepszyć
funkcjonowanie sojuszu z Francją. Lecz
rozmowy przeciągały się, a stanowisko
francuskie cechował zupełny brak zdecy
dowania; dolatego też całą swą uwagę
zwróciłem na Anglię.

Wiedziałem, że cyniczna taktyka Hit
lera w okresie monachijskim i pomona-
chijskim wywołała głęboka, reakcję w

tym kraju, toteż skorzystałem z pierw
szej rozmowy z ambasadorem brytyj
skim, żeby mu powiedzieć, że »jedyną
prawdziwą stratą, jaką ponieśliśmy re
zygnując z naszego miejsca to Radzie Li
gi Narodów, jest to, że nie mamy bez
pośrednich kontaktów z brytyjskimi
mężami stanu, i to właśnie w okresie,
kiedy Europa w każdej chwili może
stać się teatrem wielkich przewrotów^...
W kilka dni później ambasador Howard
Kennard oświadczył mi, że kontakt taki

jest możliwy i pożyteczny nie tylko w

Genewie, lecz na przykład także w Lon
dynie pod jakimkolwiek pretekstem lub

nawet i bez pretekstu. Wobec tak szyb
kiej reakcji brytyjskiej wkrótce uzgod
niliśmy datę 2 kwietnia... Sądziłem
zrazu, że Anglia wołałaby, żeby porozu
mienie jawne było bardzo ogólne i nie
określone, będąc w zamian gotowa uzu
pełnić je tajnym układem, zawartym
może między obu sztabami generalny
mi... Ponieważ polityka angielska szybko
uległa ewolucji, na wszelki wypadek
uzyskałem już podczas konferencji na

Zamku pełnomocnictwa -potrzebne do
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„Polska |
od Bałtyku
odepchnąć
się nie da“

zawarcia takiego układu. Deklaracja
Chamberlaina z 31 marca, na podstawie
której Wielka Brytania udzieliła Polsce
swej gwarancji (jednostronnej), zreda
gowana była w porozumieniu ze mną”.

WŁODZIMIERZ T. Kowalski pi
sze: „gdy w końcu marca Pol
ska wchodziła w okres nasilają

cej się konfrontacji z Niemcami ofer
ta zagwarantowania niepodległości
Polski przez Anglię wydawała się
Beckowi przysłowiowym darem nie
bios. Ale w tym momencie wyłaniało

się pytanie nader istotne dla narodu,
który takie gwarancje przyjmował:
czy Anglia miała środki dla uwiary
godnienia swej zapowiedzi? Dla Becka
nie było to jednak pytanie najważniej
sze; sądził bowiem, że przyjęcie bry
tyjskich gwarancji, a więc stworzenie
Hitlerowi samej tylko perspektywy
wojny na dwa fronty, wystarczy, by
zmusić go do rezygnacji... Również
rząd Anglii nie sądził, by już na tym
etapie niezbędnym warunkiem powo

dzenia jego strategii było dysponowa
nie środkami dla uwiarygodnienia
swej zapowiedzi. Wydaje się, że An
glia przenosząc w słowach linie swego
bezpieczeństwa z Renu nad Wisłę
miała na uwadze dwa względy. Po
pierwsze obawiała się, że Polska może

skapitulować bez walki, co usunie ze

sceny europejskiej bardzo istotny ele
ment konfrontacji z Hitlerem, jakim
była armia polska. Gwarancje bry
tyjskie miały umocnić opór Polski wo
bec presji Berlina. Po drugie zmienia
jąc swą taktykę, Anglia chciała zmu

sić Hitlera, by powrócił do rozmów,-
chciała odzyskać możliwość przetar
gów z Trzecią Rzeszą, jakie wydawały
się możliwe jeszcze w Monachium, za
nim możliwość ta została zburzona
wejściem Hitlera do Pragi. Polityka
gwarancji była próbą wznowienia po
lityki monachijskiej w nowej sytuacji
politycznej i strategicznej”.

W CZASIE gdy Beck udawał się
do Londynu obowiązywała już
pierwsza, ściśle tajna, dyrek

tywa Hitlera ’dla Wehrmachtu o przy
gotowaniu wojny, która w części do
tyczącej Polski głosiła: „Przygotowa
nia muszą być prowadzone w taki
sposób, by można było przystąpić do
operacji w każdym czasie począwszy
od 1 września 1939 r.”

Polsko-brytyjskie rozmowy, w trak
cie których Beck nie taił niechęci do
wszelkich negocjacji ze Związkiem Ra
dzieckim i wyrażał wątpliwość w to,
że Niemcy zaryzykują konflikt z Pol
ską, jednoznacznie ocenił w swych
wspomnieniach ówczesny ambasador
polski w Londynie Raczyński: „Opty
mizm i iluzje z obu stron co do sku
teczności kroków dyplomatycznych
podjętych w danej chwili dały w

praktyce odwrotny wynik. Wspomnia
no tylko szkicowo o wspólnej akcji
wojskowej, pozostawiając szczegóły do
dalszej dyskusji; to samo dotyczyło
spraw brytyjskiej pomocy dla Polski
w dostawach i zaopatrzeniu ... Beck
działał tak, jakby się obawiał, że ak
tualne przygotowania do wojny mogą
przyspieszyć jej wybuch”...

Uwieńczeniem rozmów stała się dekla
racja Chamberlaina w Izbie Gmin, zna
na jako komunikat polsko-angielski,
mocą którego dotychczasowa gwarancja
jednostronna przekształciła się we

wzajemną. Czwarty punkt deklaracji
głosił: „Podobnie jak tymczasowe za
pewnienia układ trwały nie będzie zwró
cony przeciwko żadnemu innemu pań
stwu, lecz będzie miał na celu zagwa
rantowanie Polsce i Wielkiej Brytanii
wzajemnej pomocy na wypadek wszel
kiego zagrożenia, bezpośredniego lub po
średniego, niepodległości każdego z obu
państw”.

REAKCJA Niemiec nastąpiła dopie
ro 28 kwietnia. Tego dnia Hitler
wystąpił z mową w Reichstagu.

Plując i prychając obwieścił zerwanie
polsko-niemieckiego układu o nieagre
sji i niemiecko-angielskiego układu
morskiego z 1935 r. O tej samej go
dzinie polskiemu Ministerstwu Spraw
Zagranicznych doręczone zostało me
morandum z uzasadnieniem wypowie
dzenia paktu. M. Turlejska pisze:
„Polska zachowuje się w sposób nie
zrozumiały — twierdził Hitler — od
rzuca propozycje niemieckie, w któ
rych byłaby tylker stroną biorącą, nie
dającą... Rząd polski zobowiązał się
do pomocy wobec innego mocarstwa,
co może doprowadzić do zajęcia pozy
cji przeciw Niemcom i przeczy zobo
wiązaniom wynikającym z umowy z
Piłsudskim... Nie po to zawierałem
pakt o nieagresji — krzyczał Hitler.
»Dlatego uważam, że w swoim czasie

zawarty przeze mnie i przez marszał
ka Piłsudskiego układ został przez
Polskę jednostronnie pogwałcony i już
nie istnieje«. Politykę angielską na-

zwał Hitler polityką okrążania Nie
miec, które dążyły do współpracy i
przyjaźni z Anglią”.. Równocześnie
Hitler po raz pierwszy ujawnił pu
blicznie żądania wobec Polski, . obie
cując w zamian za ich spełnienie gwa
rancję granicy polsko-niemieckiej.

TERAZ polska opinia publiczna z o-

gromnym zainteresowaniem oczeki
wała wystąpienia Becka w Sejmie

na temat polskiej polityki zagranicznej.
Nastąpiło ono 5 maja i było transmito
wane przez radio na całą Polskę. Z

aplauzem i entuzjazmem przyjęto zda
nie: „Polska od Bałtyku odepchnąć się
nie da”, któremu towarzyszyło uderzenie

pięścią w stół. T końcowy fragment
przemówienia’ „Pokój jest rzeczą cenną
i pożądaną. Nasza generacja, skrwawio
na w wojnach, na pewno na pokój za
sługuje. Ale pokój, jak wszystkie spra
wy świata, ma swoją cenę. My w Polsce
nie znamy pojęcia pokoju Z3 wszelką
cenę. Jest jedna tylko rzecz w życiu lu
dzi, narodów i państw, która jest bez
cenna. Tą rzeczą jest honor”.

CIEKAWOSTKI
Badania

w Cieśninie Beringa

NAUKOWCY radzieccy i ame
rykańscy prowadzą wspólnie
obserwacje środowiska natural
nego w Cieśninie Beringa i na

jej wybrzeżach. Oceanolodzy w

trakcie wspólnej ekspedycji na

radzieckim statku badawczym
„Wolna” zbadali kierunek prą
dów w cieśninie, mierzono rów
nież temperaturę wody, stopień
jej zasolenia i nasycenia tlenem.
Osiągnięto już pierwsze ciekawe

wyniki — stwierdzono mianowi
cie występowanie tutaj nie zna
nego dotychczas prądu. Niesie

on ze sobą substancje będące
pokarmem planktonu, który z

kolei jest jak wiadomo podsta
wowym pożywieniem ryb. Stąd
też wyjaśniła się zagadka dla
czego w Cieśninie tej żyje dużo

ryb.

Meroickie piramidy
SUDANIE prowadzi się ba-

:ania, których celem jest odna-
Uzienie śladów starożytnego
państwa Meroe — rozwijającego
się w okresie od III w p.n.e. do
III w n.e. Kultura meroicka po
zostawiła po sobie wiele wspa
niałych budowli wzorowanych
na egipskich — głównie grobow

ców i piramid. Archeolodzy z

NRD znaleźli, podczas prac ba
dawczych i konserwatorskich w

zespole meroickich piramid, pla
ny i rysunki konstrukcyjne po
chodzące sprzed 2 tys. lat.

Przedstawiają one jedną z naj
większych merodckich piramid.
Odkrycie to ma duże znaczenie
dla poznania dorobku w dzie
dzinie projektowania i konstruo
wania starożytnych budowli.

Nieznana galaktyka
BRYTYJSCY astronomowie

natrafili na ślady nie znanej
dotąd ogromnej galaktyki. Pro
wadzone przez nich obserwacje
— potwierdzane przez astrofizy
ków amerykańskich — wskazu
ją na istnienie w przestrzeni ko
smicznej ogromnego skupiska
materii oraz źródeł promienio

wania — których nie można i-
dentyfikować ze znanymi do
tychczas galaktykami. Super-
galaktyka znajdująca się w od
ległości ponad 10 miliardów lat
świetlnych od Ziemi jest źród
łem silnej emisji promieniowa
nia rentgenowskiego. To źród
ło promieniowania zostało wy
kryte najpierw przez . brytyj
skiego satelitę Ariel-5, a na
stępnie przez amerykańskiego
— „HEAO-3”.

Sztuczna krew

W JAPONII po raz pierwszy
w świecie wykorzystano w cza
sie operacji sztuczną krew. Do
konali tego lekarze z kliniki
Fukushima. Naturalną krew za
stąpiono płynem opartym na

związkach fluorowęglowych. O-
kazało się* że szczególnie jest
on przydatny w operacjach
^przeszczepu nerek. Zmniejsza,
jak się okazało, możliwość od
rzutu wszczepionej nerki. Dwaj
pacjenci, którym w trakcie ope
racji podawano sztuczną krew
przed dwoma miesiącami, czują
się bardzo dobrze.

Wykorzystywane
ciepło Ziemi

SPECJALIŚCI szwedzcy za
mierzają wykorzystać do ogrze
wania mieszkań znajdującą się
na głębokości 2,6 km pod ziemią
gorącą wodę. W południowo-
zachodniej części Szwecji nad
cieśniną Sund w starym wiert
niczym. szybie na tej głębokości
stwierdzono zaleganie wody o

■temp. 73 st. C. Obliczono, że do
prowadzana na powierzchnię
woda pozwoli przez cały rok o-

grzewać ponad tysiąc domków

jednorodzinnych. W okolicy
znajduje się Więcej starych szy
bów, wierconych przed laty w

poszukiwaniu ropy naftowej.

WBLOKU
B-H KAPSZTADZKIEI

KLINIKI, PROWADZONEJ
PRZEZ SŁYNNEGO KARDIO

CHIRURGA, PROF. CHRIST1AANA
BARNARDA, PANUJE NICZYM NIE
ZMĄCONA CISZA. CZYŻBY PROFE
SOR I JEGO ASYSTENCI DOKONY
WALI KOLEJNEJ OPERACJI PRZE
SZCZEPU SERCA? NIE, BLOK B-II
JEST PO PROSTU NIECZYNNY. DLA
CZEGO?

Oto już od pół roku supernowocze
sna, niezmiernie droga aparatura w o-

góle nie jest wykorzystywana. Trans
plantacji nie przeprowadza się, mimo
że czterej pacjenci znajdujący się w

stanie krytycznym, oczekują na ope
racje. „Chorzy w skrajnej rozpaczy”,
„Barnard chce odejść” — to alarmu
jące tytuły w gazetach południowo
afrykańskich. Co więc jest przyczyną
tych wszystkich ponurych zjawisk?

Od momentu, gdy w klinice u pier
wszego operowanego zaczęło pracować
cudze serce> minęło 11 lat. W tym eza-

sie znacznie osłabły namiętności wo
kół tej medycznej nowości, wyrażają
ce się zarówno w wielkim podziwie
dla niezwykłych umiejętności kapszta-
dzkiego chirurga, jak i z drugiej stro
ny — w podejściu sdnsacyjno-komer
cyjnym do całej sprawy. Pojawił się
natomiast skomplikowany splot prob
lemów prawnych, moralnych i etycz
nych, którego — jak się okazało — nie

mógł przeciąć nawet skalpel Barnar
da... Problemy te stanęły szczególnie
ostro, gdy chirurg zaczął wszczepiać
swym pacjentom drugie serce, pobra
ne od dopiero co przed chwilą zmarłe
go dawcy.

Poczynając od roku 1975 przepro
wadzono 21 operacji. Dziesięciu pa
cjentów zmarło, wśród nich dwie ko
biety. Jedna z nich w stanie depresji
wyskoczyła przez okno w trzy tygod
nie po transplantacji. Rekord długo
wieczności pooperacyjnej należy — jak
dotąd — do 35-letniego marynarza Wi-
lema Furie, który operowany był 31

grudnia 1975 roku.
Nie doczekawszy się swego „nowe

go” serca, W klinice zmarło ostatnio

dwoje pacjentów, w tym 29-letnia ma

tka nieletnich dzieci. „Deficyt dawców
zmusza nas do zaniechania naszej dzia
łalności” — oświadczył prof. Barnard
dziennikarzom. Jest rzeczą absolutnie
niemożliwą być w stanie pełnej goto
wości i napięcia nerwowego — i przy
tym nic nie robić. A najgorsze to dy
skwalifikacja brygady operacyjnej.

Ale problem transplantacji związany
jest nie tylko z trudnościami, wynika
jącymi z konieczności doboru właści
wej z punktu widzenia medycyny kan
dydatury. Sama kwalifikacja umiera-

tno to będzie on i tak prawdopodobnie
musiał rozstać się ze skalpelem, ponie
waż nie zanosi się na pomyślne roz
wiązanie problemu dawców — nie tyl
ko w najbliższej, lecz i dalszej przysz
łości.

Potwierdzają to i słowa samego Cbri-
stiaana Barnarda z ostatnich dni:
„Przed chwilą znów ^traciliśmy moż
liwość wykorzystania serca kolejnego
dawcy, ponieważ nie byliśmy w stanie
załatwić niezbędnych formalności. To

wszystko, co mogę powiedzieć”. (GK)

KŁOPOTY
PROF. BARNARDA

jącego człowieka, jako potencjalnego
dawcy serca dla innego człowieka, co

do którego zapadła decyzja, że „ma
żyć” — budzi wewnętrzny sprzeciw —

nawet wśród samych lekarzy. Barnard

podał znamienny przykład: pewnego
dnia późnym wieczorem zawiadomiono
brygadę operacyjną, że znaleziono po
trzebnego dawcę. Jeden s asystentów
profesora udał się na wskazany od
dział. Neurochirurg, wypisujący wła
śnie przy łóżku zmarłego zaświadcze
nie o jego zgonie, na widok kolegi z

„brygady Barnarda”, podarł dokument
na drobne kawałki. Po czym neuro
chirurg oświadczył, że napisze certyfi
kat nazajutrz i udał się do domu. Kie
dy posłaniec od Barnarda zadzwonił do
niego, iż przyjedzie — dla przyśpiesze
nia sprawy — po zaświadczenie, neuro
chirurg oświadczył wprost: „Niech
tylko ktoś do mnie przyjdzie, a spusz
czę na niego moje psy”.

W swoim czasie rozeszła się pogło
ska, jakoby Barnard musiał zaprzestać
operowania z powodu postępującego
artretyzmu palców rąk. Jednakże o-

statnio niedomaganie to ustąpiło. Mi-

W PRZECIWIEŃSTWIE DO WATYKAŃ
SKIEGO SEKRETARIATU STANU, KTÓ
RY JEST URZĘDEM KIEROWANYM JE

DNOOSOBOWO, NAJWAŻNIEJSZE „MINI
STERSTWA” KURII RZYMSKIEJ, ZWANE
KONGREGACJAMI - CHOC RÓWNIEŻ MAJĄ
SWEGO SZEFA (PREFEKTA) — KIEROWANE
SĄ KOLEGIALNIE PRZEZ RADY (CONGRE-
GATIO) KARDYNAŁÓW. TAK WIĘC SŁOWO
KONGREGACJA MA PODWÓJNE ZNACZE
NIE. RAZ OZNACZA ONO GRUPĘ KARDY
NAŁÓW. KTÓRA OBRADUJE OKRESOWO
POD PRZEWODNICTWEM PREFEKTA NAD
WYNIKAJĄCYMI Z ZAKRESU SWYCH KOM
PETENCJI SPRAWAMI, PODEJMUJĄC WIĄ-
ŻĄCE DECYZJE.

W potocznym języku natomiast słowo kongre
gacja oznacza rzymską dykasterię (urząd), w

której pracuje sztab etatowych, z zasady wyso
ko kwalifikowanych urzędników. To oni właśnie
kierowani na co dzień przez podległego prefekto
wi sekretarza kongregacji, załatwiają sprawy
bieżące, przygotowują materiały na posiedzenia
plenarne rady kardynałów.

Oprócz etatowych pracowników kongregacji (są
nimi zwykle absolwenci najbardziej znanych pa
pieskich uczelni, takich jak Papieska Akademia
Kościelna czy Papieski Uniwersytet Gregoriański)
współpracują z nią stali konsultanci. Powołuje się
ich z grona najwybitniejszych ekspertów — teolo
gów, profesorów papieskich uczelni, ale także spo
śród świeckich naukowców. Konsultanci bywają
często zapraszani na obrady plenarne kongregacji.

SPECYFIKĄ watykańskiej struktury władzy
jest praktyka, zgodnie z którą poszczególni
kardynałowie mogą być równocześnie człon

kami kilku kongregacji. Ten fakt m. in. tłumaczy
wielkość i zakres wpływów urzędujących stale
w Rzymie kardynałów kurialnych.

Tadeusz Breza, który (w „Spiżowej Bramie”)
z uznaniem wyrażał się o sprawności organiza
cyjnej tego najwyższego Urzędu Kościoła, twier
dził, że jednym z jej warunków jest zasada nie-
ingerowania w mechanizm działalności Kościoła
tak długo, póki w tym mechanizmie nie zacznie
coś zgrzytać.

Przykładem może być tryb działania Kongrega
cji Doktryny Wiary, do obowiązków i kompetencji
której należy „strzeżenie czystości wiary i moral
ności katolickiej”. Ze wszystkich, napływających

do niej sygnałów wybiera te tylko, które sygnali
zują pojawienie się' jakiegoś odchylenia. Wówczas

reaguje ostro, choć nie zawsze jawnie. Od jej wy
roków nie ma odwołania ’).

Ostatnio, na łamach >,Osservatore Romano” (z
dnia 4 kwietnia br.) ukazało się orzeczenie Kon
gregacji potępiające „za błędy doktrynalne”
książkęs) francuskiego dominikanina, profesora
teologii, Jacąuesa Pohiera, pt. „Kiedy mówię
Bóg”.

OBSERWATORZY przypominają, że od
głośnej sprawy wybitnego teologa Hansa

Kiinga, krytykowanego za poglądy lanso
wane w swych książkach, Kongregacja Doktryny
Wiary przez kilka lat nikogo nie potępiła publicz-

WIEŚŁAW

KURIA RZYMSKA
nie. Uważają o-ni, że byłby to jeszcze jeden do
wód na to, że Jan Paweł II, który od pierwszych
swoich wystąpień kładł bardzo silny nacisk na

wewnętrzną dyscyplinę w Kościele, nie będzie
tolerował liberalnej teologii. .

'

Kolejną wskazówką może .być rozesłany do
wszystkich biskupów list Kongregacji, w którym
uroczyście potwierdza ona katolicką doktrynę
życia 'pozagrobowego. Jak wiadomo spośród tzw.

artykułów wiąry najczęściej podawanych w wą
tpliwość przez wiernych, ten dogmat budzi
najwięcej sceptycyzmu i zastrzeżeń. Warto w

tym miejscu przypomnieć, że — przecinając to
czoną w kołach katolickich dyskusję o koniecz
ności liberalizacji norm kościelnej etyki seksual
nej — Kongregacja, parę lat temu, wydała także
odpowiednie oświadczenie.

Wprawdzie papież nie jest już — od czasu do
konanej przez Pawła VI reorganizacji Kurii —

prefektem tej Kongregacji, tym niemniej wszy
stkie ważniejsze jej postanowienia i orzeczenia
ogłaszane są za jego Wiedzą i zgodą.

Kongregacja Doktryny Wiary, czyli dawne Świę
te Officium, powszechnie znane jako „Święta In
kwizycja” (obecną nazwę nadał jej Paweł VI w

1965 r.) — jest pierwszą w dziejach Kurii kongre
gacją. Kongregacja ta, składająca się początkowo
z 6, a następnie z 9 kardynałów, powołana została
do życia w 1542 r. przez papieża Pawła III, na wnio
sek kardynała Caraffy i Ignacego Loyoli, założy
ciela zakonu jezuitów. (Sama instytucja inkwizycji
jest znacznie starsza).

Niektórzy, odznaczający się poczuciem humo
ru, historycy kościoła, mówią, że głównym ini
cjatorem powołania owej kongregacji był... dia-

MERCIK

beł. Powołują się przy tym na oświadczenia Pa
wła III, który tworząc Kongregację Świętego Of
ficium oświadczył:

„Ponieważ na skutek działań nieprzyjaciela
ludzkości dusze wiernych są w coraz większym
stopniu, dzień po dniu, skażone herezjami, powo
łaliśmy kilku naszych umiłowanych synów, aby
zajęli się tą sprawą”.

Jak wiemy z historii, zajęli się bardzo aktyw
nie...

JEDNYM
z najważniejszych urzędów kurialnych

jest Kongregacja ds. Biskupów, utworzona w

1588 r. przez wielkiego reformatora Kurii, Syk
stusa V. O randze tej kongregacji świadczy nie tyl
ko'fakt, że do czasu Pawiowej reformy jej prefe-'
ktem był papież, ale także — skład wchodzących
do niej osób. Zgodnie ż dekretem Pawła VI, W skład

Kongregacji ds. Biskupów wchodzą z urzędu pre

fekci: Rady ds. Publicznych Kościoła, Kongregacji
Doktryny Wiary, Kongregacji ds. Duchowieństwa
oraz Kongregacji Nauczania Katolickiego. W skład
konsultantów zaś, również z urzędu, wchodzą se
kretarze wymienionych kongregacji oraz zastępca
(substytut) sekretarza stanu.

Dekret papieża Pawła VI wylicza szczegółowo
wszystkie zadania i uprawnienia Kongregacji ds.
Biskupów. Nie próbując ich tu nawet streszczać,
można tylko powiedzieć, iż w jej kompetencji
znajduje się ogół spraw — kadrowych, finanso
wych i administracyjnych — diecezji. Ona ma

decydujący wpływ na nominację biskupów, kon
troluje też ich działalność.

Z jej kompetencji wyjęto tylko obszary misyj
ne, podlegające Kongregacji Krzewienia Wiary.
(Jako ciekawostkę można podać, że jeszcze do
1918 r. diecezje USĄ podlegały tej właśnie, utwo
rzonej w 1622 r. Kongregacji.)

Wszystkich kongregacji jest obecnie 9. Poza

wymienionymi są to jeszcze: Kongregacja Ko
ściołów Wschodnich’), Kongregacja Sakramen
tów i Służby Bożej, Kongregacja Zakonów i In
stytutów Świeckich oraz Kongregacja ds. Beaty
fikacji i Kanonizacji.

W skład Kurii Rzymskiej, poza kongregacja
mi, wchodzą poza tym trybunały, sekretariaty,
rady, komisje i urzędy. Ich wyliczanie zabrałoby
za dużo miejsca, wymieńmy więc tylko niektóre.
I tak Najwyższy Trybunał Sygnatury Apostols
kiej to jakby odpowiednik sądu najwyższego.
Święta Penitencjaria Apostolska jest, mówiąc w

skrócie — ,,trybunałem sumienia i nadzwyczaj
nych grzechów”.

Z trzech watykańskich trybunałów najbardziej
znana jest Rota Rzymska, składająca się z grupy
sędziów którym przewodniczy dziekan. Rota, która

kiedyś zajmowała się sprawami związanymi z na
dawaniem beneficjów kościelnych, dziś rozstrzyga
wnioski o unieważnienie małżeństwa. Jak wynika
ze statystyk (cyt. za agencją Reutera z 19. 7. 1979.)
w roku ub. sąd Roty unieważnił tylko 115 mał
żeństw. W porównaniu z 1969 r., kiedy to unieważ
niono 638 małżeństw, jest to liczba niewielka. Tłu
maczy się ją wprowadzeniem we Włoszech cywil
nego prawa rozwodowego.

SŁOWO Kuria pochodzi od łacińskiego słowa
„dwór” (curia). Bo też-przez wiele stuleci
papież był także śwlcHm monarchą, a urzę

dnicy papieskiego dworu zajmowali się zarówno

sprawami kościelnymi jak i państwowymi (tak
że prowadzeniem wojen). Pierwszej wielkiej re
formy Kurii dokonał, pod koniec XVI w., Syks
tus V. Była ona w jakiś sposób odpowiedzią na

liczne, płynące z. różnych stron żądania. Wpływy
Kurii, a także liczne popełniane przez nią nadu
życia, były bowiem powodem częstej i ostrej kry
tyki. Reformy domagały się sobory, biskupi re-

zydencjonalni. Zgodnie z postulatami II Soboru
Watykańskiego również Paweł VI przeprowadził
w 1967 r. reformę Kurii Rzymskiej. Wbrew ocze
kiwaniom nife zmniejszyła ona jednak jej wpły
wów, doprowadziła natomiast do większej cen
tralizacji.

PRZESTRZENI stuleci zmieniały-się nie
tylko nazwy poszczególnych urzędów
kurialnych, ale też ich kompetencje i

sposób działania. Tak np. zlikwidowana została

jedna z najstarszych kongregacji, Kongregacja
Soboru, powołana do realizacji postanowień So
boru Trydenckiego. Skurczył się zakres władzy
Kamery Apostolskiej, urzędu znienawidzonego
kiedyś nie mniej niż inkwizycja, do którego na
leżało m. in. ściąganie (także przy pomocy eks
komuniki) różnorodnych podatków kościelnych.
Obecnie sprawami finansowymi Kościoła zajmu
je się, obok Kamery Apostolskiej, także Prefek
tura Spraw Gospodarczych Stolicy Apostolskiej.
Powstały natomiast zupełnie nowe „wydziały”
jak np. Sekretariaty (S. Jedności Chrześcijan, S.
dla Niechrześcijan i S. dla Niewierzących), czy
Papieskie Komisje (np. P. K. Interpretacji
Uchwał II Soboru Watykańskiego, P. K. do Spraw
Rewizji Prawa Kanonicznego, P. K. Środków
Masowego Przekazu).

Kuria się zmienia, ale nadal.czuje się silna na

tyle, by podtrzymywać powiedzenie: „papieże od
chodzą kuria zostaje”.

’) Spod jej kompetencji wyłączeni są tylko kar
dynałowie. O W jej kompetencji był także, zniesio
ny w 1967 r. indeks ksiąg zakazanych („Index auc-

torum et iibrorum prohibitorum”). Zniesienie in
deksu nie jest równoznaczne ze zniesieniem kościel
nej cenzury. *) Chodzi o te Kościoły wschodnie, któ
re utrzymują łączność z Rzymem. Także prefektem
t-j kongregacji był dawniej papież.
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3 KWIETNIA TEGO ROKU MINĘŁA ISO.
rocznica Śmierci wielkiego poe
ty POLSKIEGO EPOKI ROMANTYZMU

JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 4 września 1979
roku mija 170 lat od urodzin w wołyńskim Krze
mieńcu nad Ikwą poety którego miejsce na Par
nasie literatury ojczystej nie jest już dzisiaj
przez nikogo kwestionowane, chociaż drogę ku
szczytom miał ten niezwykły twórca dość trud
ną, by nie rzec — cierniową.

Urodzony w rodzinie inteligenckiej, syn Euze
biusza Słowackiego profesora wymowy i poezji
w liceum krzemienieckim, później profesora w

Uniwersytecie Wileńskim — sam od wczesnego
dzieciństwa ulega! nastrojowi domu, w którym
czułość matki Salomei z Januszewskich stanowi
ła uczuciowy fundament wielu późniejszych
działań Juliusza. Osierocił go ojciec w piątym
roku życia, drugie małżeństwo matki z profeso
rem wydziału medycznego uczelni wileńskiej
Augustem Becu sprzyjało wprawdzie rozwojowi
kontaktów towarzyskich, ale równocześnie wo
bec znacznego wiernonoddańczego stosunku te
goż profesora do polityki carskiej stanowiło o

wielu ciężkich przeżyciach późniejszego znako
mitego twórcy. W każdym bądź razie Juliusz
Słowacki od początku swego życia szedł dość
jasno wytyczoną drogą inteligenta: ukończył stu
dia prawnicze w Wilnie, potem pracował w Mi
nisterstwie Skarbu w Warszawie. Ulegał gustom
epoki, czytał wiele, lecz — jak pisze Juliusz
Kleiner — autor był samodzielny „pomimo
wrażliwości na wszelkie podniety literackie”.
Słowa odnoszą się do dramatu z dziejów Litwy
pt. „Mindowe”, który powstał jako nawiązanie
do klasycznej sztuki jego ojca Euzebiusza pt.
„Mendog”. Rzecz powstała w roku 1829 — przed
tem Słowacki napisał „Szanfarego” sonet do
Ludwiki Sniadeckiej która młody student wileń
ski pokochał w okresie studiów, zaginiony dzi
siaj utwór „Nowy Rok”, zaś w roku 1830 w rocz
niku literackim redagowanym przez Odyńca
„Mendog”. Rzecz powstała w roku 1829 — przed
„Hugo”. Znawcy życiorysu twórczego Juliusza
Słowackiego mówią również o wpływie poezji

Adama Mickiewicza na wczesną twórczość auto
ra „Araba”; nie mogło być inaczej. Jaśniejąca
gwiazda Wielkiego Adama, blask twórczości By
rona, Lamartine’a musiały kształtować tę młodą
wyobraźnię. Ale gdy wybuchło powstanie listo
padowe młodziutki urzędnik Komisji Rządowej
Przychodów i Skarbu napisał cykl wierszy pa
triotycznych. Jego słynny „Hymn” miał mnóstwo
przedruków w prasie Reagował w nim bezpo
średnio swą twórczością na wypadki wojenne.
Tego mu już nikt potem w życiu nie odebrał,
chociaż sam poeta na początku marca roku 1831
opuścił ojczyznę, wyjechał przez Wrocław do
Drezna.

Stamtąd ów wątły i chorowity, wypieszczony
przez matkę poeta pojechał do Paryża, gdzie
pisma rządu powstańczego przekazał Kniaziewi-
czowi i Platerowi, dalej też spełnia! swą kurier
ską misję udając się do-Łondynu, Ten fragment
życia Juliusza Słowackiego jest chyba najbar
dziej interesujący Z jednej strony sam poeta
wyrzucał sobie,'że uciekł z teatru wojny, suro
wego obowiązku walki. Z drugiej on jeden
spośród wielkich piszących właściwie miał prawo
powiedzieć, jak wygląda walka przegrana, na
strój rewolucyjny ludu warszawskiego, działania
armii regularnej i powstańczej, rządowej admi
nistracji. Kto wie czy właśnie nie dzięki tym
przeżyciom narodził się w du.-zy Juliusza Sło
wackiego ów motyw trzeźwego rozumowania,
kpiny z tromtradrackich pokrzykiwań „teorety
ków” powstania, emigracyjnych waśni? W póź
niejszej twórczości wielkiego poety jest to ton

nowy, niezwykły, trzeźwy aż do bólu.

W roku. 1832 w Paryżu wychodzą dwa pierwsee
tomiki poetyckie Słowackiego. Nie spotkały się z

życzliwym przyjęciem W roku 1833 wydaje poeta
tom trzeci i poprzedza go tn. in. takimi słowami:
„Nie zachęcony pochwałami, nie zabity dotąd kry
tyką, rzucam tom trzem w tą odchlaH liczącą, która
pierwsze połknęła...”. Musiało boleć milczenie kry
tyki lub zimne wzmianki, skoro uprzytomnimy so
bie, że dotyczyły one autora powstałego już w roku
1830 dramatu „Maria Stuart” — dzieła o znamionach

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Trudna droga
DO WIELKOŚCI

dojrzałości artystycznej mimo wszystkie wpływy,
powiązania wątków itd.

Poeta — wygnaniec pisał do matki o słynnej
uczcie którą zorganizowano na cześć generała
Dwernickiego w Paryżu, dnia 7 sierpnia 1832
roku:

„Po obiedzie, kiedy chodziło towarzystwo po
ogrodzie, Mickiewicz przystąpił do mnie i za
częliśmy sobie nawzajem mówić komplementa.
Mówił mi, że mnie znał dzieckiem... Przypom
niałem mu ową jego wizytę u nas, gdy się zszedł
tak nieszczęśliwie z Janiem Śniadeckim (było to
w Wilnie, w domu państwa Becu, kiedy Śnia
decki wyrażał się niepochlebnie o nowym ro
mantycznym stylu pisania — przypisek mój,
Olg. Jędrz.). Śmiał się z przypomnienia, potem
przypomniał mi, że mu Malewski moje wiersze
zagranicę przysłał. Kiedyśmy zabrnęli w kom
plementa; kiedy mu mówiłem, że go uważam za

pierwszego poetę., jeden z Polaków, stojący za

mną i podchmielony zapewne, powtarzał jak
echo:'nadto jesteś skromny... — i temi słowami
pomieszał zupełnie naszą rozmowę”. W końcu
listopada tego roku wyszła trzecia część „Dzia
dów”, gdzie Mickiewicz dość wyraźnie naznaczył
znamieniem hańby doktora Becu. Słowacki był
i zrozpaczony i oburzony Wyjechał do Szwaj
carii, do Genewy. Tutaj powstaje „Kordian” —

wie1 ki polski dramat, który zawiera głęboki,
mądry sąd o polskich zrywach, o polskiej rewo
lucji listopadowej. Mów; to dzieło o bezsilności,
o braku koncepcji, o zaplątaniu się duchowym i
moralnym ludzi, którzy zobowiązani byli do czy
nu. Kordian właśnie — główna postać dramatu
— „przezwycięża pustkę bezwartościowego życia,
która go dręczyła i na śmierć idzie w przeświad
czeniu, że godny jest „dawnych Polaków”, że
wzniósł się na poziom idealnej duszy polskiej”
(Juliusz Kleiner).

Tam też nad brzegami Lemanu powstaje „Balla
dyna” — dramat władzy wyprowadzony z baśnio
wych, legendarnych podań. Tam powstaje „Hor-
sztyński” — dzieje duchowej wzniosłości konfede
rata barskiego i tragedii zdradzieckiej rodziny Ko

sakowskich. 1 tak popłynęły lata wędrówek do
Włoch, na Południe i Wschód — do Grecji, Egiptu,
Syrii, Palestyny. Każdy- ? nas zna wspaniałego
„Anhellego” powstałego w roku 1837 w górach Li
ban w klasztorze Betcheszban, każdy czytał „Ojca
zadżumionych”, analizujemy i zachwycamy się wy
danym pośmiertnie poematem (nie ukończonym)
„Podróż z Neapolu do Ziemi Świętej”, pamiętamy
fragment tego poematu pt „Grób Agamemnona”,
wydrukowany w roku 1840 wspólnie z „Lilią We-
nedą”. I pomyśleć tylko, że Słowacki i tymi dzieła
mi nie zyskał popularności, o której przecież ma
rzył jak każdy poeta tamtych lat. W roku 1841 wy
chodzi pięć pierwszych pieśni wspaniałego dygre
syjnego poematu pt. „Beniowski”. Trudno przecenić
to dzieło zarówno w całej twórczości Słowackiego,
wzbogaconej „Zawiszą Czarnym”, „Agezylauszem”,
„Samuelem Zborowskim”, „Snem srebrnym Sa
lomei”, mistycznym „Królem-Duchem” — by wy
mienić kilka ważniejszych dzieł powstałych po roku
1841 — jak i w całym dorobku literatury polskiej.

W roku 1848 Słowacki wyjeżdża z Paryża do
Poznania. Stamtąd wypędza go pruski zaborca i
we Wrocławiu poeta spotyka się z ukochaną
matką, którą przez długie lata tułaczki obda
rzał wspaniałymi listami. •

.-

Słynny wiersz „Odpowiedź na psalmy przy
szłości” wydany w roku 1848 pt. „Do autora
Trzech psalmów” mówi wyraźnie o rewolucyj
nej postawie Słowackiego. Poeta wyrzucał w

tym dziele swemu przyjacielowi, wielkiemu
poecie romantycznemu Zygmuntowi Krasińskie
mu chęć pogodzenia uciskanych z uciskanymi,
szlachty z chłopami. Jeszcze raz Polacy zobaczyli
swe dzieje w oświetleniu jaskrawym — Sło
wacki określił się i w tym wierszu i w wielu in
nych utworach, jak np. w „Fantazym”, w „Śmie
srebrnym Salomei” zwolennikiem prawdy histo
rycznej i nakazu walki rewolucyjnej.

Na pewno dueh — wieczny rewolucjonista poezji
Słowackiego stanowi o jej wielkości. Godzi się o

tym przypomnieć w rocznicowych obchodach, skór®
całe pokolenia Polaków t czcią i szacunkiem odno
siły się do tego słowa niezwykłej miary.

GDZIE IRAU

„GVERAICA“?
SŁAWNY CZARNO-BIAŁY

OBRAZ PABLA PICASSA
„GUERNICA”, który powstał
pod wrażeniem tragedii tego
miasta zniszczonego ■w czasie
wojny domowej w Hiszpanii
przez lotnictwo hitlerowskie,
znajduje się w Museum ofMo
dern Art w Nowym Jorku.
Artysta oddając go w depozyt

stwierdził, że obraz ten — bę
dący jego darem dla narodu
hiszpańskiego — może wrócić
do kraju, gdy przywrócona
tam zostanie demokracja.

Muzeum nowojorskie gotowe
jest oddać obraz w 1981 r., po
wystawie dzieł Picassa organi
zowanej jesienią tego roku.
Nie bardzo jednak wiadomo.

gdzie „Guernica” zostanie u-

mieszczona. Madryckie mu
zeum Prado, które ma doń
największe prawo (zgodnie z

życzeniem malarza) przechodzi
kilkuletni remont i nie ma

zresztą odpowiedniej sali —

obraz ma bowiem 8'm długo
ści i prawie 3,5 m wysokości.
Ale zgłasza też pretensje Bar
celona, gdzie Picasso studio
wał, Bilbao —stolica Basko
nii, no i naturalnie samo mia
sto Guernica. Istnieje też mo
żliwość przekazania obrazu
Muzeum Sztuki Współczesnej
w madryckim miasteczku u-

niwersyteckim. Należy mieć
nadzieję, że przed 1981 r. zdą
ży zapaść ostatecznie decyzja...

CAP

a PIcmm w swoim studio w Yallaurie w południowej Francji (1*73 ».). Na zdjęciu górnym
„Guernica” w nowojorskim muzeum.

Małgorzata Drozdowska stuka wolno na maszynie wypełniając kolejną
kartę ewidencyjną. Musi się spieszyć bo na maszynę czekają inni. Jadać
do Krakowa nie przypuszczała, że najwięcej czasu zajmie jej pisanie na

maszynie.

Z inwentaryzacją przypisanych jej 25 nagrob
ków zabytkowych na cmentarzu Rakowic
kim uwinęła się 3 dni — zrobiła pomiary,

zanotowała inskrypcję i opisała obiekt. Teraz
te wszystkie informacje trzeba wpisać, do spe
cjalnej karty i powtórzyć jeszcze dwukrotnie, ja
ko że każdy nagrobek musi mieć 3 karty ewi
dencyjne. To samo robi 36 pozostałych uczestni
ków obozu Stowarzyszenia Naukowego Studen
tów przy Instytucie Historii Architektury, Sztu
ki i Techniki Politechniki Wrocławskiej. Nad
maszynami siedzą także przyszli konserwatorzy
z Wydziału Sztuk Pięknych Uniwersytetu im.
Mikołaja Kopernika w Toruniu, którzy prze
prowadzali inwentaryzację zabytków ruchomych
w kilkunastu wyznaczonych obiektach zabytko
wych i teraz też zakładają karty ewidencyjne.
Tysiące kart do wypisania i niewielka ilość ma
szyn, toteż do późnych godzin nocnych słychać
stukot w bloku nr X w miasteczku st’>denc^i’-\
w którym mieszają uczestnicy Studenckiej Akcji
Kraków.

Zaczęło się wszystko w listopadzie ub. r. kie
dy to na Plenum Zarządu Krakowskiego
SZSP zapadła uchwała o włączeniu się stu

dentów w odnowę zabytków Krakowa. Studen
cką Akcję Kraków zaplanowano jako działanie
wieloletnie, w którym uczestniczyć mają w cią
gu całego roku studenci Krakowa, zaś w okresie
wakacji akademicy z innych ośrodków — wy
konując prace specjalistyczne jak i niefachowe.
W tegorocznej akcji letniej uczestniczyć będzie
ok. 1500 osób, w tym 400 konserwatorów, archi
tektów, plastyków, historyków, geodetów, leśni
ków, ogrodników zajmujących się już tematami
specjalistycznymi zleconymi przez miasto. Ta

grupa, sądząc z zainteresowania jakie w wielu
ośrodkach akademickich wzbudziła Akcja Kra
ków, mogłaby być liczniejsza. Niestety tematy
do opracowania przekazano studentom dopiero
na wiosnę, niektóre nawet w maju, kiedy to na

uczelniach ustalono już plany praktyk czy obo
zów naukowych. Niewiele uczelni zdecydowało
się na zmiany w ustalonych planach, tak jak
to zrobiła krakowska ASP. W efekcie np. hi
storycy sztuki z UJ pracują obecnie we Wrocła
wiu.

Pierwsza grupa przyjechała do Krakowa 28 czer
pnia. Trzy dni wcześniej sztab akcji otrzymał pi
smo z Akademii Medycznej informujące, że uczel
nia nie udostępni uczestnikom swoich akademików
w Prokocimiu, jak zadecydowało Kolegium Re
ktorów w pierwszych dniach maja. Znaleziono na

szczęście miejsca na miasteczku studenckim.

Wllpcu pracowano w wielu miejscach. Ar
chitekci z Politechniki Wrocławskiej, Gli
wickiej, Krakowskiej, studenci z UMK w

Toruniu robili inwentaryzację architektoniczną
budynków bloku nr 50 w obrębie ul. Meiselsa,
Bożego Ciała, pl. Nowego i Józefa, Kościoła św,
Benedykta, pałacu w Łobzowie i budynku Ce-
lestatu. Grupa studentów architektury z Jugo

sławii, przebywająca na praktyce wymiennej,
pracowała nad projektem architektoniczpo-kon-
serwatorskim kamienicy przy Kanoniczej i stu
denci Wydz. Architektury Wnętrz krakowskiej
ASP rysowali zachowaną starą stolarkę w kil
kunastu kamienicach przygotowując jej doku
mentację. Historycy z UJ i architekci z Wrocła
wia zajmowali się inwetaryzacją cmentarza Ra
kowickiego. Przyszli konserwatorzy z ASP w

Krakowie i Warszawie oraz UMK w Toruniu,
zajęli się konserwacją polichromii i.zabytkowych
elementów kamiennych w kilku obiektach.

W sztabie akcji, organizatorzy z Zarządu Kra
kowskiego SZSP starają się oceniać swoje i in
nych poczynania rzeczowo i z pewną wyrozumia-
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łością. Wpisują więc, różne potknięcia, typu zbyt
ogólne tematy zaproponowane do opracowania, nie-'

dopuszczenie do niektórych obiektów (Pracownie
Konserwacji Zabytków nie zgodziły się np. na pra
ce studentów przy inwentaryzacji Bożnicy Izaaka),
niedostateczne przygotowanie frontu robót przez
niektóre przedsiębiorstwa — w koszty początków
tak dużej akcji. Artur Musiał, pełnomocnik ZK
d/s Akcji Kraków uważa, że studenci muszą w cza
sie tych wakacji pokazać co potrafią j wówczas
będą mogli więcej wymagać w przyszłości. Na ra
zie zdają sobie sprawę z tego, że ludzie związani
urzędowo z rewaloryzacją Z Urzędu Miasta czy
przedsiębiorstw wykonawczych bardzo uważnie
przyglądają się pracy studentów.

Organizatorzy mają już jednak za sobą
niezbędny wstępny etap rozeznania całej
struktury organizacyjnej rewaloryzacji co

nie było sprawą łatwą; Dzięki temu nie ma już
np. problemów z pracami konserwatorskimi.
Kontakty ograniczają się do kilku ludzi odpo
wiadających za dany rodzaj prac w Wydz. O-
chrony Zabytków UM i nie ma zasadniczych
problemów. Nie udało się tego dokonać z tema
tyką zabezpieczenia podłoża Krakowa. Otrzyma
no cały plik tematów, ale dosyć ogólnych. Jed
nym z nich — „Opracowanie sposobów likwida
cji dołów chłonnych” zainteresowało się Koło
Naukowe „Filar” z AGH. Okazało się jednak, —

poza kłopotami z otrzymaniem dokumentacji geo
dezyjnej potrzebnej do takich prac — że nie
wiadomo właściwie po co i dla kogo robić te
mat, bowiem w Miejskim Biurze Projektów o-

pracowuje się metody zabezpieczenia dołów
chłonnych osobno dla każdego obiektu, studen
ci natomiast chcieli opracować ogólnie receptu
ry mieszanin, którymi można by utwardzać do
ły. Wycofano się więc z tematu, choć nie cał
kowicie. Uczestnicy lipcowego obozu naukowego
„Filara” prowadzili badania laboratoryjne nad
utwardzaniem mieszanin, których wyniki mo
gą w przyszłości posłużyć także rewaloryzacji.

Zdarzyły się też. nieporozumienia z drugiej stro
ny. Studenci ogrodnictwa krakowskiej AR, mający
przeprowadzać inwentaryzację zieleni zjawili się
nieprzygotowani, bez opiekuna naukowego, a na

uczelni, która miała zająć się przygotowaniem ich
pracy zatrudniono młodzież do... zbierania porze
czek.

Wsumie jednak cała sprawa zaczęła się to
czyć bez poważniejszych zahamowań i na
wet architekci z Wrocławia załamani w

momencie kiedy to nod koniec nrac Inwentaryza
cyjnych przy ul. Józefa zjawili się przedstawi
ciele Krakowskiego Przedsiębiorstwa Geodezyj
nego i stwierdzili, że ich praca jest do niczego
— zamierzają przyjechać w przyszłym roku. To
do niczego, nie było zresztą takie całkowite.
Studenci wykonali pomiary architektoniczne,
które są odrobinę mniej dokładne od geodezyj
nych wymaganych przez KPG. Do. tego jednak
nie mieli przyrządów, a. Przedsiębiorstwo nie za
interesowało się wcześniej grupami pracującymi
dla KPG. Ustalono' -ś: końcii, ;że studenci wyko
nają dokumentację połową, zaś w przyszłym
roku pracować będą wspólnie z geodetami z

przedsiębiorstwa.
To co zrobili będzie zresztą bardzo przydatne

geędetom do opracowania całościowej inwentary
zacji. Tak zresztą zaplanowano wszystkie prace.
Studenci pracowali jako podwykonawcy — specja
liści dla różnych przedsiębiorstw i instytucji. Nie
ma tutaj robót nieprzydatnych, takich których re
zultaty odłożono by na półkę. Wiadomo wszak, że

instytucje i przedsiębiorstwa cierpią na brak fa
chowców, studenci mogą więc w znacznym stopniu
pomóc w realizacji planów. Nie wspominając już
o tym, że pracują za darmo, a pieniądze wypra
cowane przez nich przekazane zostaną na fundusz
odnowy zabytków. A będą to pieniądze niemałe.
Prace specjalistyczne są bowiem drogie. i według
wstępnych obliczeń, tych 400 specjalistów zarobić
powinno według cenników ok. 6,5 min zł.

Jeśli można sądzić po pierwszym miesiącu
akcji (która ootrwa do końca września), mło
dzież potrafi dobrze i pożytecznie pracować.

Trzeba więc zawczasu i poważnie zabrać się za

przyszłoroczne plany. Zwłaszcza, że zaintereso
wanie akcją jest duże i mogłoby do Krakowa
przyjechać więcej studentów. Wystarczy powie
dzieć, że we Wrocławiu czy Gliwicach zgłosiło
się znacznie więcej osób niż było miejsc. Zwła
szcza, że dla wielu studentów — jest to nieco
dzienna okazja do dobrego poznania starego
Krakowa. Zadbano bowiem o bardzo bogaty
program spotkań, wycieczek, zwiedzeń, także O-
biektów czy zabytków niedostępnych przeciętne
mu turyście.

Wajda uczynił z „nocy listopadowej” wiel
ką OPERĘ NARODOWĄ — PRZEPUSZCZAJĄC
WŁASNĄ INSCENIZACJĘ DRAMATU WYSPIAŃ

SKIEGO PRZEZ FILTR zręcznie zestawionej parodii na
maszczonego patosu z gorzkimi tonami powstańczego zrywu,
jakby zapowiadającymi taniec niemocy z Wesela — gdy a-

pele nawołujące do czynu roztapiają się w słowach. W bra
ku wspólnego, społecznego zrozumienia. Swinarski wyszedł
z Mickiewiczowskimi Dziadami poza pudełko sceny, rozbił
dosłownie teatr arcypoematu oraz budynek teatru na czę
ści żałobnego obrzędu, wszechogarniającego tragedię narodu.
Potem Wajda zaeksperymentował przy pomocy składaiiki
Z biegiem lat, z biegiem dni... widowisko „na
całą noc lub trzy wieczory”, sagę rodzinno-społeczną kra
kowskich mieszczan. Tych właśnie, którzy dochodzili do nie
podległości z wszystkimi obciążeniami dulszczyzny i wbrew
niej, ale wciąż w zaklętym kręgu niepełnego — choć już nie
tak wąskiego, jak w Nocy Listopadowej — współdziałania
„warstw i stanów” Jarocki zaś — zebrawszy doświadczenia
kolegów-inscenizatorów, spastiszował ich formalne chwyty.
Świadomie więc polemizował z widzeniem teatru oraz spra
wy narodowej przez tamtych reżyserów — używszy do tego
celu wędrówki po rozbitym teatrze i czasie scenicznym —

powtarzając niemal cały arsenał już ogranych środków te
chnicznych, jak również wątków ideowych (Sen o Bezgrze
sznej). Scenariusz zaś oparł nie tylko na fragmentach lite
ratury dramatycznej, lecz także na niedramatycznych doku
mentach i kabarecie zaczadzonego czasu: od wywalczenia
niepodległości, do pierwszych rozczarowań społeczno-polity
cznych po I wojnie światowej. Dejmek natomiast posłużył
się Operetką Gombrowicza, celem ukazania pod niby ope
retkową konwencją sceny, jak Forma (tu przypomina się
Witkacy!) usiłuje zapanować nad Treścią — i jak niewiele
w końcu znaczy to dla uogólnionej „władzy”.

I OBECNIE MIECZYSŁAW GÓRKIEWICZ — biorąc na

warsztat reżyserski w ostatnim swym widowisku, wy
stawionym w TEATRZE „BAGATELA” tragifarsę Mro

żka Tango — usiłuje pokazać współczesnych eksperymen
tatorów, którzy gubią ideę (jeśli ją w ogóle mają) pod na
miastkami , form mających przynieść zmiany oblicza mikro-
społeezeństwa w symbolicznym domu, gdzie przebiega ostra
wałka kilku pokoleń. Czy rzeczywiście o te chodzi — i czy

faktycznie Wszystko znów ma się zakończyć nowym tańcem
chocholim, tym razem w rytmie tanga? Mrożek również
bowiem parodiuje i wy drwiwa niemożności uniwersalne
małych ludzików, którym się wydaje, że tworzą wielkie rze-

'

czy, ale nie dysponują wewnętrzną siłą prawdziwej idei.
Spektakl Górkiewicza rozpoczyna się— jak u Swinar-

skiego — w hallu teatru. Wśród postaci-symboli z naszej li
teratury narodowej, wziętych przeważnie z Mickiewicza,
Słowackiego i Wyspiańskiego. W ciemnym wnętrzu jakiegoś
cmentarza-rekwizytorni, przy świeczkach zaduszkowych,
rozpoznajemy Guślarza (Tadeusz Tarnowski), Konrada (Je
rzy Połoński), Derwida (Stanisław Zachara), Lilię Wenedę
(Jolańta Janusz), Matkę z „Balladyny” (Iza Wicińska), Cho-
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choła z „Wesela” (Lidia Wyrobiec), Kirkora (Bogdan Kiziu-
kiewicz), Wysockiego z Nocy Listopadowej. Towarzyszy te
mu muzyka przypominająca nastrój „Dziadów” (MAREK
CHOŁONIECKI), nakładają się na siebie i przenikają wza
jemnie strofy znane a dotyczące tragicznych dziejów narodu.
Górkiewicz Wprowadza dwóch przewodników (Zbigniew
Bednarczyk i Adam Raczkowski), którzy Wiodą publiczność
za kulisy sceny, po drodze „ocierając się” o Szelę (Wacław
Czaicki), Kordiana (Adam Sadzik), Lelum i Polelum (Marek
Chodorowski), Stańczyka (Rafał Czachur), Bapcza (Piotr Ró
żański) i Pyćia (Paweł Sanakiewicz) obu z Radości z odzy
skanego śmietnika Kadena-Bandrowskiego i Krasowskiego,
Rachelę (Alina Dadun-Raczkowska), Czepca (Marian Czech)
i Warszawianki (Krystyna Stankiewicz, Barbara Omielska).
Nastrój, jako żywo
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odbijający niemal kalkowo połączone
.wizje SwinarsKiego i Jarockiego, Ku czemu to zmierza?

Przecież nie o tanie naśladownictwo tu idzie, choć moda na

ten typ inścenizacji-monstre odgrywa też niepoślednią rolę...

SĄDZĘ, że Górkiewicz — zebrawszy w owym prologu
do Tanga chwyty sceniczne poprzedników, wykorzystu
je je tak jaskrawo i natrętnie nie po to, by stroić się

w cudze piórka. Przeciwnie — gromadzi tu przed oczami
widzów wszystko, co miała do pokazania i powiedzenia (do
tej pory) myśl oraz wyobraźnia najlepszych inscenizatorów
sprawy polskiej, dramatów władzy oraz niemocy. Ten swoi
sty śmietnik historii, złożony z osób i pojęć literatury, z wi
zji innych reżyserów oraz własnych opracowań Górkiewicza
— dawnych i niedawnych na scenie tej samej „Bagateli” —

TEATR

ma być ironiczną i serio potraktowaną klamrą, kontrapun
ktem w tragifarsie Mrożka. Kontrapunktem, wzbogaconym
nie tylko o 15 lat od chwili prapremier}’ Tanga — czyli po
mnożonym o przemyślenia odbiorców teatralnych z pewnym
dystansem do tamtego wydarzenia — lecz także wzbogaco
nym w nowe spojrzenia (i praktykę sceniczną) reżyserów
kształtujących oblicze naszego, dzisiejszego teatru. Tak też
rozumiem zamysł Górkiewicza, któremu przecież nie o na
śladownictwo określonych inscenizacji — nazwijmy je: prze
łomowymi — chodziło, ale o przedstawienie konkretnego re
jestru wizji. Jako konfrontacji ze Swego rodzaju podsumo
wania wad i cnót narodowych, gorzko acz prześmiewczo wy
stępujących we współczesnej parafrazie romantyczno-reali-
stycznego utworu Mrożka. Jednego z najlepszych w kon
wencji pastiszu na przestrzęiii ostatnich lat dramaturgii pol
skiej.

Odchodząc bowiem od koturnowej symboliki swego prolo
gu, rozgrywa Górkiewicz całe Tango niemal realistycznie,
a może nawet z ukłonem w stronę naturalizmu. Rzecz pro
sta, idzie o scenerię (dekoracje i stroje autorstwa KRZYSZ
TOFA TYSZKIEWICZA). Sama tragifarsa toczy się już zgo
dnie z absurdalno-ponurą poetyką sztuki, gdzie dowcip przy
biera coraz bardziej akcenty okrutne.

IE JEST TO SPEKTAKL tak wyborny aktorsko, jak
premiera Jarockiego z r. 1966 w Teatrze Kameralnym
„naszpikowana” nie tylko świetnymi nazwiskami wy

konawców (Nieźdwiecka, Wesołowski, K. Fabisiak, Dubra-
wska, Nowicki, czy Binczycki), lecz prawdziwymi kreacjami
scenicznymi każdego z występujących tam artystów. Ale
przedstawienie Górkiewicza jest dość wyrównane w pozio
mie gry i nie odbiera tekstowi jego głównych walorów ideo-

wo-artyst/cznych. Można się wprawdzie spierać o rolę .Ba
bki (Maria Górecka), czy aktorka wydobyła z niej wszystkie
niuanse, oprócz zewnętrzno-groteskowych, zwłaszcza w I a-

kcie, lecz już później, niejako w „normalnym” toku inter
pretacji roli uzyskała właściwy jej ton oraz charakter. Mo
żna mieć uwagi do pewnej maniery scenicznego obrysowa
nia postaci chamowatego Edka (Bogdan Gładkowski), czy
nie dość konsekwentnej — w prawdopodobieństwie — Jinil
działania starego konformisty, Wuja Eugeniusza (Bogdan
Grzybowicz), który przegrywa wraz ze swoją formacją spo
łeczną i wiekową — bitwę o władzę w starym kształcie.
Trzeba przecież powiedzieć, że bardzo przekonywająco i doj
rzale zagrała przewrotną rolę Matki — Zofia Kalińska, zaś
jej męża (Stomila — eksperymentatora) Jerzy Bączek. Inte-‘
resujące możliwości aktorstwa komediowo-dramatycznego
zaprezentował Krzysztof Stachowski (Artur, wielki przegra
ny terrorysta z pozorami ideowca... beż idei) i wcale zgrab
nie „podała” swój epizod seks-gąski Elżbieta l.ibel lAla).

Myślę, że to Górkiewiczowskie Tango można uznać za

ambitne przedsięwzięcie i konsekwentne „przedłużenie”
świetnej (w pomyśle) Balladyny na tej samej scenie i we

współpracy z T. Kantorem. A także za ciekawe, choć po-
zornie wtórne, ujęcie, inscenizacyjne walki z mitami narodo
wymi (i nie tylko), które przewrotnie lubią się odradzać w

życiu. Więc warto się zadumać nad przestrogami płynącymi
ze sztuki choćby grymas śmiechu zakrywał ich gorzką wy
mowę.
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ZBIGNIEW SATAŁA

PO TRZĘSIENIU ZIEMI
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z JUGOSŁAWII)

Lokale

W NOWYM Sączu miesz
kanie własnościowe M-3
lub M.-4 — kupię. — Ofer
ty 86986 „Prasa” — Nowy
Sącz, Narutowicza 6.

S-86986

MŁODE ‘małżeństwo po
szukuje na okres kilku
lat garsoniery, pokoju
lub innego pomieszczenia
z oddzielnym wejściem.
Oferty 94806 .Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w KRAKOWIE, ul. WADOWICKA 10

pokój 426, telefon nr 634-40, wewn. 206
w porozumieniu z KOMENDĄ WOJEWÓDZKĄ OHP w KRAKOWIE

S Stara Budva przed trzęsieniem.
K

CZARNOGORA
— REPUBLIKA

JUGOSŁAWII, KTÓRĄ DOTKNĘ
ŁO KATASTROFALNE TRZĘ

SIENIE ZIEMIĘ BYŁA DOTĄD NAJ
MNIEJ ROZWINIĘTĄ CZĘŚCIĄ
KRAJU.

W ostatnim czasie republika ta dość
prężnie zaczęła się rozwijać. Oprócz
rozrastającego się przemysłu, spory do
chód płynął z turystyki. Budwa, Kotor,
Bar i Ulcinj to znane kurorty, do któ
rych zjeżdżało wielu letników. Na po
trzeby turystyki zaczęło pracować rol
nictwo i rzemiosło.

I nagle straszliwy kataklizm zahamo
wał ten marsz do przodu. W ciągu kil
ku zaledwie chwil tysiące ludzi straci
ło swój dobytek, mieszkania, zniszczo
ne zostały szkoły, zakłady pracy, obiek
ty użyteczności publicznej.

Od straszliwego kataklizmu minęło kil
ka miesięcy. Ludzie, którzy stracili dach
nad głową, mieszkają w namiotach, albo
w nielicznych przypadkach — n sąsia
dów, których domostwa się uratowały.
Piszę w nielicznych, ponieważ obliczono,
że z istniejących tu 56.500 różnych obiek
tów do dalszego użytku nadaje się tylko
13.400. W dawnym centrum politycznym
i kulturalnym starej Czarnogóry, Cety-
nje, trzeba wybudować nowe lokum dla
600 rodzin, w Barze i przyległych wio
skach w namiotach mieszka około 20 tys.
ludzi, w Ulcinju — 16,5 tys.

Na szczęście klimat Czarnogóry,

szczególnie tej części nad morzem jest
łagodny, dlatego ludzie dość długo bę
dą mogli korzystać z namiotów. Jed
nakże tegoroczne lato nie szczędzi przy
krych doświadczeń i np. od 5 do 7 lip-
ca w Budwie przez 3 dni padał nie
przerwanie deszcz W tej części Jugo
sławii zdarza się to niezmiernie rzadko
i nieprzywykli do pluchy mieszkańcy
namiotów byli na skraju wyczerpania.
Wracając jednak do klimatu, to dzięki
niemu termin oddania budynków wy
znaczono na 1 listopada. Dopiero bo
wiem po tej dacie nie da się już miesz
kać w namiotach.

LADZE poszczególnych miejscowo
ści ustaliły, że do 1 listopada mu
sza zostać wybudowane trwałe do

mostwa. W miastach, w których zniszcze
nia są największe, opracowano — w tem
pie błyskawicznym — zupełnie nowe pla
ny zabudowy. Obecnie trwa jeszcze uzu
pełnianie infrastuktury. W Cytynje oraz

w Ulcinju trzeba budować od nowa wodo
ciągi, kanalizację, drogi i chodniki. Po
tem dopiero przyjdzie kolej na domy.

Kogo na to stać i kto potrafi, odbu
dowuje swe domostwa we własnym za
kresie. Dzieje się tak głównie na wsi.
Władze republiki pomagają dostarcza
jąc materiały budowlane, a bank udzie
la kredytu. Natomiast w miastach bę
dzie się stawiać tzw. montowane domy.
Będą to budynki z gotowych elemen
tów, sprowadzonych prawdopdobnie ze

Słowenii i składane na miejscu. Piszę
prawdopodobnie, bo trwają jeszcze róż
ne targi? i dyskusje czy korzystać z ele
mentów produkowanych przez firmy
jugosłowiańskie, czy też zwrócić się do
obcych dostawców. Własne elementy
są doskonałej jakości, a i transport nie
jest zbyt odległy, jednakże metr kwa
dratowy gotowego domu kosztuje aż
8—10 tys dinarów. Tymczasem zgła
szają się dostawcy zachodnioniemieccy,
skandynawscy i włoscy, którzy oferują
elementy o połowę taniej. Być może

Republika skorzysta z ofert kilku firm,
ponieważ potrzeby są duże. W Ulćyniu
istnieje konieczność wybudowania 900
domów, w Barze 2 tys. i Cetynje 600.

BUDOWLANI montują obecnie »*yb-
ko szkoły. Dużo icb bowiem legło w

gruzach, np. wioskach w pobliżu
Baru z istniejących 25 do użytku nadają
się zaledwie 4. Władze republiki pragną,
aby nauka rozpoczęła się od 1 września.
Część dzieci uczyć, się będzie w nowych
szkołach, część w starych obiektach, odpo
wiednio zabezpieczonych. Uczniowie «

miejscowości, w których szkół nie zdąży
się należycie przygotować, dojeżdżać będą
do sąsiednich wsi lub miasta. Wynajmuje
się już obecnie na ten cel autokary i to

niejednokrotnie z innych republik.
Ruch turystyczny w regionie objętym

trzęsieniem ziemi jest .znacznie słabszy.
Przyjeżdżają tu głównie Jugosłowianie
mający własne „dacze”, które się osta
ły z tej strasznej kieski. Zagraniczni tu
ryści wystraszyli się trzęsienia, a po
nadto uwierzyli relacjom prasy, która
głównie w zainteresowanych ruchem
turystycznym krajach nadmorskich
przesadziła mocno w informacjach o

skutkach kataklizmu. Według niektó
rych czasopism francuskich, włoskich, i
hiszpańskich — o czym doniosła tele
wizja — wybrzeże Adriatyku przypo
mina księżycowy krajobraz Dziennika
rze w ramach tej kampanii przesunęli
granice obszaru dotkniętego trzęsieniem
ziemi aż za Dubrownik i Split. Wszyst
ko to w imię konkurencji.

Ale to tylko margines Cały świat so
lidaryzuje się z ciężko dotkniętymi
przez los ludźmi i spieszy z pomocą.
Niemal w każdym dniu prasa donosi o

darach z różnych części świata, o na
pływających pieniądzach, namiotach,
urządzeniach potrzebnych służbie zdro
wia. Obfitą pomoc otrzymuje Czarno
góra od innych republik.

CZARNOGÓRA szybko się odbudo
wuje. Tutejsze władze powiadają,
że miejscowości dotknięte trzęsie

niem ziemi będą jeszcze piękniejsze. Daw
ny urok odzyska też stara Budwa, nad
rekonstrukcją której czuwają służby
UNESCO. Kataklizm zwolnił marsz Czar
nogóry do nowoczesności, ale go nie za
trzymał.

KIELCE — mieszkanie
kwaterunkowe, 2 pokoje,
kuchnia, 52 m2 — komfor
towe, gaz, telefon, bal
kon — zamienię na po
dobne w Nowym Sączu.
Oferty 86970 .Prasa”. No
wy Sącz, Narutowicza 6.

S-86970

W PŁOCKU mieszkanie
3-pokojowe, kuchnia, ła
zienka — zamienię na po
dobne w Nowym Sączu.
Bodean Żebrowski. Płock
09-400. ul. Hembilińskiego
9/72, telefon 82-27 -57.

S-86983

TOMASZEWSKA Lidia —

ząm. Zabierzów 270, woj.
krakowskie — zgubiła le
gitymację studencką, wy
daną przez Uniwersytet
Jagielloński.

94629-g

GAWROŃSKI Wiesław —

zam. Nowa Huta. os. Na
Wzgórzach bl. 29/64. zgu
bił legitymacje szkolną
nr 43/77 — wydaną przez
ZSB „Budostal”.

94659-g
WYSZYŃSKI Jacek, zams

Kraków, Ugorek 18/47 —

zgubił legitymację szkol
na. wydaną przez Tech
nikum Budowlane Nr 1
w Krakowie.

94747-g

WŁADYSŁAW KNYCPEL ZSRR

Tryskają diamentowe fontanny, z wesołym szumem

ku obłokom" — pisał Aleksander Puszkin w jednym
ze swych utworów. Słowa te odżywają kiedy zwiedza
się jeden z najpiękniejszych zakątków Związku Ra
dzieckiego — Petrodworec, niegdyś rezydencję carską,
założoną przez Piotra I Wielkiego, a obecnie wspa
niale muzeum.

Z GÓRNEGO tarasu przed pałacem wielkim można oglą
dać błękitną powierzchnię Zatoki Fińskiej, od której prosto
jak strzała, przecinając dolny park na dwie części, prowadzi
kanał morski. Radosną wodną symfonię wykonują kąpiące
się w słońcu strumienie licznych fontann. Najwspanialszą
i największą kompozycją Petrodworca jest wielka kaskada
ze słynną grupą rzeźb „Samson rozdzierający paszcze lwa”.
Slup wody, wytryskający z paszczy lwa, unosi się w górę
na wysokość 20 metrów, tworząc obłok srebrzystego wodne
go pyłu- ,

STOLICA fontann zaczęła powstawać przed dwu i poł stule
ciami rękami zdolnych mistrzów rosyjskich. Kanał, którym sa
moczynnie popłynęła z pobliskich źródeł w Peterhof kryniczna
woda, zbudowano według projektu rosyjskiego hydraulika Wa
silija Tuwolkowa. Zasadnicza część jego hydrotechnicznych
urządzeń, niezależnie od przeprowadzonych później zmian, za
chowała się do dziś.

NIEZRÓWNANE piękno królestwu światła i wody nada
ją, składające się w jednolitą harmonijną' całość, parki i

ogrody, wspaniałe pałace, wykwintne altany i pawilony.
Marmurowe i meta'owe rzeźby czarodziejskiego miasta nad
brzegiem zatoki w alegoryczny sposób odtwarzają żywioł
morski i jego mieszkańców — figlujące delfiny, syreny mor

skie, najady. Nadgryzione zębem czasu ołowiane grupy
rzeźb wielkiej kaskady zastąpiono w końcu XVIII wieku
statuami z brązu.

NIEZWYKLE ciężką próbę przeszedł podczas wielkiej wojny
narodowej niezrównany pomnik rosyjskiej architektury parko-
wo-ógrodowej. Linia frontu przecinała Petrodworec na dwie
części. Po wyzwoleniu pozostały jedynie ruiny i zwaliska. Od
budowa stolicy fontann w jej. poprzednim kształcie i wspania
łości była ogromnym. osiągnięciem, a nawet wyczynem. Rozwi
nięto zakrojone na wielką skalę prace przy odbudowie pałaców,
parków, systemu fontann. Dosłownie z popiołu i ruin dźwig
nięto wielki pałac, który budowany był w latach 1714—1728,
a następnie przebudowany w stylu późnego baroku przez W.

Rastrellego w latach 1747—1752. Na podstawie rysunków z XVIII
wieku, przedwojennych fotografii, zachowanych oryginalnych

fragmentów sztukatorskich, odrestaurowano wnętrza wielu sal
i gabinetów,

W obecnym sezonie turystycznym po raz pierwszy można
oglądać, spalone podczas wojny i obecnie odbudowane, dę
bowe schody. W czasach Piotra I były to schody frontowe,
od których rozpoczynało się zwiedzanie pałacu. Inną nowo
ścią jest odtworzona przez leningraazki.ch restauratorów sa
la audiencyjna. Koronkowa, kunsztowna lekkość odtworzo
nego ornamentu Rastrellego podkreśla wyszukane odcienie
pozłoty (pracami kierował złotnik B. Uszakow). W sali tej
artysta L. Liubimow odtworzył unikalny plafon BallafŻnie-
go.

I JESZCZE jedna niespodzianka dla tegorocznych tury
stów, którzy nie mogą pominąć Petrodworca: restauratorzy
udostępnili ostatnio bajeczny pałac-willę, wspaniały pom
nik myśli architektonicznej drugiej ćwierci XIX wieku. •

RYSZARD RYMASZEWSKI UIWBtt

STRZAŁY
w mieście

ZDARZYŁO SIĘ TO PRZED

POŁUDNIEM, W CENTRUM
SALWADORU. NAJPIERW
ROZLEGŁ SIĘ PISK OPON,
A PÓŹNIEJ STRZAŁY. Jakiś
samochód gwałtownie zajechał
drogę ministerialnej limuzynie,
kilku młodych ludzi otworzyło
ogień z pistoletów maszyno
wych. Serie pocisków przeszyły
na wylot Antonio Herrere Re-

boldo, ministra oświaty oraz je
go kierowcę. Nim ktokolwiek z

przechodniów otrząsnął się z

szoku, zamachowcy już zdołali

zniknąć. Była to akcja odweto
wa. W Salwadorze zaczyna bo
wiem obowiązywać reguła:
śmierć za śmierć.

Winny
Do zabicia ministra wkrótce

przyznało się lewicowe ugrupo
wanie FPL, czyli Ludowe Siły
Wyzwoleńcze im. Farbundo
Marti. Zamach przeprowadzony
został w kilka godzin po tym
jak stołeczna policja otworzyła
ogień do tłumu manifestantów,
zabijając 14 z nich. „Ale co

miał z tym wspólnego minister

oświaty?” — pytałem później
Humberto Gonzalesa, jednego z

działaczy FPL. „Był jednym z

bezpośrednich wykonawców re
presyjnej polityki prezydenta
Carlosa Romero” — odpowie
dział. Przyglądałem się mu u-

ważnie. By! młody, o twarzy in
teligenta, z napięciem w oczach.

Swoją organizację określał jako

polityczno-militarną, broniącą
wolności społeczeństwa. „Sal
wador żyje w cieniu Nikaragui
— mówi — ale zbrodnie reżimu
Romero są nie mniejsze od
klanu Somozów”.

Unia białej wojny
W Ameryce Łacińskiej nie

jest dla nikogo tajemnicą, że

między Nikaraguą a Salwado
rem była tylko jedna różnica.
W jednym kraju niezmiennie

panował krwawy klan rodzin
ny, w drugim zmieniają się
prezydenci-generałowie. Ale w

obu terror pozostaje taki sam.

Kiedy w 1932 r. nastroje pow
stańcze ogarnęły chłopstwo,
prezydent Hernandez Martinez

polecił swojej armii przywró
cenie spokoju. Tak się i stało,
ale był to spokój cmentarny.
Wojsko wymordowało ok. 30
tys. mieszkańców, w większości
Chłopów.

Salwador jest krajem niespo
kojnym i obecnie. Nawet coraz

bardziej niespokojnym pod
wpływem Nikaragui. Oto bilans
dwu miesięcy — maja i czerw
ca br.: stan wyjątkowy, 30 osób
zaginionych, 28 wydalonych za

granicę, 23 siedziby spalone lub

ostrzelane, bezkarność złowie
szczej, po cichu popieranej
przez władze, paramilitarnej
bandy „Union Guerra Blanca”,
czyli „Unii Białej Wojny". Tłem

jest strajk powszechny nauczy
cieli protestujących przeciwko

zabójstwom członków Związku
Nauczycieli Salwadoru. Są zbyt
postępowi. Wskazuje się na od
powiedzialną za zbrodnię —

właśnie na „Unię Białej Woj
ny”. Władze jednak nie spieszą
się z podjęciem dochodzeń.

Mówiq ofiary
„Przejrzyj te dokumenty, za

warte w nich dowody i zezna
nia mają dużą wymowę” —

mówiła mi, wręczając opraco
wanie komisji Organizacji
Państw Amerykańskich (OPA)
Liliam Jimenez, znana poetka i

pisarka salwadorska, nie mogą
ca wrócić do kraju, żyjąca na

emigracji w Meksyku. OPA ma

wiele niechlubnych kart i cie
szy się wśród wielu Latynosów
nie najlepszą sławą. Wiele o

tym mogliby powiedzieć Ku-
bańczycy, którzy oskarżają OPA
o współodpowiedzialność za to,
co się dzieje m. in. w Salwa
dorze. Tym bardziej trudno jest
więc pomówić tę organizację o

stronniczość na rzecz przeciw
ników Romero. A dokument

OPA, który otrzymałem, był
wielkim krzykiem. Oto kilka

przykładów z zamieszczonych w

opracowaniu zeznań Salwador-

czyków:
— Przypadek Ricardo Arrieta

Salazara: „iat 48, zawód fizyk,
profesor, aresztowany na lotni
sku Illopango w San Salvador
w lutym 1977 r. Z Salwadoru
wyjechał, mając 8 lat, ukończył
studia z zakresu fizyki w Sta
nach Zjednoczonych. Po zwy
cięstwie rewolucji kubańskiej
wykładał na uniwersytetach
Santiago de Cuba i Hawany. W
1977 r. postanowił wrócić do oj
czyzny. Zatrzymany przez poli
cję i przekazany gwardii naro
dowej. Brutalnie przesłuchiwa
ny i wypytywany o przyczyny
powrotu, bity, przetrzymywany
w maleńkiej celi. Zwolniony po
prawie 4 miesiącach.

— Przypadek Manuela Her-
nandeza: „robotnik, członek

partii demokratyczno-chrześci-
jańskiej, aresztowany 17 lutego

1977 r. przez agentów policji w J
mieście Delgado. Zwolniony po
49 dniach w opłakanym stanie

fizycznym i psychicznym, nie

znający przyczyn aresztowa
nia”.

— Przypadek Reynaldo Man-
Jivara: aresztowany 21 grudnia
1977 r. gdy wchodził do swojego
domu w miejscowości Aguą C«-
liente. Zatrzymali go agenci po
licji. Było to w nocy. Usłyszano
tylko strzał a później zobaczo
no krew. Zapamiętano też, i,®
wołał „nie zabijajcie mnie”.

Ja, Ana Guadelupe
Martinez...

Raport liczy 153 strony, ale

zacytuję tylko jeszcze Jeden
fragment zeznań, bardzo krót
ki, bez drastycznych szczegó
łów. Przypadek nosi nr 2.892:

„Ja , Ana Guadelupe Marti
nez, zostałam aresztowana 5
czerwca 1976 r. w mieście San

Miguel przez agentów w cywi
lu z drugiej sekcji gwardii na
rodowej. Od tego momentu by
łam poddawana niezliczonym
aktom przemocy, torturowana

fizycznie i psychicznie poprzez -

różnego rodzaju wstrząsy elek
tryczne, brutalnie gwałcona
przez sierżanta Mario Rosalesa,
cały czas trzymana w maleń
kiej celi, pierwszy miesiąc z

zasłoniętymi oczyma, ze zwią
zanymi stopami i rękoma, czę
stokroć całkowicie naga, morzo
na głodem i brakiem snu...”.

Obecnie naród nie jest osamo
tniony — mówił do mnie z go
rączką w oczach Humberto
ma swoją organizację, która go
broni. Wyjaśniał zasady długo
trwałej wojny ludowej. „Bę
dziemy kontynuowali party
zantkę miejską — mówił mi ten

przedstawiciel jednej z organi
zacji salwadorskich, działają
cych przeciwko reżimowi —bę
dziemy stosowali sabotaż i dy
wersje, będziemy prowadzili
wszelkiego rodzaju akcje zbroj
ne”.

LUBIN —- M-3, dwupo-
kojowe, kuchnia, IV nię-
tro, zamienię na podobne
lub większe w Nowym
Sączu — Waldemar Smo
larz — 59-300 Lubin, ul.
Legicka 51/14.

S-94216

Nieruchomości

DOM 9-nokoiowy — na

ukończeniu, sprzedam. —

Oferty 86963 ..Prasa” No
wy Sącz, Narutowicza 6.

S-86963

KUPTE duża działkę bu
dowlaną. uzbrojona — w

Nowvm Sączu względnie
okoHev. przy trasie. Ofer-
tv 95294 ..Prasa” — Kra
ków, Wiślna 2.

Zguby

STRACH Ryszard, zam.

Tarnów, ul. Kołłątaja 7/6,
zgubił nrzepustkę stałą
nr 5570/5572, wydaną przez
FSE „Tamel” w Tarnowie

P-214

BERNAS Jolanta — zam.

Kraków, Nawojki 25 —

zgubiła legitvmację służ
bową nr 4989/78, wydaną
przez AGH.

95657-g

SURMA-MAŁOCHLEB
Antonina, Tarnów 3, Za
ciszna 8. zgubiła legity
mację służbową nr 1414,
wydaną przez Wydział
Oświaty

" i Wychowania
Urzędu Miejskiego w Tar
nowie. T-90549

c$ł<$śzają PRZYJĘCIA
do 2-letniego stacjonarnego 17-14 Ochotniczego Hufca Pracy

w Krakowie, ul. Pułanki Boczna 1

mężczyzn w wieku od 18 do 22 lat

w zawodach:
murarz - tynkarz ♦ cieśla - montażysta ♦ betoniarz - operator
w Fabryce Domów ♦ malarz - tapeciarz ♦ stolarz budowlany
♦ blacharz - dekarz ♦ szklarz budowlany ♦ posadzkarz - fli-
ziarz ♦ ślusarz remontowy maszyn budowlanych ♦ mechanik

maszyn budowlanych ♦ mechanik form betonowych w Fabryce
Domów ♦ slusarz-spawacz.

Przedsiębiorstwo zapewnia: *

A
A

▲
A

A

'A

odbycie szkolenia obronnego, z przeniesieniem do rezerwy
bezpłatne zakwaterowanie
umundurowanie organizacyjne (w 50 proc, odpłatne)
wyżywienie całodzienne, odpłatne po 18 zł

po zakończeniu OHP możliwość wyjazdu na roboty eksportowe
za granicą
ukończenie kursów o specjalnościach budowlanych
oraz mechanika-kierowcy
ukończenie szkoły podstawowej i średniej▲

Zgłaszajqc się do Hufca należy zabrać ze sobq:
A dowód osobisty, z adnotacją o zameldowaniu i dotychczasowym

zatrudnieniu
▲ ostatni dokument wojskowy
A ostatnie świadectwo szkolne. K-4983 §

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w KRAKOWIE, ul. WADOWICKA 10

pokój 426, telefon nr 634-40, wewn. 206

ymieniu z KRAKOWSKĄ KOMENDĄ OHP w KRAKOWIE

ogłaszają PRZYJĘCIA
mężczyzn, w wieku od 16 do 18 lat

do jednorocznego Szkolnego Ochotniczego Hufca Pracy

o specjalnościach: MURARZ-TYNKARZ A MALARZ-TAPECIARZ A

STOLARZ-SZKLARZ ▲ BLACHARZ BUDOWLANY A POSADZKARZ-
FLIZIARZ. .

Uczniowie 1-rocznego OHP otrzymuję w okresie nauki zawodu

wynagrodzenie miesięczne w wysokości 600 złotych plus premia
uznaniowa — do 25 proc, w miesiącu.

Po ukończeniu 1-rocznego szkolnego OHP uczniowie mają pra
wo przejścia do 2-letniego stacjonarnego OHP w Przedsiębiorstwie.

Uczniowie nie mający ukończonej klasy 8 szkoły podstawowej,
ukończą ją w 1-rocznym OHP.

Do przyjęcia należy zabrać ze sobq:
A świadectwo z ostatniej klasy szkoły podstawowej
▲ wyciąg aktu urodzenia lub dowód osobisty rodziców do wglądu.

PRZETARGI

Oddział Okręgowy OST „Gromada” w Kra
kowie, pi. Szczepański 8 — ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU powierzy prowadzenie, na

czas nieokreślony, całodziennego wyżywienia:
— w pensjonacie „Ermitage” w Zakopanem,

’ -ul. Chałubińskiego 8 — od dnia 1 paź
dziernika 1979 roku

•— w ośrodku turystyczno-wypoczynkowym
„Relax” w Gródku n. Dunajcem, od dnia
1 listopada 1979 roku.

Podkładki ofertowe oraz kalkulacja znajdu
ją się do wglądu od następnego dnia po da
cie ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Termin nadsyłania ofert upływa w dniu 4
września 1979 roku.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu
6 września 1979 roku, o godzinie 11, w siedzi
bie Oddziału. K-5297

Drzewna Spółdzielnia Pracy
„ZDRÓJ”

w Mszanie Dolnej, ul.’ 1 Maja 23

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko

głównego księgowego
Wymagane wykształcenie mini

mum średnie oraz - praktyka w dzia
le księgowości.

Warunki płacy do omówienia w

biurze Spółdzielni,’

K

K-5384

ZAKOPIAŃSKIE

WARSZTATY

WZORCOWE

w Zakopanem, ul. Szymony 17b

organizują

KURS SZKOLENIA
w zakresie inkrustacji w drewnie
i innego zdobnictwa w drewnie.

Zgłoszenia kandydatów, ‘którymi mo
gą być absolwenci szkół wszystkich
kierunków i inne osoby, które mają
zamiar zdobyć przygotowanie zawo
dowe w produkcji pamiątkarskiej —

PRZYJMUJE do dnia 15 września
1979 roku — Dział Spraw Pracowni
czych Spółdzielni telefon 32-51,
wewn. 24. K-5692

Zasadnicza Szkoła Budowlana
przy Przedsiębiorstwie Robót Wykończeniowych

„BUDOSTAL-7” w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

ogłasza WPISY
na rok 1979/80 —dla młodzieży w wieku 15—17 lat

w zawodach:

< TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIO
WYCH — nauka trzy lata, wymagany wiek 15

lat

MURARZ-TYNKARZ — nauka dwa lata, wy
magany wiek 15 lat

POSADZKARZ — nauka dwa lata, wymagany
wiek 17 lat.

Przyjmowanie uczniów do ZSB odbywa się bez egza
minu wstępnego, wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu
w sekretariacie szkoły następujących dokumentów:

O podanie
ó życiorys
ó świadectwo VIII klasy szkoły podstawowej
ó karta informacyjna
O zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu
O dowód osobisty rodziców lub wyciąg aktu urodzenia,

do wglądu
trzy zdjęcia.

Uczniowie. ZSB odbywają praktyczną naukę zawodu
w Zakładzie pracy 3 dni w tygodniu i otrzymują wy
nagrodzenie:

O w klasach murarz-tynkarz, posadzkarz — w I roku
nauki — 375 zł, a po ukończeniu 16 lat — 520 zł
— w drugim roku nauki — około I 200 zł miesięcznie

O w klasie technolog robót wykończeniowych.
w wysokości:

• — w pierwszym roku nauki — 520 zł miesięcznie
— w drugim roku nauki — 1000 zł miesięcznie
— w trzecim roku nauki — 1.600 zł miesięcznie.

Wszystkim uczniom wykazującym dobre poftępy
w nauce i praktycznym przyswajaniu zawodu, za
pewnia się wyjazd w okresie letnim za granicę w

celu odbycia praktyk wakacyjnych.
W czasie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie ubra

nie robocze, sprzęt, narzędzia pracy, codzienne posiłki
regeneracyjne oraz ubrania wyjściowe o wartości 2.400

złotych. — Szkoła zabezpiecza dla zamiejscowych
miejsca w internacie.

Przedsiębiorstwo zapewnia po ukończeniu szkoły
pracę na budowach krajowych i zagranicznych.
Szczegółowych informacji udzielają:

— Dział Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa Ro
bót Wykończeniowych ,,BUDOSTAL-7”, Kra-

ków-Nowa Huta, os. Złota Jesień, bl. 6, III pię
tro, pokój nr 96, telefon 818-91 - oraz

— Sekretariat Szkoły - 31-964 Kraków-Nowa

Huta, ós. Krakowiaków 47.
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BAGATELA (Karmelicka
Sławomir Mrożek: Tango - 10.00.

KAWIARNIA letnia (Mały Ry
nek): Występ krakowskiej
„Szmelcpaki” — 17—20.

SOBOTA
• „Piwnica pod Baranami”:

Koncert grupy „Extra Bell” z go-
ścinnie występującym Januszem
Muniakiem — 20—23.

* KDK „Pałac pod Baranami":

Wystawa fotograficzna członków
Klubu Fotograficznego Amatorów
z Nowej Huty - Dziesięciu z

KFA. WyStawa Zdzisława Korzo
na z Gorlic „Rzeźba w ceramice”

14—13.

NIEDZIELA

« Park Jordana (Rondo Pom
nikowe): Spotkania poetycko-mu
zyczne. Wystąpią: Danuta Mro
czek — skrzypce, Janusz Zathey
— fortepian i Jerzy Bączek — re
cytacje Prowadzenie: Jerzy Ku
siak i Zbigniew Melanowski — 12.

KINg

SOBOTA

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
**/00°

_ 16, 20.15, Szczęki-2 (USA
15 lat) */ooo

_ 18, KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Barocco (fr. 18 lat)

.

* */ooo — g, 20, Mistrz rewolweru

(USA 15 lat) */°oo — 10, 12, 14, 16,
Dom (jug. 1'5 lat) — 18.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Wodzirej (poi. 12 lat) ***/ooo —

15.30, 17.30, Nagonka (jug. 18 lat) —

19.30. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Autostopowicz (CSRS 15 lat)
— 14.45, „Syndykat zbrodni (USA
15 lat) ***/ooo

_ 17, 19,15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Powrót czło
wieka zwanego Koniem (USA 15

lat) — 15.45, 18, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol
ka — 10, 11, 15, Rok święty (fr.
15 la.t) **/ooo

_ 12, 16, 18, 20.
SFINKS (os. Górali): Inny męż
czyzna, inna szansa (fr. 15 lat)
***/°<*>

_ 16, 18, 20. SZTUKA (Jana
4) : Dzień Iluzjonu z cyklu Gang
sterzy na wesoło — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral
ne 10): Wierna żona (fr. 18 lat)
**/ooo

_ 16, 18, 20. ŚWIT MAŁA

SALA: Tragedia Posejdona (USA
15 lat) **;oooo _ 15, 17.15, 19.30.

ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Orkiestra Klubu Sa
motnych Serc sierżanta Peppera
(USA 12 lat) **/°ooo - 15.45, Akto
rzy prowincjonalni (poi. 18 lat) —

18, 20.15, ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Koziorożec 1 (USA 15 lat)
,***/oooa — 15, 17.20, 20, TĘCZA
(Praska 27): Pojedynek (ant?. 15

lat) ***/oo — 17, 19, UCIECHA

(Boh. Stalingradu): Wielki sen

(ang. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45, Du
bler (fr. 112 lati) **/oooo — 18, 20.15,
UGOREK (os. Ugorek): Niezawod
ni przyjaciele (fr. b.o .) — 15,
Śmiertelny pościg (fr. 15 lat) */°°8
— 17, 19, WANDA (Waryńskiego
5) : Czarny korsarz (wł. 15 lat) t/*0®
— 10, 12.15, 15.45. Nie zaznasz spo
koju (poi. 18 lat) */« — 16, 20.15,
WARSZAWA (Stradom 15): Buf
falo Bill i Indianie (USA 15 lat)
***/«> — jo, 12.15, 15.45, 18. 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia D: Śmierć
człowieka skorumpowane co (fr.
18 lat) ***/oooo — 15.30, Niezamęż
na kobieta 6USA 18 lat) ***/ooo

_

18, 20.15. WTEDZA (Rynek Gł. 27):
Ostatni gangu Olsena fdun.
12 lat) */°oo — 17, 19, 21, WRZOS

(Zamojskiego 50): Ostatni pociąg
z Gun Hill (USA 15 lat) ♦★♦/ooe —

10, Szpital Przemienienia (poi. 18

lat) ****/°° — 18, 20, WISŁA (Ga
zowa 25): Przez Góry Skaldste

(USA b.o.) **/o«o — 16, 18, Bilet

powrotny (nol. 18 lat) _ 20,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Bitwa . o Midway (USA 18 lat)
♦*/oooo — 15.30, 18, 20.30.

DOBCZYCE — Raba: Kobieta w

czerwonych butach (fr. 18 lat),
GDÓW — Promyk: Superekspres
w niebezpieczeństwie (jap. 15 lat),
KRZESZOWICE — Nowości: Nie
zamężna kobieta (USA 16 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Rocky
(USA 15 lat), NIEPOŁOMICE —

Bajka: Ostatni raz (USA 15 lat),
PROSZOWICE — Syrenka: Test

pilota Pirxa (poi. -ZSRR 12 lat),
SŁOMNIKI — Czar: Śmiertelny
pościg (fr. 15 lat), WIELICZKA —

Górnik: Zmory (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne

NIEDZIELA
KULTURA: Mistrz rewolwer u

(USA 15 lat) */ooo
_ 10, 12, 14, 16,

Zapach ziemi (poi. 15 lat) ♦/© —

18, Barocco (fr. 16 łat) **/°oo
__

20. MASKOTKA: Bajki dla dzieci
— 11, 12 (popoł. seans jak w sob.),
MŁODA GWARDIA: Dziewczyna,
która lubi marzyć (NRD b.o.) */°o
— 12 (popoł. seans jak w sob.),
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol
kaiLolka—10.11,12,16,14,15,
(popoł. seans jak w sob.), SFINKS:

Bajki dla dzieci — 11, 12 (popoł.
seans jak w sob.), SZTUKA: Dzień

Iluzjonu z cyklu ,,Gangsterzy na

wesoło” — 15.45, 18, 20.15, Mały Ilu
zjon — 10.15. 12.30, ŚWIT DUŻA
SALA: Pan Wołodyjowski (poi.
b.o .) ,**/oooo — 12 (popoł. seans jak
w sob ), ŚWIATOWID DUŻA SA
LA: W upailną noc (USA 12 lat)
***/ooo

_

u (popoł. seans -jak w

sob.), UCIECHA: Lek wysokości
(USA 15 lat) — 10, 12, 16, Dubler
(fr. 12 la-t) **/aooo

_ 18, 20.16, UGO
REK: Haiki dla dzieci — 14 (ponoł.
seans jak w sob.) . WRZOS: Baiki
— 11, 12, Skrzydełko czv nóżka
(fr. b.o .) */°oo

_

13 (ponoł. seans

■jak w sob.), WISŁA: Bajki dla
dzieci — 11, 12, Przez Góry Skali
ste fUŚA b.o .) ♦♦/ooo — 13. 16. IR .

Bilet powrotnv (nol. 18 lat) **/ooo
— 2-n . ZW’*TKOWIEC: Paj^i dla
dzieci — 12.15 (popoł. seans jak w

Sob.}.

SKAWTNA — Hutnik: Gwiezdne

wojny (USA 12 lat), WIELICZKA
— Górnik: Latarnik (poi. b.o.),
Zmory (poi. 18 lat).

Pozostałe kina jak w sobotę.
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WAWEL — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE: (10—15. 16—18), SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOW
NIA sob. nledz (10—15.30) Wysta
wa- „WAWEL ZAGINIONY”:
sob. nledz. (niecz.) GROBY KRÓ
LEWSKIE — DZWON ZYGMUN
TA: sob nledz (9—15.30). PODZIE
MIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIE
CHA (Rynek Główny): Wyst. —

Dzieje Rynku krakowskiego: sob

(9—16), niedz. (13—17). WIEŻĄ RA
TUSZOWA:- sob., nledz (9—14),
GAL. MALARSTWA W SUKIENNI
CACH: sobota, niedziela (10—16)
DOM JANA MATEJKI (Floriańska
4): Portrety dzieci Jana Ma
tejki sobota (10—16), niedziela

(9—15) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 4): Polskie
malarstwo I rzeźba do 1765 r.: sob.
niedz. (10—16). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): sobota, niedziela

(niecz). MUZ. CZARTORYSKICH

(Pijarska 8): sob. (10—16). nledz

(9—15) MUZ. ETNOGRAFICZNE

(p! Wolnica 1): Wystawa: Dziecko

wiejskie — sobota, nledz.. (10—15)
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): sobota, niedziela (0—14).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa
— Krakowska rodzina w sta-

SOBOTA, NIEDZIELA 18, 19 VIII 79 R. BRONISŁAWA, BOLESŁAWA

rej fotogr. sob.. niedz. (9—14) OD
DZIAŁ TEATR. (Szpitalna 21):
sob niedz tmeez ) GAL. TEA
TRALNA: sob niedz (mecz.)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawa fotografii
Leszka Dziedzica „Panoramy Kra
kowa” - sobola (14—18). niedziela

(10-14) MUZEUM LENINA (To
połowa 5): Stała wystawa „Lenin
w Polsce” oraz wyst. czasowe „Ko
respondencje Lenina” I „Święto
Lipcowe w plakacie polskim"
(sob. 10—17, wst. wolny), niedzie
la (10—13. wstęp wolny) MUZEUM
MŁODEJ POLSKI ,R YDI.OWK A”

(Tetmajera 23) Wystawa Folklor
wsd pokrakowsklej sob nledz

(11—14) MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców) sob niedz

(10—16). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 1) Fauna epoki lo
dowcowej - sob niedz (10-13
wst wol) MUZEUM LOTNIC
TWA I ASTRONAUTYKI (al Pla
nu 3-jet.nfeęo 17) sob. nledz (10—
14) MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH W WIELICZCE: sob niedz

(8-21) KOPALNIA SOLI:-- sob
niedz (7—19) GALERIA KTF (Boh
Stalingradu 13) sob nledz (9—21)
DOM POLONII (Rynek Gł 14):
Wystawa, w Chomicza pt . Złoty
wiek polskiej nauki, kultury 1 sztu
ki - sob (10—16) nledz (niecz.),
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl Szczepański 3a): Wystawa: Po
kolenia — Tendencje sob., nledz.

(11 - 18). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa „Autopor
tret" sob., niedz. (11—18) ga
leria (Kanonicza 5): Wystawa
prąc w Duniko-Dunikowskiego.
W Krzywobłocklego 1 W Kun-

za - sobota. niedziela (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pl Szczepański
4): Pośmiertna wystawa dziel Ta
deusza Korpala - sob nledz (10—
17) SALON-TPSP (Nowa Huta, al
Róż 3) Wystawa „Dziecko w pla
styce” sob niedz (11—18) GALE
RIA ZPAP (Floriańska 34): sobo
ta (10—17), niedziela (nieczyn
ne), GAI-ERIA ZPAF (Anny 3):
sob. (10—18), niedz. (10—14). GAL.
.PRYZMAT” (Łobzowska 4):

Wystawa: Frele Gruppe Bayreuth
(10—18), niedz (niecz.). GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto
larska 8—10): Wystawa malarstwa

Wandy Macedońsklej-Zalewsklej
sob (11—19), niedz. (niecz.) KDK
.PAŁAC 'POD BARANAMI”

(Rynek Główny 27): Wystawa fo
tografii „Dziesięciu z KFA” (12—
19) 1 wystawa Z Korzona: „Rzeź
ba w ceramice” (14—18). KLUB
MP1K (Mały Rynek 4): CZYTEL
NIA: Wystawa 36. rocznica
PRL w plakacie krakowskim
sobota (10 — 21), niedziela (11—
15) . GALERIA: sob. (11—19), niedz.

(11—15). KLUB MPiK (Nowa Hu
ta, pl Centralny): CZYTELNIA:

Wystawa „25 lat KMPiK N. Huta”
sob (10—20), nledz (11—15). GA
LERIA: Wystawa: Rysunek, grafi
ka Bogny Perz-Kruczek — sob.

(10—20), niedz. (niecz.). DWOREK
J. MATEJKI W KRZESŁAWI-
CACH (Kruczkowskiego 15) —sob.
niedz. (9—14,30, wst. wol.). GALE
RIA EMCEKA (Rynek Gł. 25);
sob. (11—19), niicciz. (niecz.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Ireny Stabryło-
wej — sob., niedz. (9—14).
MUZEUM REGIONALNE (So
bieskiego 3): Wystawa wnętrz
mieszczańskich i ekspozycji etno
graficznej oraz wystawa: „Pol
skie malarstwo krajobrazowe
XIX i XX wiek” — sob. niedz.

(10—13). MDK: IV Woj. Pokonkurs.

Wyst. ozdób bibułkowych, „Kwia
ty polskie” sob. (8—15), niedz.

(niecz.) .

SOBOTA — NIEDZIELA

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 65,
nieda. Trynitarska 11, CHIRURGII
DZIEC.: Na Skarpie 65, niedz.
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY:

sob., nledz. — Kopernika 23 a,
OKULISTYCZNY: Na Skarbie 65.
niedz. Kopernika ?s. UROLOGI
CZNY: Na Skarpie 65, niedz. Grze
górzecka 18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: — lei. 203-11 (czynny cała

dobę) f
DYŻURNE PORADNIE MIĘ-

DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21), zgłosze
nia wizyt domowych (18—20), po
rady stomatologiczne (w przy
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tet 181 80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os Jagiellońskie
bl 1) - rei ^56-26?

KROWODRZY (Galla 24) - tel

121-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 618-55 .

- 650-99

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji)

POGOTOWIE#

SOBOTA — NIEDZIELA

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy — 238-33.

Informacja — 205-11, Centrala abo
nencka — 236-CO, Rynek Podgór
ski Z. 625-50, Lotnisko — Balice

190-29. Nowa Huta 422-22, 417-70

Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

48, Proszowice 9, Myślenice 099.

Skawina B, Wieliczka 9. 233-54,

APTEKI

SOBOTA — NIEDZIELA

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. (tlen), Długa 88, pl.
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,

Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa Hu
ta — Centrum C bl. 6, Centrum

A bl. 3 (tlen).
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

2C2-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika 27): od 9 do zmroku.

ZOO (Lasek Wolski): (9—19).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul
Pawia 3) - tel 260-91, 204-71 (7 -21)
niedz. (8—15).

SPÓł DZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel 225-56 1 295-78

(od 16 do 22.30), niedz. (niecz.).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO
v - i'-'1’, i . ■:<:■

SOBOTA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
6.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9 .05 Lato
z radiem. 11.05 Lato z Radiem. 11.40
Tu Radio Kierowców. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa
ta. 12 .25 Na południe od Czanto
rii. 12.45 Roln. kwadr. 13.00 Kom.

energet. 13.01 Przeboje na lato.
13.20 Z nagrań grupy „Black
Byrds”. 13.40 Kącik melomana.
14.00 St. „Gama". 14.20 St. Relaks.
14.25 St. „Gama”. 15.05 Korespond
z zagrań. 15.10 St. „Gamą”. 16.00—

18.25 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-
rier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 13.33 Filmy
bez wizji. 19.00 ^Dziennik wieczor
ny. 19.15 Z opolskiego Studia. 19.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
21.05 Gwiazdy jazzu S. Vaughan
21.35 Przy muzyce o sporcie. 21.50

Kom, Total. Sport. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22.20 Tu Radio Kie
rowców. 22.23 Olsztyn na muz. ant.

23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.39, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. dom. 5.00 Muz. dź.

dobry z Zielonej Góry. 5 .30 Wiad.
i kom. dla górników. 5.36 Obserw
i propoz. 5.46 Muz. wycinanki, 6 00
W kilku taktach w kilku słowach.
6.10 Kalend. Rad. 6.15 Moskwa z

mel. i £ios. 6 .?5 Gimnast. 6.45
Mistrz rninat. instrument. 7.05 Gra

Adam, Makowicz. 7 .15 Piosenki Ja
nusza Komana. 7.35 Konc. poran
ny — utwory Adam Jarzębskiego.
8.00 Koncert poranny. 8.35 Dialogi
i zbliżenia. 9 .30 „Osobliwa miłość”
— słuch. J . Nowotnego. 10.40 Konc.

chopinowski. 11.35 Radioproblemy.
11.45 Muz. spod strzechy. 11.55

Kom. o st. wód. 12 .05 Wakacje
melomana. 12.55 Gra zespół
„Crash”. 13.00 Magazyn łowiecki.
13.15 Ryszard Wagner — Duet Sen-

ty i Holendra oraz scena finało
wa z II aktu opery „Holender
tułacz”. 13.30 Wiad. i kom. dla

górników. 13.36 Ze wsi i o wsi
13.51 Spotkanie z folklorem. 14 .10
O zdrowiu, dla zdrowia. 14.3r „Le
tnie koszałki opałki” aud. poet. T

Lipszyca. 14 .50 „Czata” — maga
zyn wojskowy St. Młodych. 15.0*
Muz. W. A . Mozarta. 15.20 Radio-
ferie. 16.00 Śpiewa Sława Przy
bylska. 16.10 Przekrój .muzyczny
tygodnia. 16.40 Czy znas2 tę-książ
kę? — zagadka literacka. 17.00 Z
archiwum jazzu. 17.20 „Rekord
świata” — opow J. Kawalca. 17 40

„Wraca człowiek myślą” — rep. -

lit. Małgorzaty Gótz. 18.00 Radio
wa estrada małych muzyków 18.25 ;

Plebiscyt St. „Gama”. 18.30 Ech4
dnia. 18.40 „Czas i ludzie” — au
dycja kombatancka. 19.00 „Maty
siakowie”. 19.30 Maria Callas śpie
wa arie z oper. 20.00 „List >.e-

Strumień” — aud. o poezji Joan
ny Kulmowej. 20.15 Festiwal w

Bergan — odtworzenie recitalu,
pianiasty M. Feralii. 21.05 Wiad. i
inf. sport. 21 .15 C.d. Festiwalu w

Bergen. 22.00 „Żywety panów swa
wolnych” aud. J . Beki-er. 23/9
Mistrz interpret. muzyki dawnej.
23.35 Co słychać w świecie. 23.43
Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00—8.00 Między snem a dniem.
6.15 Stan pog. i wiad. 6 .30—18.1G

Polityka dla wszystkich. 7 .00, 8.30,
10.30, 12.00, 15.CO, 17.00, 19.30 Ekspre
sem przez świat 8.05 Za kierow
nicą. 8 .40 Co kto lubi. 9.00 „Czyste
radości mojego życia” — 19 ode.

pow. J. Smida. 9.10 Kiermasz płyt
wytwórni Jugoton. 9.30 Nasz rok
79. 9 .45 Dyskoteka pod gruszą.
10.35 Scott. Hamilton — powrót do

jazzowej klasyki, 11.CO J, S. Sta
wiński „Młodego warszawiaka za
piski z urodzin’? — 9 ode. 11.30

Dyskoteka pod gruszą. 12.05 w to
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Właściwy moment”
— 21 ode. pow. A . MacLeana. 14 00
Lato w Filharmonii. 15.05 Waka
cje ze swingiem. 15.30 Zgryz —

magazyn Macieja Zembatego. 16.30
Piosenki z Iluzjonu. 16.45 Nasz rok
79. 17 .05 Muzyczna poczta UKF.
17.40 Muzyka. 18.25 Koncert ja
kiego nie było. 19.00 Pisarz mie
siąca — Miron Białoszewski. 19 35

Opera tygodnia: Sergiusz Proko
fiew „Gracz” — powt. 19.50 „Czy
ste radości mojego życia” — 20
ode. pow. J . §mida. 20.00 Baw się
razem z nami. 22 .00 Fakty dnia.

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— Jimmy Rowles. 22 .15 Teatrzyk
Zielone Oko — „Morderca jego
żony” słuch, wg opow. Henry’egn
Slesara. 22 .40 „Strofki na gitarę”
— śpiewa Seweryn Krajewski. 23-00

Odgłosy przyrody. 23.55 Jam se-

sion w Trójce. 0 .50 Wiadomości.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.49, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 O zdrowie człowieka —

Dbajmy o włosy. 6 .15 Audycja in
formacyjna o kursie języka nie
mieckiego. 6.30 Plębiscyt St. „Ga
ma”. 6.45 Pogoda (Kr). 6.46 Pro
gram dnia (Kr). 7 .00 Sobotnie szla
giery (Kr/stei4o). 7 .29 „Szansa”

(Kr). 7.39 Pogoda (Kr). 7.40 Radio

dedykuje. 8.00 Śpiewa „Budka Su-

lera”, 8.10 Pios. W . Parzyńskie-
go śpiewa Anna Jantar. 8.25 B.
Berlicz — Uwertura do opery
„Beatrycze i Benedykt”. 8.35

Sport, nauka, technika. 8.55 Graj
kapelo. 9.00 „Wędrujemy z pio
senką”. 9.25 Śpiewa Jon Vlckers
— tenor. 10.00 „Korzenie”. 10.30 E-
strada przyjaźni. 11 .00 43 lek. jęz
angielskiego. 11.15 Gra Mongo
Santamaria. 11 .30 S. Prokofiew —

fragm. opery „Wojna i pokój”.
12.05 Audycja dla wsi (Kr). 12.15

Agrochem informuje (Kr). 12 .25

Giełda płyt. 13.00 Recital Andrze
ja Zauchy. 13.15 Przeboje na la
to. 13.45 Muzyka. 13.50 Tu St. Ste
reo (Kr). 14 .45 Tańce Pogórza Cięż-
kowickiego. 15.05 ^Fantazy” -

słuch, wg dramatu J. Słowackie
go. 16.05 Wypadek czy zabójstwo?
16.25 Pałac pod Bląchą. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 16.50
Na radiowej antenie Wasze troski,
nasze wnioski (Kr). 17 .05 Zapra
szam na popołudnie (Kr) 17 45
Studio Dwóch — magazyn Stereo
w opr. A . Mleczki 1 A. Krupy
cz. I (Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.2?
Pani na Łańcucie — Izabella Lu-

domirska. 19.00 Prawo pracy
aud. M . Wernera. 19.15 43 lelf. jęz
niemieckiego. 19.30 Studio Dwóch
— magazyn Stereo — autorzy A

Krupa i A. Mleczko, cz. II (Kr)
21.15 Program stereofoniczny mu

zyki poważnej (Kr). 22 .10 Kosmos
bliski i daleki - aud. z udz. M.

Hermaszewskiego. 22 .30 Radiowe

portrety Polaków — L . Krzywic
ki — socjolog, publicysta.

NIEDZIELA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.0«.

9.00, 10.00, 12.05, 16.00, 19.00.

20.00, 21.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.05 Kięrmasz pod Kogutkiem.
7.05 Fala 79. 7.15 Co niedziela gra
kapela. 7 .30 Moskwa z mel. i pios
8.20 Musicon. 9 .00 Inf. sport. 9 05
Rad. Mag. Wojskowy. 10.00 Wiad
i inf. dla kierowców. 10.05 Z al
bumu polskiej piosenki. 10.35

„Zgubione znalezione” — słuch
A. Osieckiej. 11.00 Różne barwy
piosenki. 12.05 „W samo połud
nie” 12.45 Polska muzyka popu
larna. 12 .50 Inf. dla kierowców.
13.00 St. „Gama”. 14.30 „W Jezio
ranach”. 15.00 Konc. życzeń. 16.00
Wiad. i inf. dla kierowców. 16.05

„Gdańsk, godzina ypsylon” —

słuch. K . Radowicza. 16.50 Transm.
II połowy meczu Polska — Libia.
17.50 Muzyka 18.00 Kom. Total.

Sport. 18.05 Inf. dla kierowców.
18.07 St. Młodych. 18.52 Muz. 19.15

Przy muzyce o sporcie. 20.00 Konc.

życzeń. 21.05 Z dziejów kabaretu.
22.00 Telegramy muzyczne ze świa
ta. 22 .30 Moja audycja muzyczna.
23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia pio
senek. 23.45 Orkiestra Garry Mul-

ligana.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIK: 5.30, 6.30, 7.30,
14.30, 18.30, 21.30, 2.3.30,

6.30 . Wiad. i kom. dla górników.
6.36 Zapraszamy do Warszawy. 6 .10
Kalend. Rad. 6.15 Moz. poi. mel.
lud. 6.35 Wiad. sport. 6.40 Z ma
lowanej skrzyni. 7 .00 Melodie nie
dzielnego poranka. 7 .35 Konc. po
ranny. 8.00, 11.57 Niedzielne spot
kania — program lit. -muz. 12 .05
Poranek symfoniczny z nagrań
Orkiestry Polskiego Radia i Te
lewizji w Krakowie. 13.00 „Emi
nencja 1 bałabancje” — słuch, wg
pow. Edmunda Niziursklego. 14.30
Wiad. i kom. dla górników. 14.35

Turniej śpiewaków i kapel ludo
wych. 15.00 „Gokart” — słuch. Pa
terą Seyera. 15.45 Rozrywkowa au
dycja reklamowa. 16.00 Koncert

chopinowski. 16.30 Trzecia strona

medalu — łódzki sęrial estradowy.
17.35 E. Granados: „Dante” — po
emat symf. op. 21 . 18.00 Panora
ma wokalistyki polskiej, 18.35 Fel.

publicyst. międzynar. 19.00 Reci
tal Dalidy. 19.20 St. Młodych. 20 00

Wielcy artyści estrady 1 kabare
tu. 21 .00 Wojsko, strategia, obron
ność. 21 .15 Piosenki żołnierskie.
21.30 Sergiusza Diagilewa „Śmierć
w Wenecji”. 22.30 „Błąd na błę
dzie”, 23.00 Arcydzieła muzyki da
wnej. 23.35 Publicyst. międzynar.
23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.57 Początek programu. 7.00 Stan

pog. i Wiad. 7 .05 Za kierownicą.
7.30 Na góralską nutę — Kesttwal
w Żywcu. 7.50 Na poboczu wiel
kiej polityki — fel. J. Krystka.
8.00 Komu piosenkę. 8.30 Ekspre
sem przez świat. 8.35 Co kto lubi.
9.00 ..Czyste radości mojego życia”
— 20 ode. pow. J. Smida. 9.10 Pa
rada tradycjonalistów. 9.30 Roman
tyczny polonfsta — Karol Kret'"..'

9.50 Przeboje Skaldów — gra Wło
dzimierz Nahorny. 10.00 60 minut
na godzinę. 11 .00 Dyskoteka pod
gruszą 12.00 Przesłuchanie — 1

ode. słuch, dokumentalnego An
drzeja Dołęgowskiego. 12.25 Mu
zyka z sal koncertowych. 13 M

Przeboje z nowych płyt. 14 .00 Eks
presem przez świat. 15.05 Peryskc p
— przegląd wydarzeń tygodn.a .

14.30 Z nowych nagrań Programu
III. 15.00 „Z elementarzem przez
świat" — rep. W. Ślusarskiego.
15.20 „Jestem” — nowa płyta Ze
społu „Earth, Wind and Fire".
16.00 Teatrzyk Zielone Oko —

.. Szklanka” — słuch, wg opow.
Henry’ego Slesara. 16.31 „W na
stroju" — gra orkiestra Glenna
Millera. 17 .00 Zapraszamy do Trój
ki. 19.00 „W nastroju" gra orkie
stra Karela Vlacha. 19.30 Ekspre
sem przez świat. 19.35 Opera ty
godnia: Seńgiusz Prokofiew
„Gracz”. 19.50 „Czyste radości mo
jego życia” — 21 ode. pow. J.
Smida. 20.00 Jazz, piano, tort*.
20.40 Ars poetica. 21.00 T. Bairdi
III Symfonia i muzyka epifania-
na w wyk. WOSPRiTV — dyt.
K. Kord. 21.30 Z daleka i z bliska
— Kazimierz Kord. 22.00 Fakty
'dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie
czorów — Jimmy Rowles. 22 .15
Gdańsk 79 — „Gdańszczanie” —

rep. A. Semkowicz i M. Bekajly
(1). 22 .35 „W nastroju” gra Orkie
stra Olega Lundestrema. 23.00 Od
głosy przyrody. 23.05. wieczorne

spotkanie z Crystal Gayle. 23 45

Między dniem a snem. 0.50 wia
domości.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 7.00, 12.09,
16.00, 22.55.

7.05 Jan Sebastian Bach — Par
tita diversa sopra „O Gott, lii
formmer Gott” i Kantata „My
śliwska” w wyk. solistów. 8 .05.Ca

słychać (Kr). 8.20 Pogoda (Kr). 6 30

„Zakłócenia” — fel. J. Surdykow-
skiego (Kr). 8.40 J. Sebastian Bach
— III Partita E-dur na skrzypce
solo (Kr). 9 .00 Poranek łit. -muz. w

oprać. Krystyny Szlagi (Kr). 9 .40

„Lachy” — polski kandydat na

Międzynar. Fest. Folkloru Ziem
Górskich w Zakopanem (Kr). 10.90

„Niedzielne spotkania z muzyką’’.
11.00 Sztuka bez ram — perspek
tywa w malarstwie. 11 .20 Fonote-
ka folkloru. 11 .35 Zgadnij, sprawdź,
odpowiedz. 12 .05 „Stara baśń” —

odcinek słuch, wg opow. J, Kra
szewskiego. 12 .45 „W bieszczadz
kich uroczyskach”. 13.30 Koncert
z gwiazdą „Brothers Johnson”.
14.10 Łowcy dźwięków. 14.40 Mu
zyka z jednej płyty (Kf/Stereo).
15.00 „Powrót posła” — słuch, w:’,
komedii J. U. Niemcewicza (Sie
reo/Kr). 16.05 Studio Wawel (Kr/
Stereo). 17.08 Wyniki Lajkonika
(Kr). 17 .10 „Poeta, żołnierz, cza
su kurz” (Kr). 17 .20 Konc. życzeń
(Kr). 18.00 Radiolatarnia. 13.25,. P.
Scarlatti 1 Sonata klawesynowa
C-dur. 18.30 „Fenicjanie — naród

kupców i żeglarzy” - audycja z

udziałem Tadeusza Łoposzki.. 19.05

K. W. Gluck — „Orfeusz i Eury
dyka” — opera w 3 aktach. 20.55

Gra i dyryguje Dawid Ojstrach.
22.00 Krakowskie aktualneś-i spor
towe (Kr). 22.10 Muzyka kameral
na Bartoka.

Za zmiany wprowadzone w b-

statniej chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia i TV — Rifdck-

cja nie bierze odpowiedzialności.

SOBOTA

PROGRAM I

9.00 Teleferie najmłodszych
Cudaczek oraz film TV an
gielskiej — Fingerbobs (kol.)

14.00 Program dnia
14.05 Radzimy rolnikom

(kol.)
14.15 Radar — kronika woj

skowa
14.30 Obiektyw
14.50 Dziennik (kol.)
15.00 Studio — 8
15.50 Klub Małego Fiata
16.10 Jadwiga Grabowska o

sobie i modzie
16.20 Jutro Interwizja — pr.

rozr.

16.35 Atlas naszych zbóż —

gawęda dr Jerzego Brykczyń-
skiego

16.45 Codzienny chleb —

pr. publicystyczny cz. 1
17.00 Kolekcja Leszka Ma

zana

17.10 Zeązyt polski — kart
ki z Gdańska i Łodzi

17.25 Za co /ńii płacą — pr.
publicyst.

17.4(1 Śpiewa McBridge —

pr. rozr.

18.00 Codzienny chleb
Cz. 2

18.20 Jeden z westerplatczy-
ków — rep. filmowy

18.35 Gwiazdy, gwiazdki,
gwiazdeczki — Zbigniew Wo
decki

19.00 Dobranoc
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Studio 8 zaprasza na

wieczór
20.35 Mareczku podaj mi

pióro — film fab. czechosło
wacki

22.10 Pawana na śmierć in
fantki Maurycego Ravela —

pr. baletowy Konrada Drze
wieckiego

22.30 Wiadomości dziennika
22.45 Sport w Studio 8
23.00 Kino nocne: Casanova

70 — włoski film fab.
0.40 Dobranoc Studia 8: gra

Capella Cracoviensis

PROGRAM II

16.40 Program dnia
16.45 Estrada folkloru: Płock

78 (kol.)
17.15 Gimnastyka jako lek

17.25 Czy zwierzęta płaczą?
17.35 SAM-y w Muzeum

Techniki
17.40 Na pograniczu ryzyka

— z płockiego ZOO
18.05 Kalejdoskop nauki i

techniki
18.15 07 zgłoś się — ode. 1

pt. Major opóźnia akcję —

film TP (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Godzina tańca charak

terystycznego — progr. tel.
radź, (kol.)

21.30 Grand Prix — sprawo
zdanie z eliminacji formuły 1

22.00 Najważniejszy dzień
życia — Strzał film TP (kol.)

22.35 Studio Sport (kol.)

NIEDZŁELA

PROGRAM I

6.50 TTR — Zajęcia waka
cyjne, sem. III — Przygotowa
nia do siewów

7.10 TTR — Zajęcia waka
cyjne, sem. V — Budownictwo
mieszkaniowe

7.30 Alarm przeciwpożaro
wy trwa

7.40 Nowoczesność w domu
i zagrodzie (kol.)

8.10 Emerytury dla rolników
— poradnia (kol.)

8.20 Telewizjada (kol.)
8.55 Program dnia
9.00 Kino teleranka: Detek

tywi na wakacjach ode. U pt.
Obcy — film TP (kol.)

10.20 Antena (kol.)
10.45 Ekran Wspomnień:

Irena do domu — poi. film
fab.

12.15 Dziennik (kol.)
12.30 Rolnicze rozmowy

(kol.)
13.00 Tylko w niedzielę
13.05 Niewydeptańe szlaki —

rep. z Dni Kultury Beskidz
kiej

13.25 Rozm. z wojewodą
bielskim — J. Łabudkiem

13.35 Piosenka
13.40 Nie tylko igrzyska —

Wśpómn. B. Tomaszewskiego
Tokio-1964

14.00 Polak mistrzem świata
— rep.' z MŚ w sportach mo
torowodnych

14.30 II gaw. W. Szewczyka-
Jak budowaliśmy’

14:40 Poózątek wieku — cz. 1
Iluzjon dziadunia. Sz. Koby

liński przedst. film T. Makar-
czyńskiego o pierwszych poka
zach kinematograficznych

15.15 Losowanie Dużego
Lotka

15.30 Prawdy i legendy —

Zawisza Czarny
16.00 Wilki morskie — film

ameryk. z udz. Flipa i Flapa
17.00 Sprzed lat — wspomn.

J. Małgorzewskiego o urucho
mieniu radiostacji w Raszy
nie

17.10 Ona była najpiękniej
sza — fel. film, o wyborach
Miss Obiektywu Festiwalu
Piosenki w Opolu

17.25 Mistrzowie komedii; E.
Dziewoński (1)

17.35 Dalej niż jutro ■—
progr. publ.

18.10 Mistrzowie komedii (2)
18.20 Jak powstawała znów

trasa W-Z — rep. z planu
filmu J. Łomnickiego

18.35 Mistrzowie komedii (3)
18.45 Piosenki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.20 Jan Krzysztof — VII

ode. serialu ,tv franc.
21.25 Mistrzowie komedii: E.

Dziewoński (4)
22.00 Wiadomości Studia

Sport
22.15 Kino Nocne — film z

serii „Kojak”, pt. „Zeznanie”

PROGRAM II

12.35 Program dnia
12.40 Studio Sport — Mos

kwa 80 (kol.)
13.10 Dla dzieci: Wakacyjne

kino — zestaw filmów animo
wanych (kol.)

13.40 Koncert wakacyjny z

Katowic — wyst.: Wielka Or
kiestra Symfoniczna Polskiego
Radia i Telewizji w Katowi
cach pod dyr. Bogusława Ma-

deya. Jerzego Salwarowskiego,
Jacka Kasprzyka (kol.)

15.10 Studio Sport — Histo
ria olimpiad — ode. II (1920—
1928) (kol.)

16.10 Telewizyjny Musie
Hall — progr. telewizji NRD
(kol.)

17.10 W Starym Kinie: Fran
kenstein i wilkołaki — amery
kański film fab.

18.25 Melodie filmu amery
kańskiego — Jimmy Black
contra mister White — reż.

Jerzy Woźniak (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Studio Sport (kol.)
21.15 Klub Filmowy: Beet-

hoven — NRD-owski film
fab. (kol.)

PONIE DZIAŁEK

PROGRAM I

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dia młodych widzów:

Kino Zwierzyńca (kol.)

iiiiiniiiiiiiiitiiiiiniiiiiHuiiiiuiiiiuiiHHniuunHiiiiiHnBtmig

program
telewizji

Ml OD 18. VIII. DO 24. VIII. 1979 R. MB

luimiiiuiiiuniiimniiiniiiniuiniiMuiuiiiiiHiiMiEiuiBiimtBiii

-•,..w

iouty■■———————————

17.00 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

17.30 Ekran wspomnień: Zo
baczymy się w niedzielę —

polski film fab.
19.0Ó Dobranoc
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Teatr Telewizji —

Ewa Bober, Wojciech Solarz:
Prawo głosu — cz. 1 reż. —

Wojciech Solarz (kol.)
22.00 Beethoven — nasz

współczesny (kol.)
22.45 Dziennik (kol.)
23.00 W minutę po premie

rze — Zaniechanie i nadzieja
(kol.)

PROGRAM II
15.25 Program dnia
15.30 Nowoczesność w domu

i eagrodzie (kol.)
Dzień rumuński w TP
16.00 Zapowiedź programu
16.05 „Rumunia — wczoraj i

dziś" — fel. film.
16.35 „Bukareszt” rep. filmo

wy
16.50 „Theodor Aman” syl

wetka malarza
17.00 „Liliana Civiloi” o 14-

letniej skrzypaczce
17.20 Wszystko co gra” —

o ludowych instrumentach
muzycznych

17.35 „Jest taka kraina’” —

film folklorystyczny
18.05 „Rumuńskie rytmy” —

progr. - estr.
18.20 „Rzeźbiarz” — filmowy

portret V. Ghezy
18.35 „Delta Dunaju” impre

sja filmowa
18.50 „Rumuńskie dziś” —

film dok.
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.20 „Impresje rumuńskie”

— film dok.

20.55 „Hyperion” rum. film
fab. (kol.)

22.20 24 godziny (kol.)

WTOREK

PROGRAM I
15.25 Program dnia
15.30 Pasje Stanisława La-

toura
16.00 Obiektyw — program

województw krakowskiego,
krośnieńskiego, nowosądeckie
go, przemyskiego, rzeszow
skiego, tarnowskiego.

16.20 Dziennik (kol.)
16-30 Dla młodych widzów:

Bractwo żelaznej szekli (kol.)
16.50 Interstudio — progr.

o krajach socjalistycznych
(kol.)

17.20 Sonda — złote runo

(kol.)
17.45 Viki syn Wikingów —

ode. 12 pt. Wyzwolenie —

film animowany TV RFN (kol).
18.10 Dzięń dobry, w kręgu

rodziny (kol.)
18.50 Radzimy ■ rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 „Pętla na szyi” film tv

franc., ode. 4 „Cena namięt
ności”

21.15 Świadkowie — progr.
publicystyczny (kol.)

21.35 Camerata — magazyn
muzyczny (kol.)

22.00 Dziennik (kol.)
22.15 Studio Sport (kol.)
22.45 Studio Ratunek —

Uwaga „W” (kol.)

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Ocalić od zopomnie-

nia — progr. publicyst. kult.
18.00 Prawo dla wszystkich

(kol.)
18.30 Program morski
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Wtorek melomana —

Beethoven — nasz współczes
ny koncert 2 (kol.)

21.15 24 godziny (kol.)
21.35 Wieczór filmowy

Środa
PROGRAM I

15.25 Program dnia
15.30 NURT
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik, (kol.)
16.30 Dla dzieci; Pan Półka

i spółka (kol.)
16.55 Losowanie Małego Lot

ka (kol.)
17.05 Dom i my (kol.)
17.20 Klinika Zdrowego

Człowieka (kol.)
17.45 Dzień dobry w kręgu

rodziny (kol.)
18.10 Studio Sport
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 III Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79, reż Jerzy Gruza
(kol.)

21.25 Dziennik (kol.)
21.40 III Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 — c.d. (kol.)

23.20 Studio Spórt (kol.)

PROGRAM II

16.50 Program dnia
16.55 Piosenka, taniec, cepe

liada (kol.)
17.30 „Wiżyta w Libii” — rep.

wojskowy

17.50 Wszystko już było —

progr. publicyst. kult, (kol.)
18.30 Dla zainteresowanych

historią — antykwariat
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Wieczór przygody i

podróży (kol.)
21.45 24 godziny (kol.)
21.55 Górska legenda —

bułgarski film telewizyjny
(kol.)

CZWARTEK

PROGRAM I

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Czwartek . TDiC oraz

Toomai — druh słoni — ode.
pt. Tyran — film TV angiel
skiej (kol.)

17.30 Skarbiec — tygodnik
historyczny (kol.)

18.00 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.25 Poligon — program
wojskowy (kol.)

18.50 Wystąpienie ambasado
ra Socjalistycznej Republiki
Rumunii w Polsce (kol.)

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 III Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 (kol.)

21.25 Dziennik (kol.)
21.40 III -Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 c.d. (kol.)

23.20 Pegaz (kol.)

PROGRAM II

17.05 Program dnia
17.10 Dom i my (kol.)
17.25 Przewodnik telewizyj

ny (kol.)
1’7.55 Tydzień — progr.

ekonomiczny (kol.)
18.25 Studio Sport (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 „Twórca i jego dzieło”

— Paul Klee
21.10 24 godziny (kol.)
21.20 „Królewski szlak” —

wioski film dok.
22.00 Beethoven — nasz

współczesny — koncert 3
22.45 Premiera w „Dwójce”

(kol.)

PIĄTEK
PROGRAM I

15.15 Redakcja szkolna za
powiada

15.25 Program dnia
15.30 NURT
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Kino najmłodszych —

Kot w butach — radziecki
film animowany (kol.)

16.50 Magazyn Motoryza
cyjny (kol.)

17.20 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

17.50 Teatr Telewizji — Je
rzy Janicki: Akcja V odc.4 pt.
Specjalne wigilijne danie

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 III Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 (kol.)

21.25 Dziennik (kol.)
21.40 III Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 c.d. (kol.)

23.20 Świat, ludzie idee —

progr. publicyst. międzynar.
(koi.)

PROGRAM H

17.05 Program dnia
17.10 Wizytówka — prosto

z Kłaja — progr. publicyst.
kult, (kol.)

17.25 Poradnik Turysty (kol.)
17.55 Poradnik domowy

(kol.)
18.25 Klub Jazzowy Studia

Gama (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
■20.15 Poradnik Zmotoryzo

wanego Turysty (kol.)
21.05 24 godziny (kol.)
21.15 Czarny chleb — ode. 4

pt. Ojciec baptysta — telew.
film francuski (kol.)
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Sir. 8

— Tylko powoli!

— Butów nie musi pan ściągać.
— Ja muszę siedzieć, bo moja babcia

j jest starsza od twojej, Rysunki: „Dikobraz”, „Euienspiegel”,

— Kiedyś miałem takie zdarzenie,
że współpasażer zasnął na moim ra
mieniu wysiadł na właściwej
stacji.

BOGDAN

BRZEZIŃSKI

Start
Już w poniedziałek
Ludek wesoły
Młodzieńczym gwarem
Napełni szkoły!

Zegnajcie góry,
Lasy, jeziora,
O letnieb figlach
Dumać nie pora.

Bo trzeba wracać
Do starej budy,
I znów się zaczną
Nudy na pudy!
Pani od matmy,
Pan od polskiego
Wezmą się za nas

Znów na całego,
Będą pytali
O Rejs, oraz

Ćo stwierdził, ongiś
Grek Pitagoras?
Lecz nie narzekaj.
Nie płacz, nie bolej,
Gdy ci do głowy

■ Lać będą olej,
Bo tata twierdzi,
Ześ dziecię bystre,
I może będziesz
Nawet ministrem?!

Lecz ty byś wołał

Być piosenkarzem,
Kosmonautą,
Albo piłkarzem!,..

— Kochanie, zejdz goście z miasta

przyjechali już do nas na weekend.

. .^HSOWMOOMOOWIIOM——W—————W

9 E5

— U NAS sztuka napraw
dę trafiła do mas!

— Myślisz?
— Tak. Dzisiaj sztuka jest

przejść na drugą stronę uli
cy... *

— GDY KUPOWAŁEM od
pana to używane auto, obie
cał mi pan, ■ze gdyby coś
się złamało, wówczas pan mi
to wynagrodzi.

— Przyrzekłem i dotrzy
mam słowa.

— Proszę o rekompensatę
za 3 złamane żebra i 5 wy
bitych zębów...

*

AMERYKAŃSKI turysta
— patrząc na Wieżę Eiffla
— zwraca się do przewodni
ka: — Widzę, że od zeszłego
roku niewiele się tu zmie

niło, nafty wciąż jeszcze nie
znal: ztono.

*

— SKARŻY SIĘ pan na

ból pod łopatką, czy w nocy
też po pan odczuwa?

— Nie wiem, panie dokto
rze, w nocy to ja śpię.

ŻARTY
*

— MÓJ MĄŻ przed ślu
bem obiecywał góry i lasy...

— I oo, dotrzymał słowa?
— Niby tak. Kupił mi a-

tlas geograficzny.
*

— DOKĄD tak uiiekasz?

'
— Chcę zapobiec bitee.
— A któż ma się zamiar

bić?
— Ten, który biegnie za.

mną...

*

— JAK SIĘ CZUJE pana
syn po operacji?

— Nieźle. Tylko powstały
pewne komplikacje.

— Coś poważnego?
— RoKzej tak. Chce się że

nić z pielęgniarką...
*

— KUPIŁEM sobie sied
miomilowe buty.

— Czy takie w ogóle ist
nieją?

— Niestety, tak. Przeszed
łem w nich 7 mil i rozlecia*
ty się...

MIEJ CIERPLIWOŚĆ
Na drzwiach jednego z urzędów sta

nu cywilnego w Moskwie można prze
czytać: „Nie ma powodu do paniki,
gdy narzeczony spóźnia się. Być może,
dużo czasu zajmuje mu szukanie miej
sca na zaparkowanie samochodu".

ZNACZKI■? /

1 WRZEŚNIA w Katowicach nastąpi ot
warcie XIII Ogólnopolskiej Wystawy Filate
listycznej „KATOWTCE 70”, zorganizowanej
dla uczczenia 35-lecia PRL. Nawiązuje ona

także do £0 rocznicy wybuchu I Powstania
Śląskiego. Ekspozycja mieścić się będzie w

Uniwersytecie Śląskim przy ul. Bankowej 11.

Po rozpatrzeniu wstępnych zgłoszeń na wy
stawę przyjęto 432 zbiory (w 37 filatelistów
z okręgu krakowskiego), które zos<aną po
kazane na 2.200 ekranach ekspozycyjnych. W
klasie honorowej znajdą się znakomite zbio
ry: „Polska 1860—1939 Czechny Witkowskiej
specjalizowany zbiór „PRL” Jana Kołpaka,
„Stemple pocztowe Królestwa Polskiego” Ta
deusza Hampla, a także interesujące zbiory
kolekcjonerów z krajów socjalistycznych, m.

in. zbiór tematyczny „Wyzwolenie Polski” z

ZSRR, specjalizowany “ zbiór „ZSRR 1921—

1941”, z CSRS zbiór tematyczny „Narody w

boju przeciw faszyzmowi”. Najmłodszym wy
stawcą będzie Mirosław Hermaszewski junior

W klasie młodzieżowej, który zaprezentuj*
listy pisane przez pierwszego polskiego ko
smonautę na pokładzie stacji kosmicznej do

swojej rodziny oraz ostemplowania, stosowa
ne na pokładzie radzieckich stacji kosmicz
nych.

W związku z wystawą wydany zostanie pa
miątkowy bloczek ze znaczkami, emitowany
mi przez Pocztę Polską z okazji 35-leeia PRL.
Bloczek będzie dodawany bezpłatnie do każ
dego biletu wstępu. Ukaże się również oko
licznościowa karta pocztowa, w nakładzie 200

tys. sztuk.

Na terenie wystawy stosowane będą dwa

specjalne kasowniki: okolicznościowy wysta
wy oraz na „Dzień Śląski” w dniu 2 wrze
śnia. 26 sierpnia odbędzie się lot balonu dla

przewozu poczty, do którego zostaną przyję
te przesyłki opatrzone specjalnymi nalepka
mi poczty balonowej.

Wystawie towarzyszyć będą imprezy!
„Dzień Śląski” (poświęcony historii ruchu fi
latelistycznego w tym rejonie) spotkania w

dniach 14—16 września, na których można
będzie dokonywać wymiany walorów filate
listycznych oraz spotkanie polskiej grapy
narodowościowej dziennikarzy filatelistycz
nych AIJP (8 września). (ZG)

Polowanie na różnego rodzaju rekor
dy, czasem zupełnie bezsensowne, staje
się coraz modniejsze. Najszybszym czy
ścicielem okien został 32-letni Anglik
— Dick Baterip. „Człowiek z szybkimi
rękami" potrzebuje na wyczyszczenie
3 okien (każde 2 m kw. powierzchni)
tylko 48 sekund!

POZIOMO: 3. ocena war
tości czyjegoś postępowa
nia lub pracy. 6. rzeźba
ludzkiej postaci, 8. przy
ścianie na książki, 10. ele
ktroda o dodatnim poten
cjale, 11. potoczne określe
nie mało znanego osobni
ka, 12. nie traci go czło
wiek pewny siebie, 14. do
sondowania opinii publicz
nej, 17. odpoczynek po o-

biedzie, 19. wyścigi łodzi,
20. żyrant, 23. na czele
bandy, 24. kukułka, 25. ab
solwentka studiów medy
cznych, 26. dawniej — łódź,
okręt, 28. niedostatek, ubó
stwo, 29 kotlina w dorze
czu górnego Popradu i
Hornadu, 31. również pis
mo o wysmukłym, ostro-

kątnym kształcie liter, 32.
symbol władzy królew
skiej, 33. ktoś z kliki zwią
zanej wspólnymi interesa
mi.

PIONOWO: 1. wirująca
zabawka, 2. nie dzieli jej się
na niedźwiedziu, 4. kłują-
ca roślina, 5. stoi odło
giem, 6. do wystrzelenia, 7.

życzenia imieninowe, 9.
włóczenie się bez celu, 11.
dowcipne, błyskotliwe po
wiedzenie, 13. płody rolne,
15. tyle, ile da się unieść
na ręku, 16. do ubijania
kartofli, 18. rozkaz dla psa,
19. Pospolita, 21. ryba z

górskich potoków, 22. pra
ca wybitnej wartości, 27.
pycha, hardość, 28. ostre

łajanie, wymówki, 29. har
cerz, 30. uciekinier.

Rozwiązanie prosimy
nadsyłać w terminie do
dnia ,24. VIII. br. (decydu
je data stempla pocztowe
go) z dopiskiem na koper
cie: „Krzyżówka nr 32”.
Wśród czytelników, którzy

KRZYŻÓWKA
nadeślą prawidłowe odpo
wiedzi Redakcja rozlosuje
nagrody w postaci 10
KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 3«

Poziomo: 5. harfa, • 6. No
bel, 9. purpurat, 10. darmo-
cha, U. dawka, 13. orzeł, 1S.
Skoda, 19. malaria, 20. czół
no, 21. woltaż, 22. wieniec,
23. dymek, 25. osoba, 28. pa
tos, 29. intuicja, 30. razo
wiec, 31. straż, 32. ekler.

Pionowo: 1. kabura, 2.
parter, 3. knedle, 4. termos,
7. Suwalszczyzna, 8. chudo-

pachołek, 12. klełbie, 14

ziarnko, 16. kotlina, 17.
zmowa, 18. dawca, 24. kwin
ta, 26. szarża, 27. Bartek,
28. pionek.

NAGRODY
WYLOSOWALI:

Za prawidłowe rozwiąza
nie zadań w krzyżówce nz

30, z dnia 3/5. VIII. 79 r.

KSIĄŻKI otrzymują: K.
Bednarz. Z. Borowska, B.
Komorowska, M. Turczak,
J. Wojtuściszyn — Kraków,
A. Gaweł — Liszki, H. Ta
lik — Skawina, J. Muraw
ski

_ Bochnia, P. Moskwa
— Chrzanów, E. Kucharski
— Dębica.

NAGRODY ZOSTANĄ
WYSŁANE POCZTĄ.

' DZIEŃ WALKI Z PALENIEM

W USA organizacja walki z rakiem
już po raz drugi wezwała obywateli
do wstrzymania się na przeciąg 24 go
dzin od palenia tytoniu, sprzyjającemu
— jak wiadomo — powstawaniu tej
strasznej choroby. W zeszłym roku na

apel ten odpowiedziało 18 min palaczy,
w tym roku tai już 50 min.

BIAŁE MYSZKI

Pewien bar w amerykańskim mielcie
El Paso sprzedaje swoim gościom „na
odchodne"... białe myszki, jako podaru
nek dla kochających żon. Właściciel
baru twierdzi, że mężowie w ten spo
sób zaopatrzeni, nie wybierają się do
domu ze strachem, gdyż

'

zwierzątka
te łagodzą irytacje małżonek nieco „za
wianych" klientów...

ROK VIIINR 34 Tygodnik Nadzwyczajny

Wydawca BRUNON RAJCA bez spółki

MOTTO: „Byle smród, co walczy z wentylatorem, uważa

się za Don Kiszota" (Stanisław Jerzy Lec) 1909—1966, (póeta
satyryk, tłumacz).

NA LINII A-B (zamiast felietonu)
Mieszkaniec wsi Grabina, w Opolskiem, rolnik Karol Trin

czek — przeczytałem w „Trybunie Odrzańskiej" — ma.krowy,
a dzięki krowom ma mleko. Tak jak przystało na gospodarza
światłego, Karol Trinczek mleko odstawia dla państwa, które
mu za to płaci. Nic nadzwyczajnego. Tylko, że ów Karol Trin
czek chcąc odebrać należne mu pieniądze musi jeździć z ro
dzinnej Grabiny do miejscowości Biała, gdyż tam znajduje
się bank, a w banku kasa. Też nic nadzwyczajnego, choć wy
płaty odbywają się raz w miesiącu.

To po kiego Ucha ja zajmuję się tym Karolem Trinczkiem?
No, właśnie. Może ze wzolędu na oryginalność nazwiska? Tak

jakbyście zgadli. Nazwisko przysparza mu kłopotów, Nie mo
że doprosić się o forsę, ponieważ systematyczne inte
lektualiści z GS chrzczą go: Karol Trynczek, Karol Tryczek,
a u> dowodzie jednak napisano mu Karol Trinczek. Nikt w

banku w Białej nie ma zamiaru ryzykować, więc podej
rzanemu nie płacą. Maltretują chłopa, a łatwiej im mal
tretować tym bardziej, żę jak wiadomo masła „Wiejskiego"
nigdzie nie brakuje!

No cóż różne krzepiące wiadomostki czytuję w gazetach i
nie dziwiłbym się wcale, gdyby któregoś inia doszła mnie
wieść, że gdzieś tam instytucja usługowo—handlowa wpadła
na pomysł skazywania swoich klientów na karę galar. Ludzie
przykuci do wioseł nie przysparzaliby już żadnych kłopo
tów, dziękczyniąc za kubek niesłonej wody. Nie zdziwiłbym
się dlatego, gdyż niektóre instytucje prześcigają się wręcz,
nie tyle już w lekceważeniu Obywatela, co w Jego maltre
towaniu. .

Taka na przykład Wrocławska Spółdzielnia Ogrodnicza wy
dała kiedyś regulamin obowiązujący klientów i c h skle
pów. Niezwykle pouczający fragment dokumentu: „Opako
wanie przynoszone przez kupującego winno być czyste. Za
brania się wkładać (wlewać) towar w brudne opakowanie".
Natomiast w Łodzi znów inny regulamin. Klientki

sklepu spożywczego obowiązane są same wybierać ziemniaki
z worka i klgść je na wagę, a następnie pakować do torby,
która wcale nie musi być czysta. Instytucje pt. Sklepy nie są
powołane do sprzedawania, zaopatrywania, powołane są do
pouczania i kształcenia obywateli. Ktokolwiek uznałby, że
został już dostatecznie wykształcony — i ma nawet dodatko
we punkty za pochodzenie — nie może przeciwstawić się in
stytucji pt: Sklep, bo Sklep jest wszechmogący i lepiej ze

Sklepem nie zaczynać. Nierozważni świadkowie, którzy po
dejmują walkę ze Sklepem kończą marnie, bo Sklepy surowo

karzą śmiałków: Sklepy tajemnie likwidują się.

Instytucje karcą nawet za grzeczność. Krawcy z Włókien
niczej Spółdzielni Inwalidów im. gen. K. Waltera w Olsztynie
— czytam w „Gazecie Olsztyńskiej" —. pół roku szyli ob. D.
G. płaszcz z powierzonego przez nią materiału i według wy
branego przez nią fasonu. Kiedy przyszła po odbiór płaszcza,
okazało się, że został uszyty zupełnie inaczej. Na inną
osobę. Kobieta była grzeczna, nawet ckliwa. Krawcy okazali
się jednak nieustępliwi i orzekli: pani, skoro okrycie można
nosić to i tak sukces! Klientka myślała, że się jakoś porozu
mie z mistrzami igły. Naiwna: Krawcy normalnie przegonili
ją. Ha, ha, ha.

Kto to widział, panie Rajca, tak postponować instytucje
handlowo-usługowe. Nie wstyd panu, nie oglądasz pan „Dzien
nika Telewizyjnego" czy co? No właśnie — byłbym się za
pomniał, wszak nie jest tak znowu źle. „Trybuna Odrzańska"
zachwala wieś Różniątową, jako gospodarną. Kto tv tamtej
szej gospodzie pragnie napić się gorzały lub piwa musi przy
nieść ze sobą kieliszek bądź kufel. Na razie we wsi Różnjąto-
wa nie zachęca się obywateli, by przychodzili do knajpy z

własnymi nożami!

NIE DO ŚMIECHU!
r

Naszym czytelnikom naz
wisko ob. Leszka Wykusa,
lat 36 ze wsi Latoszyn jest
już dobrze znane. Ten uta
lentowany wiejski wynalazca
— samotnik zaprojektował,
skonstruował i. zastosował
wiele interesujących urzą
dzeń, których rozpowszech
nienie mogłoby przynieść o-

gromne oszczędności gospo
darce narodowej. Kolejnym
cennym wynalazkiem ob.
Leszka Wykusa. który zape
wne zostanie zastosowany w

okresie jesienno-zimowym są:
specjalne kalesony dla
rolników
bateryjką z kieszeni

Niestety ob. Leszek
nie może praktycznie
dzić działania tych

ogrzewane
spodni.
Wykus
spraw-
kaleso-

(z
nadesłany

nów, bo w GS-ie nie ma ba
teryjek. Ob. L. Wykus koń
czy też pracę nad polskim te
lewizorem kolorowym — o-

czywiście na bateryjki z

„Centry” — przeznaczonym
dla zwierząt domowych.

TYTUŁ TYGODNIA

„Wiadomości”)
przez p. Emila Bielę z Myśle
nic: „Świnia na taśmie”. Ko
respondent zapytuje: czy nie
lepsza byłaby Świnia w skle
pie? Nie jesteśmy w tej spra
wie kompetentni!

KSIĘGARNIA
„KURIERKA":

Nakładem Wydawnictw Ar
tystycznych i Filmowych —

w serii „Przedstawiamy pis
ma satyryczne świata" -— u-

kazał się „Dikobraz — Ro-
hać". Humor znad Wełtawy
i Wagu, a jest to humor py
szny, bo humor potomków
Jaroslaua Haska. Kupcie, a

przy okazji myśl Petera Gos-
sanyia. z tej książeczki: „Naj
gorsi są analfabeci,
umieją

którzy
czytać i pisać”.

posiedzeniu Sejmowej
„Obecny stan sanita

*

z Życia
Posłanka Ludwika Mieszkowska na

Komisji Zdrowia i Kultury Fizycznej:
riatów publicznych urąga wszelkim zasadom i przepisom, i

albo trzeba je zlikwidować, albo ustalić system konser
wacji”. Oczywiście zlikwidować i chodzić za chałupę.

☆
PROBLEM!

„Ilustrowany Kurier Polski”: „dlaczego w Bydgoszczy nie

można otrzymać tabaki?”. Tylko dlatego — wyjaśniamy —

żeby obywatele nie przypominali sobie powiedzonka: ciemny
jak tabaka w rogu! *

N O W O S C : zeszyty szkolne. Szesnastkokartkowe.
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